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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
P. Namiestnik przeniósł dotychczasowe­

go zarządcę zakładu zdrojowego w Krynicy, 
sekretarza Namiestnictwa, Adama G r a b o w ­
s k i e g o  do Przemyśla.

P. Namiestnik poruezył zarząd zakładu 
zdrojowego w Krynicy koncypiście Namie­
stnictwa, Stanisławowi P  u n i n -B r ze z i li­
s k i  e m u.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 12 października.

Z Sejmu krajowego.
□  Wczoraj obradowały komisye: reform 

agrarnych, reformy wyborczej, gospodarstwa 
krajowego, szkolna, prawnicza, sanitarna, ko­
lejowa, oraz prezydyum klubów sejmowych.

K o m i s y a r e f o r m  a g r a r n y c h  od­
była pod przewodnictwem p. S ę k o w s k i e ­
go dłuższe posiedzenie, na którem obrado­
wano nad przedstawionym przez p, Włady­
sława k.s. Sapiehę referatem o przedłożeniu 
Wydziału krajowego w sprawie włości rento­
wych. W rozprawie zabierali głos pp. Ray­
ski, Brykczyński, ks. Senyk, Sękowski, Witos 
1 Hnpka.

Na wniosek p. Hupki uchwaliła komi- 
sya rozdzielić sprawozdanie na dwie części, 
a mianowicie na sprawozdanie z czynności w 
zakresie włości rentowych, oraz na sprawo­
zdanie o podwyższeniu emisyi listów rento­
wych.

Komisya uchwaliła oba sprawozdania 
zgodnie z przedłożeniem Wydziału krajowego, 
z projektem ustawy podwyższającej etnisyę 
listów rentowych z 5 do 10 milionów koron.

K o m i s y a  g o s p o d a r s t w a  k r a j o ­
w e g o  załatwiła na podstawie referatu p. 
G o r a y s k i e g o  przedłożenie Wydziału kra­
jowego w sprawie projektów nowych regula- 
cyj rzek i podwyższenia etatu kraj. biura
melioracyjnego.

K o m i s y a  s z k o l n a  obradowała w 
dalszym ciągu nad sprawozdaniem Rady szkol­
nej krajowej o szkołach średnich. W obradach 
wzięli udział P. Wiceprezydent Rady szkolnej 
krajowej dr. Dembowski i kraj. inspektor 
s z k o l n y  Lewicki. Referat p. H a l  b a n  a przy-

Następnie prowadzono dalszą dyskusyę 
nad referatem p. A d a m a  o działalności Ra­
dy szkolnej krajowej na polu szkół ludowych.

W obiadach wzięli udział prócz wice­
prezydenta Dembowskiego, także krajowy 
inspektor tzkolny Zaleski.

Dalszą dyskusyę odroczono do nastę­
pnego posiedzenia.

K o m i s y a  p r a w n i c z a  załatwiła na 
podstawie referatu p. M a i s s a  sprawozdanie 
z czynności' departamentu VI. Wydziału kra­
jowego dla spraw sądowych i innych.

K o r n i s y a  s a n i t a r n a  uchwaliła 
wniosek p. M a r s a ,  polecający Wydziałowi 
krajowemu, ażeby z wiosną r. 1910 przystą­
pił do budowy tych gmachów klinicznych 
we Lwowie, których plany i kosztorysy będą 
wykończone i przyjęte.

K o m i s y a  k o l e j o w a  o b ra d ow a ł a  n ad  
r e f e r a t e m  p. K o l i s c h e r a  z czynnośc i  Wy­

działu krajowego w zakresie spraw kolejo­
wych.

Wczoraj wieczorem odbyło się również 
posiedzenie p r e z y d y ó w  k l u b ó w  w spra­
wach bieżących prac sejmowych.

S u b k o m 1 1 e t r e f o r m y  w y b o r c z e j  
odbył wczoraj posiedzenie pod przewodni­
ctwem p. dr. L eo  przy pełnym niemal kom­
plecie członków.

Przed porządkiem dziennym prezes pra­
wicy p. Laskowski przedstawił zarys reformy 
ordynacyi wyborczej, uchwalony przez klub 
prawicy, z żądaniem przekazania go Wydzia­
łowi krajowemu.

Zasady reformy wyborczej, uchwalone 
przez klub prawicy sejmowej, streszczają się 
w następujących zmianach dzisiejszej ordy­
nacyi wyborczej:

System kuryj wyborczych pozostaje na­
dal, jednakowoż tak w kuryi miast, jak 
w kuryi gmin wiejskich wprowadza się gło­
sowanie powszechne, obejmujące wszystkich 
uprawnionych do głosowania do Rady pań­
stwa, w kuryi gmin wiejskich zaś wprowa­
dza się głosowanie bezpośrednie.

Zasadniczo więc zgadza się prawica 
sejmowa na głosowanie powszechne, bezpo­
średnie a zarazem tajne, ale wprowadza 
ograniczenia częścią ze względów narodo­
wych, częścią zaś społecznych.

Mianowicie żąda prawica sejmowa wpro­
wadzenia pluralnego prawa głosowania co 
najmniej do ilości trzech głosów w kuryaeh, 
opartych na powszechnem prawie głosowa­
nia, nadto żąda wydzielenia w Galicyi wscho­
dniej około 15 okręgów wiejskich polskich, 
z tych gmin, które mają większość Polaków, 
oraz Polaków danego okręgu wyborczego z 
innych gmin. Jako Polaków należy z góry 
wpisać do danego okręgu wyborczego poi - 

ro obywateli wyznania rzymsko katoli-

Projekt prawicy więc przyjmuje za­
sadę" częściowego katastru polskiego w kuryi 
omiń wiejskich. Po wydzieleniu 15 okręgów 
wiejskich polskich pozostałoby dla Rusinów 
w Galicyi wschodniej w kuryi wiejskiej około 
3.1 mandatów, o czem zresztą projekt pra­
wicy sejmowej nie wspomina. Projekt dopu­
szcza także drugą ewentualność wprowadze­
nia systemu proporeyonalnego w miejsce wy­
krojonych okręgów polskich i częściowego 
katastru.

Projekt prawicy żąda utworzenia w ku­
ryi gmin wiejskich dwu kół wyborczych. Do 
pierwszego koła wyborczego należeliby wy­
borcy koła pierwszego przy wyborach rady 
gminnej, do drugiego koła wszyscy inni wy­
borcy i obywatele, nie mający dzisiaj prawa 
głosowania. W razie wyprowadzenia takich 
kół miałby pluralny system głosowania za­
stosowanie tylko w drugiem kole wyborczem. 
Każde koło wyborcze wybierałoby swoich po­
słów, przez co jednak miałyby się znacznie 
zwiększyć terytoryalnie okręgi wyborcze.

W miastach obok plnralności nie wpro­
wadza projekt częściowo katastru narodowego. 
Projekt dopuszcza także ewentualność zapro­
wadzenia kuryi uzupełniającej w miastach z 
obywateli, nie mających dzisiaj prawa wy­
borczego, obok dzisiejszej kuryi miejskiej. Na 
wypadek akceptowania takiej kuryi uzupeł­
niającej miałaby pluralność zastosowanie tylko 
w tej kuryi i w kuryi wiejskiej powszechnej 
(drugiego koła wyborczego).

Następnie p. Laskowski wniósł zmianę 
porządku dziennego w tym kierunku, aby 
sprawę wyboru nieustającej koraisyi usunąć 
z porządku i przystąpić do dyskusyi nad za­
sadami przedstawionego zarysu.

Subkomitet większością głosów odrzucił 
odraczający wniosek p. Laskowskiego i uchwa­
lił przystąpić do dyskusyi nad sprawą utwo­
rzenia nieustającej komisyi.

Po dyskusyi ogólnej przystąpiono do

25)

Ferdynand Hocsiek.

ZERWANIE
Chopina z panią Sand w  świetle prawdy.

i i i .

(Ciąg dalszy).

Gdy nadeszła wigilia, spędził ją ; jak 
każdy inny wieczór. „Wigilię onegdaj jak 
najprozaiczniej spędziłem, ale o Was myśla­
łem. Wam życzenia najpoczciwsze, jak co 
rok“. Pisał tak Chopin dnia 26 grudnia, 
w drugie święto Bożego Narodzenia, w liście, 
który w końcu zdecydował się wysłać, a w 
którym w nagłówku wypisał takie znaczące 
słowa: „Jeden ze starych, zaczętych, n ie  
s p a l o n y c h  listów". To był prawdziwy po­
wód, iż na ostatni list, który jeszcze przed 
paru miesiącami otrzymał od swych „naj­
ukochańszych dzieci" wraz z bronzowym biu- 
ścikiem Fryderyka Skarbka, odpisywał po 
tak długiej przerwie. „Nie odpisałefti zaraz, 
bo strasznie zajęty jestem". Słowa te, od 
których zaczynał się list, były tylko zwykłą 
wymówką. Prawdziwy powód był podany w 
nagłówku: zaczynał pisać kilka razy, ale co 
napisał, to spalił w końcu. Powtóre, choć 
się chwalił w liście, iż jest zdrów, to jednak 
było to zdrowie względne, bardzo względne. 
Do lecie, spędzonem w Paryżu, nie pokrze­
piony wypoczynkiem wiejskim, nie dziw, 
się czuł gorzej, niż lat poprzednich, zwłaszcza 
2 nadejściem zimy. „Tutaj zima nie bardzo 
tęga. Grypy dużo, ale ja mam swojej cbrzą- 
kaniny zwyczajnej dosyć i grypy się me 
boję, jak Wy cholery. Wącham czasem ho­
meopatyczne flakony moje, dużo lekcyi daję

w domu i jak mogę, tak się trzymam". Nie 
znaczyło to jednak, by go nie toczył robak 
smutku, by się nie gryzł z powodu ustania 
wszelkich stosunków z panią Sand. Że o niej 
myślał ciągle, iż nie mógł zapomnieć o niej, 
że go intrygowało jej uporczywe milczenie, 
któregoi jednak on pierwszy przerywać nie 
chciał po swym ostatnim liście (bo nie on, 
lecz ona nie odpisała na jego ostatni list),
0 tem najwymowniej świadczył jego obszerny 
list z 26 grudnia do rodziny, prawie w ca­
łości poświęcony pani Sand, o której pisał 
w ten sposób: „Solange jest u ojca swojego, 
w Gaskonii. Widziała matkę przejeżdżając. By­
ła w Nohant z Duvernetami, ale ją matka zi­
mno przyjęła i powiedziała, że jak się z mężem 
rozstanie, to będzie mogła do Nohant wrócić. 
Widziała swój pokój nupejalny obrócony na 
teatr, swój boudoir na garderobę aktorów i 
pisze mi, że matka tylko o interesach pie­
niężnych mówiła. Brat się z jej psem bawił
1 wszystko, co jej powiedzieć znalazł, t o : 
veux ■ tu manger quelque chose ! Kuzynki, ani 
tamtych innych nie widać było, słowem na 
niczera spełzły dwie wizyty, bo nazajutrz od­
jeżdżając wróciła, ale jeszcze zimniej przy­
jętą była. Jednakże matka powiedziała jej, 
żeby do niej pisała, co uczynić miała. Teraz 
matka na zięcia niby więcej się gniewa, jak 
na córkę, a w moim sławnym liście mi pi­
sała, że zięć niezły, tylko córka go takim 
robi. Możnaby myśleć, że z razu chciała się 
pozbyć córki i mnie, bośmy niewygodni byli; 
z córką będzie w korespondencyi, więc serce 
macierzyńskie, które zupełnie się obejść nie 
może bez wiadomości o dziecku, tymczasem 
zaspokoi i sumienie tem przydusi. Będzie my­
ślała, że sprawiedliwa,• a mnie za nieprzyja­
ciela ogłosi niby dla tego, żem wziął stronę 
zięcia (którego nie tolerują tylko dla tego, 
że się z jej córką ożenił, a od którego ma- 
ryażu broniłem, jak mogłem). — Dziwne 
stworzenie przy całym rozumie! Jakiś szał 
napadł: bruździ w życiu swojem, bruździ w 
życiu córki; z synem takie się niedobrze skoń­
czy, to przepowiadam i podpiszę. Chciałaby

dla własnej ekskuzy coś znaleźć do tych, co 
jej dobrze życzą, którzy jej wierzyli, _ którzy
jej nigdy żadnego gburstwa nie zrobili, a któ­
rych nie może koło siebie widzieć, bo są 
zwierciadłem sumienia. To też ani mi słowa 
więcej nie pisała, to też tej zimy do Paryża 
nie przyjedzie, to też słowa o mnie nie mó­
wiła córce. Nie żałuję, żarn pomógł jej ośm 
lat znieść najdelikatniejszych w jej życiu, 
wtenczas, kiedy córka rosła, a syn się przy 
matce chował; nie żałuję wszystkiego, com 
zgryzł, ale żałuję, że córkę, tę dobrze prze- 
pielęgnowaną roślinę, uchowaną od tylu wi­
chrów, w ręku macierzyńskiem złamała przez 
nieroztropność i lekkość, która może ucho­
dzić kobiecie 20 -letniej, ale nie 4 0 -letniej. 
Oo było, a nie jest, nie pisze się w rejestr. 
Pani Sand nie może mieć dla mnie, tylko do­
bre wspomnienie w duszy, jak się kiedyś 
obejrzy za sobą. Tymczasem jest w najdzi­
wniejszym paroksyzmie matki, grającej rolę 
lepszej matki i sprawiedliwszy, jak jest w 
istocie sama; a to jest gorączka, na którą 
lekarstwa niema u głów z imaginacyą taką 
kiedy się na trzęsawiskowe pole puszczają. 
Zresztą „wszakże i cyprysy mają swe ka­
prysy".

Ledwo Chopin zdążył napisać te sło­
wa, kiedy otrzymał list od Solange, która 
mu donosiła między innemi, iż miała list od 
matki, dziewięć wierszy wszystkiego, że ją 
pytała o zdrowie... Wiadomość ta, świadczą­
ca, iż bądź co bądź zanosiło się na pole­
pszenie stosunku maiki do córki i córki do 
matki, bardzo ucieszyła Chopina, to też, gdy 
dnia 81 grudnia wypadło mu pisać do So­
lange, ażeby jej przesłać życzenia noworocz­
ne, nie omieszkał wyrazić tego uczucia za­
dowolenia z tak pożądanego obrotu rzeczy. 
„Mam to głębokie przeświadczenie (pisał, po 
zakomunikowaniu jej, iż Clesinger „jutro" już 
wybiera się do niej, do Guillery), iż wszy­
stko jakoś ułoży się pomału, iż wkrótce, za­
miast dziewięciu wierszy, otrzyma Pani dzie­
więćdziesiąt, i że szczęście babki stanie się 
szczęściem młodej matki. Obie będziecie 11-

bóstwiać maleńkiego aniołka, który przyjdzie 
na świat, ażeby wasze serca doprowadzić 
do normalnego stanu. Oto program na rok 
1848“.

W tydzień później, dnia 6 stycznia, pi­
sał Chopin, kończąc ów „stary" list do swo­
ich: „Wczoraj Lorka pojechała do Drezna. 
Jej przyrodnia siostra idzie za Olizara. Przed 
wsiadaniem na kolej byliśmy razem na obie- 
dzie i pani Rzyszezewska, którą bardzo też 
lubię. Wszystko to starsze i lepsze, jak kie­
dy zbyt młode było... Pani Obreskow jest 
tutaj i bardzo mi o Mamezcce mówi, ile razy 
jesteśmy razem, a co tydzień obiecałem jej 
być raz na obiedzie". Ale obok tych nowi­
nek nie-mógł wytrzymać, żeby znów nie na­
pisać czegoś o pani Sand, o której myślał 
ciągle, a o której dużo miał sposobności roz­
mawiać ze swą najbliższą sąsiadką, pania 
Marham. Okazuje się przy tem, iż mu pani 
Marliam pokazywała listy, które otrzymywa- 
,a z Nohant. o?k dalece Chopin wciąż inte­
resował się panią Sand, dowodzi fakt,'że gdy 
w Journal des Debats w tym czasie druko­
wała się jej nowa powieść, 011 pilnie czytał 
każdy odcinek. „W Debatach wychodzi nowa 
powieść p. Sand (w rodzaju beryszońskim 
wiejskim, jak „Mara"), która się pięknie za­
czyna; zowie się: „Lranęois le champi“. Cham- 
pi zowią bękartów po wsiach, których to 
dają do wychowania zwykle ubogim kobie­
tom i za to płacą im szpitale. Mówią także
0 jej memoirach, ale w lis'eio do pani Mar- 
Iiani pisała p. Sand, że to będą więcej jej 
myśli dotychczasowe o sztuce, o literaturze
1 t. d., a nie to, co zwykle przez mimoiry 
rozumieją. Jakoż, istotnie, to za wcześnie na 
to, bo kochana p. Sand jeszcze wiele dziw­
nych kolei przejdzie w życiu swojera, nim się 
zestarzeje; wiele pięknych i wiele brzydkich 
się rzeczy nadarzy".

(C iąg  dalszy nastąpi),
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dyskusyi szczegółowej i uchwalono przedsta­
wiony przez p. Loewensteina cały projekt 
ustawy, ustanawiającej, w myśl zeszłorocznego 
wniosku p. Tertila, permanencyę komisyi re ­
formy wyborczej.

Wnioski subkomitetu przedstawione bę­
dą bezzwłocznie pełnej komisyi celem uchwa­
lenia sprawozdania dla Sejmu.

Poseł Głąbiński zapowiedział zwołanie 
komisyi reformy wyborczej na środę 13 b. m. 
rano.

Polacy p i  P e r t a  praskiem.
(Głos niemiecki o stosunkach w Poznaóskiem).

W tych dniach ukazał się w berliń­
skiej Post, artykuł, którego autor, tajny rad­
ca admiralicyi, Koch, podaje „uciśnionej, 
niemczyżnie" — występując przeciw polityce 
„kłucia szpilkami" — nowe lekarstwo napo 
skromienie choroby polskiej.

Autor, który 35 lat pracował dawniej 
jako urzędnik w Poznaniu, po dwunastoletniej 
nieobecności był niedawno temu w stolicy 
Księstwa i poczynił tu spostrzeżenia, które- 
mi dzieli się z czytelnikami. Przedewszyst- 
kiem były dla niego wielką niespodzianką 
znaczne zmiany w okolicy dawniejszej bra­
my Berlińskiej, „imponująca" budowa zamku 
cesarskiego i t. d., i długie sznury wysokich 
kamienic tam, gdzie dawniej na Jeżycach 
ciągnęły się łany zbożowe. Wrażenie to 
wzmocniło się, lecz w ujemnym kierunku, 
gdy autor, zwiedzając stare miasto, zobaczył 
„olbrzymi hotel pierwszorzędny" w miejscu 
„Bazaru", gdy w rogu Rynku ujrzał polski 
dom towarowy, w którym „żadne słowo nie 
przypomina, że się jest na ziemi niemieckiej", 
gdy spostrzegł, że dawniejsze miejsca zborne 
Niemców dziś stały się własnością Pola­
ków, że wszędzie są firmy polskie, że kup­
ców Niemców wcale nie widać; słowem, 
stwierdza bezprzykładny ekonomiczny po­
stęp — na koszt Niemców i, jak mu się 
zdaje, bez skutecznego oporu ze strony nie­
mieckiej.

Jeszcze silniejsze wrażenie odniósł p. 
Koch z pobytu na wsi i w małem miaste­
czku okoiicznem. „Gospodarz polski, pisze, 
nie wraca już — tak się przynajmniej zda­
je — pijany z miasta do domu; dom jego i 
stajnia są starsze, aniżeli budowle komisyi 
kolonizaeyjnej, ale, czego dawniej nie znano, 
są lepiej utrzymane. Ma on w ogrodzie 
drzewa owocowe i kwiaty, w polu bydło ol-' 
denburskie i wyborne konie w stajni. Po­
znaje się wprawdzie, mianowicie w małem 
mieście, jeszcze niejeden znak starego brudu 
i starego zacofania, natomiast widoczne jest 
zawzięte odsuwanie się i wyszukane lekce­
ważenie mianowicie wobec gościa niemie­
ckiego. Jeszcze więcej: wszyscy robotnicy w 
cegielniach, w jedynym przemyśle w okoli­
cy Poznania, są zorganizowani, lecz nie przez 
socyalistów lub w związku zawodowym, lecz 
przez proboszcza, który im łączność i pod­

wyższanie pretensyi przedstawia jako obo­
wiązek narodowy. Ba, proboszcz idzie nawet 
dalej; on zakazuje picia wódki, jako narodo­
wego szkodnika, i ten zakaz okaże się sil­
niejszym od gadatliwego uchwalania rezolu- 
cyj na zjeździe socyalistów w Lipsku. A je­
żeli proboszcz i tę bitwę wygra, wtenczas 
stanie się coś wielkiego dla polskości; odnie­
sie cna sukces, który dla Niemców będzie 
twardym orzechem".

Teraz pyta p. Koch: „Jak się to wszy­
stko stać mogło, dokąd to zmierza i co mo­
żna uczynić, by temu tamę położyć ?“ Na 
pytanie pierwsze odpowiada, że stało się to 
z winy Niemców samych.

Szkoła niemiecka usunęła analfabetyzm 
polski, ogólny postęp społeczny porwał za 
sobą także proletaryat polski i stworzył pot 
ski stan średni, którego dawniej nie było. 
A ów nieprześcigniony „czarny sztab głó 
wny młodych ambitnych proboszczów" uko 
ronował dzieło postępu i narodowego pod 
niecenia.

Nie dosyć na tem. Wszyscy polscy ad­
wokaci, dyrektorzy banków i lekarze, którzy 
teraz stoją w przednim rzędzie agitacyi, o 
trzymali wykształcenie w szkołach i Uniwer 
sytetach niemieckich, tu i w pruskim sądzie 
nauczyli się pracować i pozbyli się słowiań­
skiej lekkomyślności. I tak stało się, że żoł­
nierze i dowódcy w walce przeciw niemezy- 
źnie w tym celu osobno przez niemieckich 
nauczycieli zostali pouczeni i przygotowani.

A najważniejsze, że społeczeństwo pol­
skie — twierdzi autor — ubożało wskutek 
gospodarski polskiej, ziemianie byli w ręku 
żydowskich lichwiarzy a w mieście byli Po­
lacy co najwyżej rzemieślnikami lub drobny­
mi handlarzami. „I przyszła kolonizacya, i 
wykupiła to żebractwo niemieckim pienią­
dzem i w ten sposób daliśmy im koszta wo­
jenne, którymi polskie szeregi uzbrojone, ka­
sy zapełnione i walka z widokami sukcesu 
mogła być prowadzona".

„Dokąd to zmierza?" pyta dalej p. 
Koch i odpowiada: „Niewątpliwie ostatnim 
celem jest samodzielność narodowa, a j e ­
dnak jest to utopia, co do której rozsądni 
Polacy nie oddają się złudzeniu. Pozostaje 
wszakże walka ekonomiczna, połączona z 
świadomem celu odsuwaniem żywiołu nie­
mieckiego".

„Tu trzeba złemu zaradzić — mniema 
autor. — Nie wiem, jak sobie obmyślano do­
datki kresowe, ale trzebaby wprost już z abi- 
turyentami, udzielając im stypendyów i in­
nych korzyści, zawrzeć umowę, że wrócą do 
Poznania i tu zużyją wiadomości i znajomo- 
mość ludzi i stosunków, którą przedtem zdo 
byli, dla dobra niemczyzny. Niech się im 
także na przykładach zrobi widoki karyery, 
ale nie tak, jak się niedawno stało, w ten 
sposób, że zasłużonego w zwalczaniu strejku 
szkolnego starego Poznańczyka ztamtąd się 
odwołuje i przenosi do sądu Rzeszy....

„Nie mam pretensyi do zapisania nowej 
recepty dla polityki antipolskiej; to trudna 
sztuka.... Lecz polityki kłucia szpilkami ko­
niecznie trzeba zaniechać, a taką widzę — 
co mi po niemiecku myślący także po za Po­

znaniem potwierdzą — w kwestyi językowej. 
Przed 40 laty było nam zupełnie obojętne, 
jeżeli za „Backerstrasse" stało „Ulica Pie­
karska" i gdyby na biletach poznańskiej ko­
lei miejskiej z jej niemożliwymi przepisami 
w razie przesiadania, przepisy te podane były 
w języku polskim. Ustępstwa językowe obec­
nie tłumaczyć możnaby jako słabość, skutek 
jednak byłby ten, że chociażby to nie dzia­
łało w kierunku zgody, to w każdym razie 
usunęłoby moment uprawnionego rozgory­
czenia".

„Niemczyzna — kończy autor— stoi w 
Poznaniu na polu zawziętej walki, ostateczne 
zwycięstwo bynajmniej nie jest jej zapewnio­
ne, dla tego trzeba broń mieć wyostrzoną i 
oczy otwarte...."

Podany głos godziło się przytoczyć z 
dwu przyczyn. Przedewszystkiem prostuje on 
niektóre błędne pojęcia o rzekomych sukce­
sach niemczyzny w Poznańskiem, powtóre zaś 
zwraca uwagę żywiołu polskiego na nieusta­
jącą bynajmniej dążność do wynarodowienia 
Polaków i wyparcia ich z ojczystego gniazda.

KORESPONDENCYE.
Londyn, 9 października.

(Budżet uchwalony. — Odroczenie obrad. — 
Płonne groźby i obawy. — „Old England". — 
Izba lordów i jej znaczenie. — Nowe wybo­
ry. — Przygotowania elekcyjne. — Żywotność 
Anglii. — Niepokój umysłów i jego przyczy­
ny. — Rozwój katolicyzmu. — Kongres angli­

kański. — Sufrażystki i ich głodówka ).
(Pio.) No i stosownie do horoskopów, 

wyrażonych w mym poprzednim liście, angiel­
ski budżet przejdzie, przeforsowany będzie 
przez obie Izby! Mawiano biblijnemi słowy, 
że prędzej wielbłąd przejdzie przez ucho igiel­
ne, niżeli budżet Lloyda Georgea przejdzie 
w którejkolwiek z Izb. Pół roku z górą trwała 
w Anglii agitacya pro i contra budżetowa, 
pół roku trwała walka parlamentarna najwy­
bitniejszych polityków i dyplomatów i w koń­
cu wczoraj o godzinie 2 w nocy Izba gmin, 
wśród przeciągłych oklasków stronnictwa mi- 
nisteryalnego, ukończyła obrady nad budże­
tem. Po tej uchwale odroczono obrady Izby 
na jeden tydzień. Za dwa więc tygodnie upo­
ra się Izba niższa z trzeciem czytaniem, po­
czerń koło 27 — 29 wejdzie budżet do Izby 
lordów, która w zasadzie zgodziła się na u- 
chwalenie budżetu wbrew swym inteiesora i 
dezideratom, a ugodą tą kierowały, ma, jak 
twierdzą niektóre pisma kontynentalne, król 
lub jego wpływy, lecz pobudki politycznej 
natury, o których przezorny kronikarz pisać 
naprzód nie będzie. Niema nic zawilszego, 
powiadają, nad społeczeństwo angielskie, a 
ztąd rzeczywiste powody i sprężyny polityki 
angielskiej nie łatwo na jaw wychodzą. Grożo 
no, że kryzys budżetowy sprawi ohalenie Izby 
lordów lub umorzenie przywilejów jej człon­
ków, grożono znów z przeciwnej strony, że 
Anglia spadnie w przepaść socyalizmu, tym­

czasem nie stanie się ani jedno ani drugie. 
Ani Anglia nie zostanie pod rządem socya­
listów, ani Izba lordów nie padnie pod kosą 
radykalizmu. Socyalizm nigdy nie obejmie 
większości Anglii, bo każdy Anglik kultywuje 
i ma sobie chwałę starej Anglii „Old Eng­
land" ponad wszystko. Anglicy, dalej, zdają 
sobie sprawę i z tego, że nikt tylko Izba 
lordów inwestowała angielską politykę, tę 
politykę admirowaną przez wszechświatowych 
polityków i jej znawców. Od czasów rzym­
skiego senatu nic podobnego nie można po­
równać z tą arystokracyą, która choć ma 
wielkie przywileje, to jednak jest gorąco i 
szczerze oddana krajowi i daje mu wiele 
splendoru i godności. Nie mając Izby lordów, 
Anglia nigdy nie byłaby stawiła czoła Na­
poleonowi. To są zalety angielskich patry- 
cyuszy, uzdolnienie i pasowanie których na 
mężów stanu, przekazywane jest jak ojcowi­
zna i rodzinne tradyeye. Anglicy rozumieją 
to intuicyjnie i rozumieją to wszyscy bez 
wyjątku, nawet bezrobotni nędzarze. Tak więc 
Izba lordów jest w Anglii niezbędnem wcie­
leniem narodowego organizmu. Pomimo tego 
straszak rozwiązania jej nie przeraził jej wcale 
i gdyby nie szło o poważniejsze powody na­
tury polityki zewnętrznej, „veto“ Izby lordów 
odrzuciłoby budżet, a z nim sprowadziłoby i 
zmianę nie liberalnego, jak się zwie, lecz 
radykalnego rządu obecnego.

Jest jednak polskie przysłowie, że „co 
ma wisieć, nie utonie". Tak się ma rzecz i 
z gabinetem p. Asquitha, nowe bowiem wy­
bory niebawem będą ogłoszone. Słusznie czy­
nią lordowie, że nie dają się zbytnio zuży­
wać wewnętrznym siłom Anglii w parla­
mentarnej walce stronnictw, bo sił tych nie­
bawem Anglia potrzebować będzie w wię­
kszym zasobie.

— Nie obalamy budżetu — powie­
dzieli lordowie — lecz niech naród cały da 
swą wizę nowemu ekonomicznemu ustrojowi 
gospodarki wewnętrznej kraju.

Aczkolwiek wszystko to nie jest je­
szcze, jak to powiadają, „czarne na białem", 
to jednak ta sankeya Izby lordów, jak i no­
we wybory są rzeczą zupełnie pewną. — I 
wszystko już gotuje się do nowych wyborów. 
Po okręgach wyborczych urządzane są pró­
bne głosowania i z niecierpliwością oczekuje 
się chwili ogłoszenia nowych wyborów. Je- 
dnem słowem Anglia czuwa na całej linii, 
a pośród tego uboczny obserwater zamyśla 
się nad obecnym stanem tego olbrzyma. — 
Anglia jest bowiem olbrzymem pośród in­
nych państw i eywilizacyj społeczeństw. Zna 
doskonale każdy muskuł w swym organizmie 
i jego użycie, lecz zatem jeszcze me idzie, 
aby w niej żywotność była potężniejsza niż 
w narodach uboższych lub mniej ucywilizo­
wanych. Owszem, cywilizacya podnosząc ży­
cie na obszerniejsze wymiary, rozwija złe i 
dobre zarówno, a niezawodnie rózwija prę­
dzej pierwsze od drugiego tam, gdzie nią nie 
kieruje coś wyższego, niezależnego od zmian 
i przygód ziemskich. Otóż właśnie z postę­
pem bogactwa i potęgi materyalnej, coraz 
dolegliwiej dojmuje Anglię brak wyższego, 
duchowniejszego kierunku, a ztąd rozstroj w

Z L I T E M T O M J A G R A N IM J .
P IĘ K N Y  Z A C H Ó D .

(Wolny przekład z francuskiego).

IY.
(Ciąg dalszy).

....„Niema wątpliwości, że wkrótce ten 
młody człowiek stanie się bardzo śmiały.... 
czuję to! Oóż mi zrobić wypada?... Prosi 
mnie, abym nie zaprzestawała koresponden- 
cyi, w bardzo uczciwych zamiarach, bezwąt- 
pienia, ale każdy wie, że milczeć, znaczy po­
twierdzać, a ja nie śmiem mu tego odmówić! 
Ostatecznie, jest w swojem prawie, bo ja 
sama, jak mówię, wyszłam naprzeciw niego 
i wyznaję ze skruchą, mój Boże, że to wszyst­
ko z mojej winy! I oto w dodatku przysyła 
mi jakiś przedmiot, który jestem pewna, bę­
dzie daleko piękniejszy od mego. Niepodo­
bna mi będzie odesłać go napowrót, choćby 
był jak najpiękniejszy; obraziłabym go niepo­
trzebnie, a z drugiej strony przyjąć, znaczy 
zgodzić się od razu na wszelkie ustępstwa.

„Jak z tego wybrnąć, mój Boże?"
Nauczyła się wzywać co chwila Imienia 

Boskiego, nie z dewocyi, tylko, jak mówiła, 
nie czuje się osamotniony, kto wierzy w Boga.

„Mój Boże, myślała dalej, może ten 
młody człowiek wyobraża sobie, że ja także 
jestem młodą dziewczyną w kwiecie wieku, 
więc ma zamiar zawiązać za pomocą kore- 
spondencyi jeden z tych romansów, o których 
autorowie piszą w powieściach; a jeżeli przy- 
tem sam jest romantyczny! Mówią, że Balzae 
ożenił się w ten sposób. Prawdopodobnie za­

chęcił go przykład znakomitego powieściopi- 
sarza i biedny chłopiec nie zastanowił się, 
jak okrutnego dozna rozczarowania! Jest więc 
konieczne, abym co prędzej wyprowadziła go 
z błędu, kładąc koniec tym zabiegom, które 
rzeczywiście skierowały się na fałszywe tory! 
Coby on powiedział, biedaczek, w dniu, w 
którymby mnie zobaczył taką starą i brzydką?"

Wcale nie, poczciwa pannr Magdalena 
nie była ani stara, ani brzydka! I nawet w 
tej chwili, w której tak niekorzystny sąd wy­
dawała o sobie samej, gdy siedziała zagłę­
biona w fotelu przy oknie, którego firankę 
odsunęła, z twarzą tak spokojną, pod zacze­
sanymi gładko włosami, z tak czystym wy­
razem rozlanym na ohliczu, z pięknym łaciń­
skim profilem kobiet z prowincyi Arles, nieco 
drżąca wzruszeniem z powodu wrażeń, jakie 
w duszy jej z sobą się spierały, przedstawiała 
przeciwnie, tak miły widok, że się prawie 
żałowało,: iż z powodu szacunku, jaki osoba 
jej budziła, nie można zuchwałej spojrzeć na 
nią.

Niezbyt ładna w młodości, z biegiem 
zacnego swego życia nabyła pogodnej uro­
dy, która pociągała. Bo też rzeczywiście pan­
na Javard tylko szlachetne czyny liczyła w 
swojem życiu; nie wiedziała co znaczy naj- 
niewinniejsza nawet zalotność lub bilecik 
miłosny. Świeżość jej serca była nietknięta, 
była to dziewica w swojem zaraniu. I po­
nieważ w głębi duszy czuła rodzaj tęsknoty 
za doświadczeniami, których nigdy nie do­
znała i szczęściem, o którem pojęcia nie 
miała, można było jej wybaczyć to, co my­
ślała, zastanawiając się nad temi wszystkie- 
mi rzeczami:

„Ostatecznie, cóż by w tem było złe­
go? Żyłam już lat czterdzieści, Boże mój, 
i nie zakosztowałam żadnyc-h radości, jakie 
są udziałem wszystkich Twoich stworzeń. 
Ani jedna istota na świecie nie przemówiła 
do mnie słowami idąeemi z serca i dochodzę

do wieku, w którym przestaje się kochać, 
choć się nie znało wcale miłości".

„Ja także z rozkoszą lubiłabym być 
przedmiotem ezułych względów, lubiłabym 
otrzymywać listy przepełnione serdecznymi 
wyrazami, chociażby one były tylko rozko- 
sznem kłamstwem, ale odnosiły by się do 
mnie, dla mnie pisane i dla tego właśnie, 
że wyłącznie d l a  r a n i e !  A jeżeli, jak się 
to zdaje, ten poczciwy młodzieniec z Pary­
ża zaczyna kochać się we mnie nie znając 
mnie, czyż zasłużyłabym na naganę, o Boże 
mój, żem go oszukała? Nie jest to, przy­
znaję, całkiem bez zarzutu, ale komuż krzy­
wda się stanie? Skoro mnie tylko zobaczy, 
miłość jego rozwieje się bez cierpienia, jak 
s e n ; w braku kochanki znajdzie we mnie 
starą przyjaciółkę z macierzyńskiem uczuciem; 
wszystko się skończy, a moje biedne serce 
starej kobiety chociaż raz się dowie co zna­
czy miłość".

:H **
— Panno Javard, dzień dobry pani — 

zawołał listonosz odchylając drzwi — trzeba 
to podpisać.

— Proszę wejść — odrzekła.
Ruchem ramion, listonosz odrzucił poły

swojej śniegiem okrytej peleryny i ze skó­
rzanej torby wyjął mały pakiecik, wąski a 
długi. Panna Javard przyjęła go z pewnem 
zmięszaniem: myślała sobie, że listonosz 
„wie o wszystkiem".

— Gdzie trzeba podpisać?
— Tutaj — rzekł listonosz ukaznjąc 

miejsce wolne.
— Już; poczekajcie, dam wam na piwo.
Panna Javard, pomięszana, szukała swo­

jej portmonetki nie mogąc jej znaleźć, a li­
stonosz, grzejąc sobie bez ceremonii pode­
szwy przy ognisku, wyrażał swoje zdanie o 
pogodzie.

Gdy odszedł, panna Jayard wzięła w 
ręce pakiecik i patrzyła na niego przez chwilę;

potem nagle, wszelka obawa rozwiała się w 
jej sercu i uśmiechnęła się radośnie, jak na­
rzeczona otrzymująca niespodziankę.

„Zobaczmy, co to jest".
Rozwinęła szybko pierwszy fiapier, drugi, 

potem ukazało się pudełeczko, a w tem pu­
dełeczku jeszcze jeden, cieńszy papier, a na­
stępnie ładny kawałek liliowej kr^-py chiń­
skiej i nareszcie ukazało się najpiękniejsze 
w świecie pudełeczko ze starej laki japoń­
skiej, prześliczne w materyale i' w robocie.

Panna Javard, zmięszana, zaczerwie­
niona z zawstydzenia, obracała,w ręku deli­
katne cacko, na którem białe bociany z czar­
nymi dziobami przelatywały z rozpiętemi 
skrzydłami po różowem niebie, chmurka­
mi zasianem, pośród których płpnęła tarcza 
słoneczna. Wnętrze pudełeczka j było z laku 
złoto-czerwonego, a spód przedstawiał się 
błyszczący różnemi barwami, stosownie do 
światła, które na nie padało.

„To nadto piękne.... nadto piękne.... 
szeptała, ten młody człowiek chyba oszalał, 
żeby mi robić podobne prezenta.... Boże, ja­
kież to piękne!..."

Nie mogła się dość napatrzeć i ciągle 
obracała szkatułeczkę na wszystkie strony 
do światła, to znowu w cień.

Następnie, przerwała nagle swoje za­
chwyty, pobiegła do biurka i zaczęła pisać 
list.

„Kochany panie!
„Nie, doprawdy, muszę pana wyłajać! 

Pomiędzy moją posyłką a pańską jest tak 
wielka różnica, że jestem szalona, iż przyję­
łam pańską. Zresztą, jest to także pewnego 
rodzaju nieostrożność! Proszę sobie przypo­
mnieć, że my się z sobą nie znamy i nie 
wiemy nic o sobie!

(Ciąg dalszy nastąpi).
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umysłach i tęsknota w szlachetniejszych ser­
cach. Smutek ten, czy niepokój bierze począ­
tek swój od dość dawna. Gdy zniżył się do 
rozpaczy, zrodził Byrona w literaturze, a 
Owena i socyalistów w filozofii praktycznej; 
gdy znów wzniósł się do nadziei, zrodził Pu 
reizm w religii. Dz;ś dopiero powstaje tam 
głębsze przekonanie równie z doświadczenia 
historycznego, jak z teoryi płynące, że wiele 
chorób w Anglii wzięło swój początek od 
odstąpienia Kościoła a brak wiary musiałby 
w końcu rozbić nawet tak potężną organiza­
cję, jak angielska.]

Wielu, a nawet ostatnimi czasy bardzo 
wielu jest zdania, że powrót do jednego Ko­
ścioła i wiary są jednym ze sposobów sana- 
c.yi społecznej. To też masowe przejścia 
z protestantyzmu (Kościoła anglikańskiego) 
są tu na porządku dziennym. W roku ze 
szłyru dwie, w bieżącym — jedna całkowita 
parafia londyńska z duchownym swym na 
czele przeszła na łono Kościoła rzymsko­
katolickiego. Bardzo wielu wyznawców Ko­
ścioła anglikańskiego utrzymuje dziś jeszcze 
w tej wierze sama urzędowość tej relig i, 
Kościół anglikański bowiem zowie się „The 
Ghurch of England“ ■— państwowy Kościół 
Anglii. Skoro jednak nastąpi projektowany 
rozdział Kościoła od państwa i przejdzie w 
parlamencie t. zw. Discsłablishment bill, to 
wtedy parafie katolickie zwiększą się przy- 
najmniej w dwójnasób. Wiedzą o tern dobrze 
anglikańscy pryczerzy i energicznie prote­
stują przeciw uchwale powyższego bilu. 
W tych dniach nawet jedną z demonstracji 
anglikańskiego kleru jest wielki kongres te 
goż zwołany do m. Śwaksea. Bierze w nim 
udział 2 arcybiskupów i 20 biskupów wraz 
z 2000 innych uczestników — pryezerów i 
delegatów. Kongres ten ma niby na celu 
zwykłe tego rodzaju obrady kościelne, zwo­
łany jednak w tak gorącym czasie parlamen­
tarnej walki w Anglii ma oczywiście jasne 
tertdencye polityczne, przed czem zresztą 
dostojnicy duchowni wcale się w mowach 
swych nie kryją.

W końcu pozwolę sobie na jedną sen- 
sacyę. Boć sensacją chyba, zwłaszcza w An­
glii, nazwać trzeba zwycięstwo sufrażystek. 
Nie wszystkie jednak zwyciężyły. Na począ­
tek jedna. Oto Miss (panna) Eleonora Iłrth- 
bone, wybitna sufrażystka z Liverpoolu została 
wczoraj wybrana do rady tego miasta. Zwy­
ciężyła większością 550 głosów (na 1066) 
socjalistycznego swego przeciwnika Mr. Wel 
landa. Radość w świecie sufrażyzmu z tego 
powodu nie ina granic, a radość ta jest po­
dwójna, bo panie te doczekały się w L :ver- 
poolu nominacji, a w Izbie parlamentarnej 
interpelacji, którą wniósł poseł Jlardie. I n ­
terpelacja ta, choć nie ma racji, wymaga paru 
słów wyjaśnienia. Od dłuższego już czasu 
sufrażystki na wszelki sposób, sprytem i na 
tręctwem narzucaią się rządowi ze swym sa­
kramentalnym „Yotes for womeii!"

Urządzają awantury, tłuką szyby w 
Izbie, biją i to seryo policyantów, wzbrania­
jących im wstępu do Jzby, dość, że w kon­
sekwencji tych manewrów patrolka policyj­
na przywozi do ekspozytury polieyi po kil 
kanaśnie kobiet codziennie za awantury i 
opór wła izy, a sąd skazuje na kilkufuntowe 
grzywny lub kilkutygodniowe więzienie. Su 
frażystki zawsze wybierają to ostatnie i po­
woli całkowicie by się z niem oswoiły, gdy­
by nie gorące pragnienie zwycięstwa nad 
okrutną płcią brzydką, choćby za ceoę ży­
cia ! I w tyra celu panie głodzą się w wię­
zieniu, urządzając głodówki. Lecz choć okru­
tna z opinii, płeć męska ma w gruncie rze 
czy bardzo dobre serce i nie pragnąc śmier­
ci głodowej swych sióstr i matek, karmi je 
siłą za pośrednictwem odpowiedniej tub­
ki stalowej. — Tubka taka podobno (nie 
s te ty!> naruszyła szczękę usilnie broniącej 
się Miss Ainsworth i musiano ją z tego po­
wodu powierzyć opiece szpitala. Wypadek 
ten dał ź ódło interpelacji w parlamencie o 
„poranien e“ Miss A. i ostatecznie^ zobligo­
wał Mr. Gladstone do odpowiedzią i wyja­
śnienia ze strony rządu. Sufrażystki jednak 
dopięły swego. Sprawę ich omawiano w par­
lamencie i ze sprawozdań tegoż świat dowie 
się, żo nie chcą, by je sztucznie karmiono; 
one chcą umierać jak bohaterki w walce o 
swe prawa o głos dla kobiet, jako ofiary ty­
ranii mężczyzny!

KRONI KA.
Lwów, 12 października.

— Kalendarz.
Ś r o d a  (13 października):
Edwarda króla. — Ziemisława. — Hreho- 

rya weł.
Wschód słońca o godzinie 5 43 rano, za­

chód słońca o godzinie 4-38 po południu.

— Deputacya przemysłowców n afto ­
wych u P P . Ministrów dr. Bilińskiego i  

lęky. W ubiegłą sobotę jawiła się u ba­
wiących w mieście naszem FP. Ministrów dr.

, Gazeta Lwowska" z dnia 1

B i l i ń s k i e g o  i dr.  D u l ę b y  deputaeya ga­
licyjskich producentów ropy, złożona z posłów: 
prezesa Gorayskiego, hr. Zamoyskiego. Długo­
sza i prof. Balbana, oraz pp. inż. Wolskiego, 
dr Wassmbergora i dra Bartoszewicza, celem 
podstawienia 'PP. Ministrom potawM życzeń 
naszego przemysłu surowca ropnego. -v konfe­
rencji wziął również udział komisarz rządowy 
przy krajowym Związku producentów ropy, star­
szy radca Prokuratoryi skarbu dr. Horszcwski 
Zaiówno P. Minister skarbu dr. B i l i ń s k i  jak 
i P. Minister Galicji dr. Du l ę b a ,  okazał, 
zainteresowanie i zrozumienie dla położenia i 
potrzep tego największego krajowego przemy 
słu, oraz zapewnili depntaoyę o swej niezmien­
nej dlań życzliwości.

— D eputacya nauczycielska w Sej­
m ie. Wczoraj zjawiła się w kuluarach sejmo­
wych deputacya komitetu nauczycielskiego, zaj­
mującego sie 'budową sanatoryum dla piersiowo 
chorych nauczycieli buz różnicy wyznania i na­
rodowości.

Deputacya była u przewodniczących wszyst­
kich k l u b ó w  poselskich polskich i ruskich przed­
stawiając konieczność pomocy krajowej dla nau­
czycielstwa, wśród którego gruźlica szerzy się 
w zastraszający sposób. Deputacya spotkała się 
wszędzie z najprzyohyluiejszem przyjęciem i przy­
rzeczeniem energicznego poparcia tak w Wy­
dziale krajowym, jak komisji budżetowej i ple­
num Sejmu.

D yrektor m ag is t ra tu  p. Edmund 
Lukas, po powrocie z urlopu, objął wczoraj urzę­
dowanie.

-  Miejska Rada zdrowia na posie­
dzeniu odbytem w ubiegła sobotę rozpatrywała 
w d a lszy m  ciągu sprawę tyfusu brzusznego. 
Pizvkat przedstawił grofikony przypadków' ty­
fusu za ostatnio trzy lata, wedle dat, które do­
szły do wiadomości Azy kala na podstawie ba­
dań własnych we Lwowie i co do wypadków 
obcych, leczonych w szpitalach lwowskich, Z tych 
grafikonów okazuje się, że w roku bieżącym 
liczba wypadków tyfusu niepomiernie wzrosła, 
w czem decydującą większość zajmują przypadki 
obce, leczone w szpitalami tutejszych.

Jeszcze znamieuutejszych wyników docie­
kań dostarcza sporządzona przez fizyka miej­
skiego dra Legeżyńs kiego i st. fizyka powiato­
wego dra ObUiłowieza mapa tyfusu w powie­
cie lwowskim. Oto stwierdzone, w powiecie wy­
padki ida z północy na południe ściśle brze­
giem rzeki Szczorek, dążąc równolegle z, jej za­
krętami ; nadto skupia się tyfus przy północno- 
wschodniej granicy Lwowa, w Kleparowie, Za- 
marstynowie i Zniesieniu. Jak intoimuje di. 
Obtulowicz, epidemia tyfusu panuje tytko w Sie­
mianówce, w 14 Innych miejscowościach po­
wiatu lwowskiego, nawiedzonych tyfusem, ma 
sic clo czynienia jedynie z przypadkami spo­
radycznymi.

Dr. Starzewski wskazał na niezwykle 
liczny przypływ chorych tyfusowych z powiatu 
do szpitala lwowskiego. Ponieważ z natury rze­
czy, d° szpitala przychodzą tylko najciężej cho­
rzy! przeto twierdzić można na pewne, że w da­
nych miejscowościach jest jeszcze wiele chorych, 
roznoszących zarazę na miejscu i dostarczają­
cych jej do Lwowa. Epidemia jest na razie 
stwierdzona w Siemianówce i koło Szezerca, 
istnieje jednak zupełnie poważne niebezpieczeń­
stwo zawleczenia tyfusu w rozmiarach epidemii 
do etoJicy. Ze względu na zatrważający iakt 
rozwoju tyfusu wzdłuż rzeki Szeserek, ko- 
nieczuein się okazuje wysłanie ekspedycji na- 
ukowo-lekarskiej i zbadanie szczegółowe wszyst­
kich miejscowości, położonych w dorzeczu 
Szczerba. Mówca postawił wniosek, by to żą­
danie przedstawić Namiestnictwu.

Wniosek ten jednomyślnie, uchwalono, a 
przewodniczący, wiceprezydent miasta dr. Ru­
to wski przyrzekł przedstawić stan rzeczy nie­
zwłocznie JE. P. Namiestnikowi, popierając rzecz 
przedłożeniem dowodu najwymowniejszego, t. j. 
mapy tyfusowej.

Co do pomieszezeuia chorych tyfusowych
w szpitalu powszechnym, dlaktóiych przed dwo­
ma tygodniami nie było już miejsca, zaznaczył 
dr. Starzewski, że sprawa została załatwiona 
pomyślnie w ten sposób, iż oddział chorób za­
kaźnych otrzymał do dyspozycji barak zimowy, 
dawniej chirurgiczny.

Dr. Mikołajski zaznaczył, że krajowa Rada 
zdrowia, zbierająca się —- w myśl regulaminu 
swojego — na posiedzenia raz w miesiącu, po­
winna poświęcić sprawie grożącej epidemii ko­
niecznie więcej uwagi i przeto odbywać posie­
dzenia częściej, podobnie jak to czyni miejska 
Rada zdrowia. — Zajmie się tern w kraj. Ra­
dzie zdrowia dr. Starzewski.

Dr. Pisek zwrócił uwagę na konieczność 
wysłania komisyi sanitarnej w sąsiadujące z 
Kleparowom, Zamarstynowem i Zniesieniem 
dzielnice Lwowa, zamieszkałe głównie przez 
ludność ubogą żydowską, celem, odczyszczenia 
tej części miasta, narażonej najwięcej na import 
tyfusu z sąsiednich gmin.

Fizyk dr. Legeżyński oznajmił, że uczy­
nią to powołane do życia „komisje antichole- 
ryczne", które wnet po uzyskaniu potrzebnego 
kredytu rozpoczną swą czynność.

— Z Towarzystwa P olitechnicznego.
Zebranie „Sekcji mechaników11 odbędzie się w 
środę, dnia 13 ' b. m., o godz. 7 mej wieczorem. 
Na porządku dziennym : Pogadanka o latawcach.

; października 1909.

— W iadomości osobiste. Znany arty 
sta malarz p. Kazimierz Pochwalski, złamał 
n°gę na polowaniu i znajduje się w leczeniu 
na klinice prof. dra Rydygiera, który otoczył 
pac-yenta jak najtroskliwszą opieką i gorąco sic 
nim zajął. Stan pacjenta jest względnie dobry'

— Pogrzeb ś. p. ks. K lem ensa Sarni- 
ckiego, b. profesora wydziału teologicznego i 
rektora Uniwersytetu lwowskiego, odbył ^ się 
wczoraj po południu. Rano o godzinie 8 na­
stąpiła e.ksportacya zwłok z kaplicy Boimów 
do cerkwi wołoskiej. Nabożeństwo żałobne i 
egzekwie odprawili ks. biskup Bandurski i pro­
boszcz ks. Dawydiak, którzy prowadzili nastę­
pnie kondukt na cmentarz.

Za trumną postępowali, oprócz rodziny, 
rektor Uniwersytetu dr. Głąbiński z dziekana­
mi wszystkich fakultetów i senat, oraz liczna 
publiczność. Nad grobem przemówił imieniem 
Uniwersytetu dziekan wydziału teologicznego 
prof. ks. dr. Jaszowski, podnosząc wiedzę i 
dar pedagogiczny zmarłego profesora, oraz 
przymioty jego charakteru.

— W ice urzędników państwowych.
W wielkiej sali Towarzystwa strzeleckiego odbył 
się  ̂w niedzielę po południu wiec urzędników 
państwowych rozmaitych dykasteryj w sprawie 
pragmatyki służbowej. Na wiec ‘ ten przybyli 
Prezes Koła polskiego dr. Głąbiński, oraz pe- 
słowie dr. German, dr. Tomaszewski, dr. Bu­
zek i Hudec.

Po zagajeniu obrad przez p. Biskupa i 
objęciu przewodnictwa przez p. Kochanowskie­
go, wygłosił referat p. Kostrzewski na temat 
postulatu wydania pragmatyki służbowej dla 
urzędników państwowych. Referent przedstawił 
w końcu rezolucję, którą zgromadzenie jedno­
myślnie przyjęło:

Rezolucja ta brzmi: „Zebrany we Lwo­
wie wiec urzędników państwowych wyraża zgo­
dnie z ogółem zorganizowanych urzędników 
państwowych niezachwianą ufność, że zapowie­
dziane przez P. Prezydenta Ministrów JE. bar. 
Bieuertha dnia 7 lipca 1909 przedłożenie rzą­
dowe dotyczące ustawowego wydania pragma­
tyki służbowej dla wszystkich urzędników pań­
stwowych, corychlej wniesione będzie i oznaj­
mia, że bezwarunkowo stoi niezachwianie przy 
zasadach i postulatach, które w zarysie pra­
gmatyki służbowej, przez Związek centralny 
stowarzyszeń urzędników państwowych wypra­
cowanym i przedłożonym w dawniejszym' już 
czasie tak parlamentowi, jakoteż Rządowi, zo­
stały wyrażone.

Utrzymuje więc w mocy zarówno postu­
lat, ażeby kweetya zmiany systemu płac, awans 
czasowy, równocześnie z ustaleniem kwestyj 
prawnych, dotyczących ur-zędników państwowych 
rozstrzygnięta została, przyczera wskazuje na 
zasady tego żądania, zastąpione przez zorgani­
zowanych urzędników państwowych, a zawarte 
w następujących 4 punktach:

1. Ograniczenia państwowej służby przy­
gotowawczej (praktyki) na dwuletni konieczny 
okres i przyznanie w tym czasie doehodn, umo­
żliwiającego pokrycie koniecznych potrzeb ży­
ciowych osoby pojedynczej.

2. Uregulowanie terminów awansu i stopni 
płac w ton sposób, aby każdy urzędnik mógł 
najpóźniej w 21 roku służby uzyskać pobory 
obecnej VIII. klasy rangi.

3. Pozatom ustalenie terminów awansu 
i stopni płac według studyów, wymaganych 
dla poszczególnych gałęzi, stosownie do tru­
dności i odpowiedzialności służby. Różnice w 
jednych i tych samych (etatach) nie mogą je­
dnak tyczyć się tych urzędników, którzy w chwili 
wejścia ustawy w moc obowiązującą, znajdują 
się już w służbie państwowej.

4. Wewnątrz tych samych etatów osobo­
wych (statusy) uwzględnienie całkowitej pań­
stwowej służby cywilnej, zwłaszcza zaś u urzę­
dników, będących w służbie w chwili wprowa­
dzenia awansu czasowego.

Wreszcie zwracają urzędnicy ku posłom 
do Rady państwa wszystkich stronnictw prośbę, 
by dołożyli ws, elkich starań w kierunku utrzy­
mania zdolności do pracy parlamentu, a to 
w tym celu, by obok w toku będących spraw 
socjalno politycznych, joto się także zalegającej 
od 42 lat sprawy urzędników państwowych i 
doprowadzono ją wreszcie do merytorycznego 
załatwienia.

Zorganizowani w centralnym Związku u- 
rzędnicy państwowi podnoszą z naciskiem, że 
icli dzisiejsze stosuuki rnateryalne nie dadzą się 
nadal utrzymać, obecne zaś ich stanowisko pra­
wne nie jest godne Państwa wielkiego i kul­
turalnego; że tedy wszelkimi legalnymi środka­
mi prowadzić będą walkę o swoje prawa i o 
godziwą egzystencję aż do osiągnięcia zamie­
rzonego celu“.

— Kasa chorych m iasta Lwowa. W sali 
obrad Rady miejskiej odbyło się w niedzielę 
w południe doroczne walne zgromadzenie re­
prezentantów pracodawców i delegatów ubez­
pieczonych Kasy chorych m. Lwowa.

Po zagajeniu obrad przez prezesa zarzą­
du p. Filipa Besena, który pokrótce przedsta­
wił działalność Kasy w roku ubiegłym, przy­
jęto bez dyskusji sprawozdanie zarządu i u- 
dzielono mu absolutoryum z czynności i ra­
chunków.

W końcu rozwinęła się obszerna dysku­
s ja  nad wnioskiem posła Diamanda, który żą­
dał wezwania zarządu Kasy chorych, aby wziął

pod rozwagę utworzenie domu leczniczego dla 
członków Kasy chorych i aby dołożył wszel­
kich starań, aby instytucja taka jak najrychlej 
powstała.

W dyskusji tej szereg mówców podniósł, 
iż dom taki istnieje już w Hołosku, utworzony 
przez Towarzystwo walki z gruźlicą i żo w 
nim znalazło umieszczenie wielu członków Ka­
sy z jak najlepszym skutkiem dla swego zdrow ia.

Po kilku interpelacjach, zamknął prze­
wodniczący obrady.

— Związek teatrów i chórów w ło­
ściańskich. W sali lwowskiej Rady powiato­
wej odbyło się w niedzielę ogólne zebranie 
członków i delegatów Związku teatrów i chó­
rów włościański-h, przy udziale przeszło fiO 
członków z różnych stron kraju, wśród nich 
wielu włościan.

Obrady zagaił wiceprezes Związku p. J  e- 
d l i c z - K a p u ś c i e ń s k i .  Witając przybyłych 
na zebranie delegatów, wyraził mówca przede- 
wszystkiem radość, że idea teatrów i chórów 
włościańskich w ciągu ostatnich trzech lat tak 
obszerne zatoczyła kręgi, iż wzbudziła nawet 
żywy oddźwięk poza granicami naszego kraju, 
na Szląsku, Bukowinie, w Kiólestwie Polakiem 
i W. Księstwie Poznańskiem. Skreśliwszy na­
stępnie działalność zarządu, podniósł z naci­
skiem, że ideą Związku jest rozwijanie rodzi­
mych form sztuki ludowej, stworzenie orygi­
nalnego swojskiego teatru włościańskiego, któ­
ry odpowiadałby duszy ludu.

Po objęciu przewodnictwa przez prof. dr. 
B r u c h n a l s k i e g o ,  powitał Zjazd imieniem 
Kółek rolniczych dr. Bronisław Dulęba.

Z kolei sekretarz Związku p. P i ą t e k  
złożył sprawozdanie za lata 1907 i 1908. — 
Sprawozdawca zaznaczył, że działalność Zwią­
zku rozszerzała się na kraj cały i że Związek 
każdej drużynie, zwracającej się do niego, u- 
dzielał rady, pomocy i wskazówek. Celem za­
pobieżenia brakowi literatury dramatycznej dla 
teatrów włościańskich, przystąpiono do popu­
larnego wydawnictwa „Biblioteki teatrów wło- 
ściańskich“, a niedawno stworzono fundusz kon­
kursowy im. Anczyca. Wydawnictwo Zarządu, 
Przewodnik teatrów i chórów włościańskich, 
przyczyniło się wiele do rozwoju drużyn, za­
mieszczane zaś tam wskazówki z dziedziny tea­
tralnej, krótkie utwory dramatyczne i inne wia­
domości, okazały się wielce pożądane. Nadto 
przystąpił Zarząd do stworzenia własnej rekwi­
zytorni. W roku bieżącym przystępuje Zarząd 
do zorganizowania kursu dla instruktorów po­
szczególnych drużyn. W kursie tym, mającym 
trwać 4 tygodnie, a obliczonym na 28 ucze­
stników', wezmą udział również nauczyciele lu­
dowi.

Nad sprawozdaniem tern rozwinęła się 
dłuższa dyskusja, w której zabierało głos kil­
kunastu mówców. Ostatecznie sprawozdanie to 
przyjęto do wiadomości i udzielono Zarządowi 
ahsołutoryum z czynności i rachunków.

Z kolei dokonano wyboru zarządu i ko­
misyi rewizyjnej.

W skład Zarządu weszli pp.: Dante Ba­
ranowski, Franciszek Barański, Jan Bartosiń- 
ski, dr. Wilhelm Bruchnalski, Jan Bulas, An­
toni Brzoza, Bolesław Eulenfeld (Bolesławicz), 
Adam Froń, Franciszek Huget, Michał Jedy­
nak, Józef Jedlicz-Kapuśeieński, Antoni Ma­
ślanka, Zofia Mrozowicka, Adam Piątek, Ed­
ward Reicher, Wojciech Reyman, Zofia Rzepe­
cka, Wanda Siemaszkowa, Jadwiga Warcha- 
łowska i ks. Ludwik Witkiewicz.

Do komisyi rewizyjnej wybrano pp.: So- 
chową, E. Naganowskiego i Mazurkiewicza. — 
Protektorami Związku zamianowano jednogło­
śnie dr. Zygmunta Gargasa i Lucjana Rydla.

W końcu uchwaliło zgromadzenie kilka 
zmian statutu; między innemi rozszerzono dzia­
łali! cść po za granice kraju, obejmując nią 
cały lud polski na Szląsku i Bukowinie.

Po wspólnym obiedzie omawiano program 
prac na przyszłość, a w szczególności udział 
teatrów włościańskich w projektowanej wysta­
wie etnograficznej.

— Rocznica zgonu Kościuszki. Tow. 
polskiej młodzieży im. T. Kościuszki we Lwo­
wie urządza w niedzielę, 24 b. m., w gmachu 
„Sokoła Macierzy" ul. Zimorowieza 8 uroczy­
sty obchód rocznicy kościuszkowskiej, na któ­
rym zostanie odegrany po raz pierwszy utwór 
sceniczny w 3 aktach „Zmartwychwstanie" T 
Lorenca z Krakowa.

~  S typcndyum . Kurator fnndaeyi im. 
Wincentego Siemieńskiego nadał na przedsta­
wienie Kapituły katedralnej w Krakowie, Józe­
fowi Stawowczykowi, uczniowi II. kursu, Lu­
dwikowi Pająkowi, uczniowi II. kursu i Ru­
dolfowi Galusowi, uczniowi II. kursu Semiua- 
ryum nauczycielskiego w Krakowie, tudzież Lu­
dwikowi Drapichowi, uczniowi II. kursu Se- 
minaryum nauczycielskiego w Starym Sączu, 
stypendya z powyższej fundacji o rocznych 200 
kor., począwszy od roku szkolnego 1908,9.

— G alicyjskie w yścigi cyklistów  od­
będą się w niedzielę, dnia 17 b. m., na torze 
cyklistów obok rogatki Stryjskiej.

— Otwarcie kursu dla kształcenia  
agentów handlowych, urządzonego przez To­
warzystwo lwowskiej pomocy przemysłowej od­
będzie się w sobotę, dnia 16 b. m., o gmlziuie 7 
wieczorem w lokalu Towarzystwa „Lwowska 
pomoc przemysłowa" przy ulicy Ołmrażczyzna 
29 I. p.
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— Konkurs na dwa m iejsca ogłasza 

Akademia Terezyańska w Wiedniu. Bliższe in­
formacje znajdą interesowani w „Dzienniku 
urzędowym" dzisiejszego numeru Gazety Lwow­
skiej.

— Nowy gm aeli sądu obwodowego 
w Samborze. W szybkim pochodzie po dro­
dze postępu, na którą kraj nasz w czasach 
najnowszych wstąpił, wybitny udział bierze 
także Zarząd sprawiedliwości. Wymownym do­
wodem tego udziału jest 65 większych i mniej­
szych gmachów sądowych, wzniesionych w 
ciągu ostatnich 15 lat po najodleglejszych na­
wet zakątkach kraju. Gmachy te dostatnie, hy- 
gieniczne i odpowiadające według możności po­
trzebom stron i funkcyonaryuszy sądowych, 
stały się zarazem rozsadnikami postępowego 
budownictwa w naszym kraju. Ten żywy ruch 
inwestycyjny, który dotychczas pochłonął 19 
milionów koron, przypada na okres rządów JE. 
dr. Tchorznickiego, jako szefa wschodnio-gali- 
cyjskiego sądownictwa. W szeregu zasług przez 
JE. dr. Tchorznickiego około rozwoju naszego 
sądownictwa poniesionych, świetne miejsce 
zajmuje właśnie gorliwa inicjatywa i niestru­
dzone orędownictwo w sprawie należytego i 
godności urzędu odpowiadającego umieszczenia 
naszych sądów. Dzięki tej inicjatywie i orędo­
wnictwu, niedługo już będą należały do prze­
szłości te opłakane wprost stosunki, jakie nie­
stety panowały w naszym kraju pod względem 
umieszczenia sądów. Jednym z ważnych eta­
pów na tej drodze postępu jest wzniesienie o- 
kazałego i wszystkim nowoczesnym wymaga­
niom odpowiadającego gmachu sądu obwodo­
wego w Samborze. Zabudowania tego sądu 
obwodowego stanowią: budynek główny, dalej 
więzienny, gospodarczy i pawilon izolacyjny. 
Wszystkie te budynki są wolnostojące, tworząc 
razem kompleks, otoczony przeważnie planta- 
cyami i ogrodami. Budynek sądowy, w formie 
zamkniętego kwadratu, zwrócony dwoma fron­
tami do miejskich płantacyj, jest dwupiętrowy, 
z dośó bogatemi fasadami; ma on cechę now­
szej architektury, t. zw. secesyi, dostosowanej 
do charakteru publicznego tego gmachu i jego 
przeznaczenia. W budynkach ubocznych poło­
żono główny nacisk na stronę praktyczną.

Dnia 7 października b. r. odbyło się 
uroczyste poświęcenie tego gmachu. W uroczy­
stości tej wzięli udział przedstawiciele ducho­
wieństwa obu obrządków, reprezentanci wojsko­
wości i rozmaitych dykasteryj urzęduiczyck, 
Marszałek Eady powiatowej z licznem gronem 
obywatelstwa okolicznego, Bada gminna z bur­
mistrzem dr. Steuermanem na czele, liczni re­
prezentanci palestry i delegaci okolicznych są­
dów. Ze Lwowa przybył Prezydent sądu kra­
jowego wyższego JE. dr. Tchorznicki w towa­
rzystwie radcy sądu krajowego wyższego Gał­
kowskiego i starszy radca ministeryalny Sko­
wron, twórca planów nowego gmachu i naczel­
ny kierownik budowy. Uroczystość cała odbyła 
się w wielkiej sali posiedzeń, na ten dzień 
przepięknie przyozdobionej. Zebranych uczestni­
ków uroczystości powitał prezydent Samborskie­
go sądu obwodowego, radca Dworu Tustanow- 
ski, i wyraził przedewszystkiem radośó z tego 
powodu, iż w gmachu sądowym może gościć 
JE. dr. Tchorznickiego, któremu sąd Sambor­
ski zawdzięcza tak bardzo nowożytne i wprost 
wspaniałe umieszczenie, w miejsce dotychcza­
sowych ciasnych, po części wilgotnych i ponu­
rych, a wogóle niewygodnych i niehygienicznych 
lokalności. Wyraził też prezydent Tnstanowski 
podziękowanie tym wszystkim, którzy się do 
wzniesienia i urządzenia tego gmachu przy­
czynili bądź pracą umysłową, bądź fizyczną, a 
więc przedsiębiorstwu i kierownictwu budowy 
i wszystkim rękodzielnikom i robotnikom przy 
budowie zajętym. Mowę zakończył wezwaniem, 
aby ci wszyscy, którzy w nowowzniesionym 
gmachu pracować będą, dążyli do urzeczywi­
stnienia ideału sprawiedliwości, wierni dewizie: 
Justitia  regnorum fundamentum.

Po prezydencie Tustanowskim zabrał głos 
JE. dr. Tchorznicki. Podziękował poprzedniemu 
mówcy za życzliwe dla siebie słowa i wyraził 
gorące podziękowanie radcy ministeryalnemu Sko­
wronowi, za trudy i pracę, połączoną z naczel- 
nem kierownictwem budowy. Zaznaczył, że władze 
centralne w granicach możliwości, ograniczonej 
względami na gospodarkę Państwa, a niestety 
ograniczonej także brakiem sił technicznych, u- 
względniały w ciągu ostatnich 15 lat potrzeby 
sądów pod względem budynków. Musimy być 
więc wdzięczni Ministerstwu sprawiedliwości i 
Ministerstwu skarbu za tę dowiedzioną życzli­
wość dla naszych potrzeb. Szacunek dla stanu 
sędziowskiego — mówił Prezydent Tehorzui- 
cki — wyposażonego w przywileje niezawisło­
ści i nieusuwalności, idzie w parze z postępem 
i rozwojem cywilizacyi; szacunek ten znajduje 
swój wyraz zewnętrzny także w przybytkach 
dla wymiaru sprawiedliwości przeznaczonych. 
Pałace sprawiedliwości, należące do pierwszo­
rzędnych arcydzieł architektury, zdobiące Bru­
kselę, Lipsk, Budapeszt, Wiedeń i tyle innych 
miast europejskich, świadczą o poszanowaniu, 
jakiem sądy i sądownictwo otaczane są w pań­
stwie nowoezesnem. Wysokie stanowisko w spo­
łeczeństwie nakłada jednak tern większe obo­
wiązki. Społeczeństwo wymaga od nas nietylko 
wymiaru sprawiedliwości ściśle przedmiotowego, 
równego dla wszystkich, wolnego od wszelkich 
wpływów postronnych, czy to osobistych, czy 
partyjnych; wymaga ono od sędziego ponadto

takiego zachowania się wogóle, które wyklu­
czałoby wszelką sposobność do powątpiewania 
o bezwzględnej przedmiotowości i bezstronności 
jego wyroków. Zadanie to u nas jest o tyle 
trudniejsze do spełnienia, ponieważ utrudnia je 
z jednej strony zakorzeniona w społeczeństwie 
zbytnia pochopność do posądzania o zamiary i 
pobudki uboczne, nieuczciwe lub co najmniej 
egoistyczne i z obowiązkiem sprzeczne, z dru­
giej strony zaś utrudniają zadanie rozognione 
walki polityczne, społeczne i narodowościowe. 
Oddając gmach nowy w ręce prezydenta Tusta- 
nowskiego, życzył JE. dr. Tchorznicki, by w 
budynku tym nietylko zwyciężała zawsze pra­
wda i sprawiedliwość, by sieroty i pokrzywdzeni 
znajdowali w tych murach skuteczną opiekę i 
pomoc prawną, by wszyscy członkowie tego 
sądu, pomni szczytności i wielkich trudności 
swego zawodu, pomni szczególnych przywilejów, 
którymi ich ustawy zasadnicze Państwa wypo­
sażyły, ścisłem stosowaniem obowiązujących u- 
staw, taktem i unikamem czynnego współudziału 
w walkach politycznych i narodowościowych, 
utrzymali zawsze w całej pełni powszechne i 
zupełne zaufanie do swej bezstronności.

Przemowę swą zakończył JE. dr. Tchorz­
nicki trzykrotnym okrzykiem, wzniesionym na 
cześć Najjaśniejszego Pana.

Po tych przemowach przystąpiło ducho­
wieństwo obu obrządków' do aktu poświęcenia 
nowego gmachu.

— Jubileusz Muzeum Narodowego 
w Krakowie, który odbędzie się we wtorek, 
19 b. m., wypadnie sądząc z zainteresowania, 
jakie wszędzie obudził, nader okazale i powi­
nien dla instytucyi przynieść trwałe owoce. — 
Zjazd delegatów i zaproszonych gości zapo­
wiada się bardzo liczne, spodziewane jest ró­
wnież przybycie dobrodziejów Muzeum, oraz ro­
dzin zmarłych dobroczyńców, jak Siemiradzcy, 
Czapscy, Matejkowie i inni.

A  Zgubiono: w ulicy Jagiellońskiej 90
koron.

A  Na budowie domu dr. Stroynow- 
skiego przy pl, Maryackim spadła wczoraj że­
lazna krata z wysokości I piętra na głowę 18 
letniemu robotnikowi Janowi Regulskiemu i 
zraniła go ciężko. W stanie bardzo groźnym 
odstawiło go pogotowie Towarzystwa ratunko­
wego do szpitala powszechnego.

A  Nieszczęśliwy wypadek. Przy wy­
ładowywaniu szyn żelaznych z wozów kolejo­
wych w rzeźni miejskiej upadła wczoraj jedna 
szyna na lewą nogę Dmytra Petycha i złamała 
mu ją. Stacya ratunkowa odwiozła Petycha do 
szpitala powszechnego.

A  Zbłąkane dziecko. Błąkającą się 
wczoraj u ulicy Janowskiej siedmioletnią dziew­
czynkę Helenę Młotekównę, ubraną w niebieski 
kaftanik i słomkowy kapelusz, oddała polieya 
w opiekę kornisaryatu II dzielnicy.

A  Złośliwy ża rt .  Do mieszkania p. 
Ozyasza Tennenbauma przy ul. Ormiańskiej 1.
2 rzucił ktoś wczoraj w nocy dość wielki ka­
mień, który wybił szyby w podwójnem oknie. 
Kamień jaico corpus delicti złożono na policji.

A  Krwawa awantura rozegrała się 
wczoraj wieczorem na dziedzińcu realności przy 
ul. Janowskiej 1. 62. Zamieszkały tam podmaj­
strzy Jan Woźniakiewicz, pokłóciwszy się z 
mieszkającym tam również koźlarzem Antonim 
Imoczką, znanym policyi awanturnikiem, do­
był w czasie kłótni rewolweru i dał jeden strzał 
w kierunku Imoczki. Kula zraniła ciężko Imo- 
czkę w szyję.

Wezwane pogotowie Towarzystwa ratun­
kowego przewiozło Imoezkę do szpitala po­
wszechnego, Woźniakiewicza zaś aresztowała 
polieya.

Woźniakiewicz przesłuchany na policyi, 
twierdził, że Imoezko lżył go i groził mu za­
biciem, a nawet chciał wleźć przez okno do 
jego mieszkania. Strzelał zaś do Imoczki w 
obronie własnego życia.

Przesłuchani zaś inni lokatorowie tej re­
alności podali, że Woźniakiewicz od dłuższego 
czasu nosił się z zamiarem zabicia Imoczki, 
gdyż podejrzywał go o bałamucenie mu żony. 
Wczoraj o godzinie 7 wieczorem miał Woźnia­
kiewicz przyjść do drzwi mieszkania Imoczki i 
wywołał go na dziedziniec, gdzie wkrótce usły­
szano sprzeczkę, a po chwili strzał.

A  Kronika policyjna. Na placu Zbo­
żowym aresztowała wczoraj polieya 1 3 letniego 
Majera Wiedera z Węgier, u którego zakwe­
stionowano złoty zegarek damski i pulares z 
kwotą 26 kor. 42 hal. Ponieważ nie mógł się 
wytłumaczyć z posiadania zegarka i gotówki 
oddano go do aresztów policyjnych.

Z warstatu blacharza Jakóba Ehrenpriesa 
skradziono wczoraj w nocy 14 płyt cynkowych, 
wartości 80 kor.

(A )  Z Izby sądowej. Przed trybuna­
łem sądu przysięgłych rozpoczęła się dziś roz­
prawa karna przeciw murarzowi Michałowi Zin- 
kiewiczowi, którego prokuratorya Państwa o- 
skarżyła o zbrodnię zabójstwa. Ofiarą padł Jan 
Sember, z którym najpierw zabawiał się Zin- 
kiewicz w mieszkaniz dozorców domu Załuckich 
przy ul. Jabłonowskich, a następnie pokłócił 
się o dziewczynę, będącą w ich towarzystwie i 
wreszcie po bójce przebił go nożem w lewą 
pierś. W miesiąc później umarł Sember w szpi­
talu. Oskarżony tłumaczy się na dzisiejszej

rozprawie brakiem pamięci twierdząc, że w 
chwili krytycznej był pijany.

W drugiej sali krajowego sądu karnego 
rozpoczęła się dziś przed trybunałem orzekają­
cym rozprawa przeciw Leonowi Solikowi, słu­
chaczowi szkoły lasowej we Lwowie, o wystę­
pek z §§ 335 i 837 u. k. W dniu 18 kwietnia 
prowadził oskarżony samochód Tadeusza Kuli­
kowskiego, zawiadowcy dóbr i na drodze Za- 
marstynowa przejechał śmiertelnie 3 letnią Ja­
ninę Kriiinerównę, córkę zarobnika, zamieszka­
łego tam w pobliżu gościńca. Oskarżony jest 
też o ten sam występek Tadeusz Kulikowski, 
który nie jawił się na rozprawie z powodu wy­
jazdu zagranicę. Rozprawę przeciw niomu od­
roczono. Oskarżony Solik twierdzi, że nie je­
chał zbyt szybko, dziecko zaś podbiegło pod 
samochód tak szybko, że go nie spostrzegł. Do 
rozprawy tej powołano kilkunastu świadków.

(A )  Rozwiązane zgromadzenie. Dziś 
przed południem odbyło się nadzwyczajne walne 
zgromadzenie członków korporacji gospodnio- 
szynkarskiej w sprawie zmiany statutu i wy­
boru nowego wydziału. Przed przystąpieniem 
do referatu p. Krzysztofa Janowicza w sprawie 
zmiany statutu, pewna część zgromadzonych 
zrobiła awanturę o to, aby najpierw przepro­
wadzić wybory. Z tego powodu powstał tak ol­
brzymi krzyk, że z polecenia komisarza prze­
mysłowego zgromadzenie rozwiązano.

•f* Zmarli W ostatnich dniach : we Lwo­
wie: Feliks Pławicki, właściciel dóbr ziemskich,
b. poseł na Sejm krajowy i b. długoletni prezes 
galic. Towarzystwa ochrony zwierząt, w 74 r. 
życia; Józef Ziembicki, brat dr. Witolda Ziem- 
bickiego, w 23 r. życia; Antonina z Buynow-i 
skich Sommerowa, wdowa po radcy Dworu, w 
65 r. życia.

— Znowu bomba w Krakowie. Wczo­
raj o godz. 8 wieczorem rzucono pocisk na 
wóz kolei elektrycznej, przejeżdżający ulicą 
Szewską. Pocisk wyrwał część sklepienia wo­
zu i rozbił płaszcz lampki elektrycznej. Szkło 
i kawałki drzewa obsypały trzy osoby, jadące
II. kl. Według opowiadania świadków jadących 
wozem i konduktora, huk był bardzo wielki, a 
biały dym bezwonny zapełnił wóz i ulicę. We­
dług powszechnego zdania, pocisk rzucono z 
piętra domu 1. 9 lub 11 przy ul. Szewskiej. 
Polieya obsadziła wymienione domy i zarzą­
dziła dochodzenia. Na miejsce przybył dyrektor 
policyi i kilku urzędników policyjnych. Znale­
ziono resztki tektury grubej i kilka metrów 
sznurka, którym pocisk był obwiązany. Podo­
bny wypadek wydarzył się w sobotę w sąsie­
dniej ulicy Jagiellońskiej; rzucono tam jakiś 
pocisk, który wybił szyby w kamienicy p. Po- 
rzeckiego. Zdaj} się, że są to karygodne wy­
bryki, powtarzające się od pewnego czasu w 
Krakowie.

— Znani awiatorzy z Grazu,bracia Ron- 
nerowie, zapowiedzieli na 16 b. m. przybycie 
swe do Wiednia, celem wzięcia udziału w trzy­
dniowych wiedeńskich wyścigach napowietrz­
nych.

— Proces Kcstranka. Z Pragi donoszą: 
Przed przysięgłymi rozpoczął się wczoraj pęo- 
ces z powodu skargi posła Józefa Brdlika 
przeciw generalnemu dyrektorowi fabryki żelaza 
Kestrankowi i odpowiedzialnemu redaktorowi 
Pragcr Tagblaltu Hornowi o obrazę z powodu 
artykułu, w którym zarzucono Brdlikowi, iż na­
dużył swego mandatu poselskiego, aby uzyskać 
od praskiego To w. przemysłu żelaznego korzy­
ści przy dostawie żelaza dla fabryki śrub, której 
założycielem między innymi jest także Brdlik. 
Po odczytaniu aktu oskarżenia wygłosił Ke- 
stranek mowę w odpowiedzi na akt oskarżenia, 
i oświadczył gotowość dostarczenia dowodów' 
na twierdzenie swoje, że poseł Brdlik należy 
do rzędu tych posłów, którzy stanowiska swego 
nadużywają do osiągnięcia różnych materyal- 
nych korzyści. Dalej opisał on interwencyę po­
sła Brdlika przy założeniu fabryki śrub w Bu- 
dziejowicaeh.

Obrońca Kestranka dr. Benedikt z Wie­
dnia wniósł, aby tę mowę Kestranka przetłu­
maczono na język czeski. Dr. Boueek wniósł, 
aby odczytano artykuł Fremdenblattu, z któ­
rego wynika, że dyrektor Kestranek zwalczał 
także kortipeyę po stronie czeskiej i niemieckiej, 
dalej, aby odczytano szereg artykułów Naro- 
dnich Listów, które mają być dowodem na 
twierdzenie oskarżonego. Zastępca Brdlika, Koer- 
ner, wskazał, że oskarżony Kestranek w prze­
mówieniu swem wystąpił z szeregiem nowych 
zarzutów pod adresem posła Brdlika, z powod;. 
tego rozszerza oskarżenie na owe zarzuty i pro­
testuje przeciw wnioskowi odczytywania arty­
kułów dziennikarskich.

Trybunał uchwalił uczynić zadość żądaniu 
przetłumaczenia mowy Kestranka, odrzucił zaś 
wniosek odczytania różnych artykułów dzienni­
karskich. Potem przetłumaczono ową mowę na 
czeski język. Z obu stron postawiono wnioski 
o wezwanie nowych świadków, między innymi 
p. Mastalkę, b. Ministra Pacaka, Kramarza i i. 
Wobec tego sąd odroczył rozprawę.

— Morderstwo, z Czerniowiec donoszą, 
że w sobotę w Waszkowcach zastrzelono wła­
ściciela dóbr Rumana Freitaga, Polaka, kiedy 
wracał z pola do domu. W Gzerniowcach obiega 
pogłoska, że morderstwo to ma tło polity­
czne, mianowicie, że zamordowano go dlatego 
tylko, iż on był gorącym Polakiem.

— Trzęsienie ziem i. W Zagrzebiu i 
w kilku okolicznych miejscowościach uczuto 
wczoraj rano kilkakrotne trzęsienie ziemi, po­
wtarzające się w półgodzinnych odstępach. — 
Szkody niema. Uczniowie jednego z gimnazjów 
zagrzebskich nie chcieli udać się do szkoły, z 
powodu pogłoski, że trzęsienie ziemi uszkodzi­
ło budynek gimnazjalny. Nauka mogła być 
rozpoczęta dopiero wówczas, gdy wysłana do 
gimnazjum komisja stwierdziła, że budynek 
nie doznał wcale uszkodzeń.

Marya Białecka, artystka malarka, sio­
stra pianistki, uczenica wybitnych artystów 
warszawskich G e r s o n a  i B a d o w s k i e g o ,  
po kilkoletnich studyach w Wiedniu, pod oso­
bistym kierunkiem znanego portrecisty H o r o ­
w i t z a ,  osiadła na stałe we Lwowie, Asnyka 
4, gdzie otworzyła pracownię i rozpoczęła kurs 
rysunku i malarstwa portretowego i pejzaży.

Na zeszłorocznej wystawie portret męż­
czyzny dał możność zapoznania się z jej pen- 
dzlem.

Z m uzyki. Koncert śpiewaczki Jadwigi 
Francillo, primadonny c. k. nadwornej opery 
w Wiedniu, odbędzie się dnia 25 b. m. w sali 
Filharmonii.

Bilety wcześniej nabywać można w skła­
dzie nut W. Zadurowicza (Akademicka S).

Repertoar teatru m iejskiego we Lwowie.
Dziś we wtorek, po raz 24 ty, „Manewry 

jesienne", operetka w 3 aktach J. Kalmana.
We środę, po raz 1-szy (nowość) „Mał­

żeństwo aktorki", komedya w 3 aktach Al. 
Bissona.

We czwartek, po raz 1-szy (wznowienie) 
„Nietoperz", opera komiczna w 3 aktach Jana 
Straussa, z udziałem pp.: Stanisławy Korwin 
Szymanowskiej, Heleny Miłowskiej, Katarzyny 
Sawickiej, Felicyi Brzeskiej, Władysława Flo- 
ryańskiego, Ferdynanda Feldmana, Adama Okoń­
skiego, Adama Dobosza, Władysława Paszkow­
skiego, Zygmunta Schmidta w głównych rolach. 
Dyryguje p. Stermicz.

W piątek, po raz 2-gi „Małżeństwo aktorki", 
komedya w 3 aktach Aleksandra Bissona.

W sobotę, wyjątkowo o godz. 3-ciej po 
południu dla młodzieży szkolnej „Hamlet", tra- 
godya w 5 aktach Szekspira, z p. Adwentowi­
czem w roli tytułowej.

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 2-gi „Nietoperz", opera komiczna w 3 
aktach Jana Straussa.

W niedzielę, wyjątkowo o godzinie 3-ciej po 
południu po raz lszy (wznowienie) „Hulaj dusza", 
widowisko sceniczne ze śpiewami w 8 odsłonach 
przez Adolfa Walewskiego.

W niedzielę, o godzinie pół do 8 wie­
czorem po raz 25 ty „Manewry jesienne", ope­
retka w 3 aktach J. Kalmana.

W poniedziałek, po raz 3ei „Małżeństwo 
aktorki", komedya w 3 aktach Aleks. Bissona.

We wtorek, po raz 3ci „Nietoperz", opera 
komiczna w 3 aktach Jana Straussa.

We środę, po raz lszy „Paui zamku 
Ostrót", dramat w 5 aktach Henryka Ibsena.

We czwartek, po raz lszy w bież. sezo­
nie „Madame Butterfly", opera w 3 aktach 
Puccinićego, z udziałem Jadwigi Dębickiej, Zo­
fii Skibińskiej, Henryka Drzewieckiego, Adama 
Okońskiego i Stanisława Tarnawskiego, w głów­
nych party ach.

W piątek, po raz 2gi „Pani zamku Óstrot", 
dramat w 5 aktach Henryka Ibsena.

W sobotę, o godz. pół do 4 dla młodz. 
szkolnej „Złota czaszka", 5 obrazów dramatu 
Juliusza Słowackiego.

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 4 ty „Nietoperz", opera komiczna, w 3 
aktach Jana Straussa.

Repertoar teatru m iejskiego w Krakowie.
Środa, „Judyta", tragedya w 7 odsł. 

Fryderyka Hebbla.
Czwartek, „Śluby panieńskie", kom. w 

5 aktach Aleks, hr. Fredry, (występ Michała 
Tarasiewicza).

Piątek, „Noc listopadowa", 10 scen dram. 
Stanisława Wyspiańskiego.

Sobota, Uroczyste przedstawienie ku czci 
Słowackiego. — Przemowa Lucjana Rydla. — 
„Apoteoza",układu L. Benedyktowicza. - -  „Złota 
Czaszka", dramat w 5 obrazach Jul. Sło­
wackiego.

Niedziela, o godz. 3 po poł. „Kościuszko 
pod Racławicami", (po raz 267).

W niedzielę, o godz. pół do S wieczorem 
„Mazepa", tragedya w 5 atach Jul. Słowackiego.

Rada miasta Lwowa.
Wczorajsze posiedzenie otworzył prezy­

dent miasta p. G i u c h c i ń s k i  o godzinie 
7 minut 20 wieczorem. 

Przed przystąpieniem do porządkmdzien.
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negn udzieliła Rada trzytygodniowego urlopu 
r. 'Bolesławowi Lewickiemu, poczerń sekre­
tarz Rady p. K l e e  ż e ń s k i  odczytał trzy 
pisma, zapraszające Radę do udziału: w ju ­
bileusz;: setnej rocznicy* urodzin Juliusza Sło­
wackiego (29, 30 i 81 b. m.). w polskim 
kongresie pedagogicznym, który odbędzie się 
dnia 1 listopada i v. .jubileuszu Muzeum na­
rodowego w Krakowie, zapowiedzianym na 
19 b. m

Nadto odczytał sekretarz p. Kleczeński 
pismo komitetu obchodu setnej rocznicy uro­
dzin Juliusza Słowackiego z prośbą o urzą­
dzenie w dniu JO b. m., przez miasto Lwów 
rautu ze względu na przyjazd gości z Króle­
stwa Polskiego i W. Księstwa Poznańskiego.

Pismo to przekazano sekcyi organiza- 
cyjnej.

'A kolei r. dr. M a h l  w interpelacji, 
wniesionej pod adresem prezydyum, zapyty­
wał, dlaczego dla miejskiego taniego opału 
przyjęto oL-rtę pewnego wiedeńskiego Towa­
rzystwa na drzewo węgierskie, oferujące wa­
gon drzewa po 170 koron, mimo, że firma 
Wieseiiberga ze Lwowa oferowała wagon 
drzewa po 155 koron. Ponieważ gmina za­
mówiła 1.000 wagonów drzewa, okazała się 
znaczna różnica, bo wynosząca 15.000 koron.

W odpowiedzi na tę interpelację oświad­
czył przewodniczący komisyi „miejskiego ta­
niego opalu“ r. Wc z e l a k ,  ii drzewo wę- 
gierskie, mimo, iż płacono za nie 1<0,koron, 
jest w stosunku do drzewa oferowanego przez 
firmę p. Wiesenberga tańsze, gdyż jest pierw­
szej jakości i zupełnie suche, drzewo zaś 
p. Wiesenberga było mokre, a pod względem 
jakości nie mogło iść z niern w porównanie.

R. Z g ó r s k i  w postawionym wniosku 
nagłym żądał przeznaczenia 2.600 koron na 
naprawę tylnej części aresztów miejskich, 
która grozi zawaleniem.

Po kiótkie-i dyskusyi, w której zabie­
rali głos radni J o n a s z ,  C z a r n e c k i ,  H o- 
r o w M t z i  R a w s k i ,  nagłość wniosku od­
rzucono. Będzie on traktowany regulaminowo.

R. dr. T o m a s z e w s k i  podniósł po­
trzebę wdrożenia ponownej akcyi, celem prze­
niesienia Zakładu kary dla kobiet, mieszczą­
cego się w pobliżu gimnazjum IV. poza mia­
sto, poezem z,wrócił się do prezydyum miasta 
z prośbą, aby dla posłów do Rady państwa 
z miasta Lwowa snorządzony został spis 
spraw, wyczekujących załatwienia przez Rząd 
by posłowie mogli dopilnować ich załatwienia.

Prezydent miasta p. Ci u eh ci ń s  ki 
przyrzekł zastosować się do życzenia r. dr, 
Tomaszewskiego.

Po przemówieniu r. dr. J a n i k a ,  kto 
ry domagał się zapobieżenia dręczeniu koni 
po ulicach, rozwinęła się bardzo ożywiona 
dyskusja, którą zainicjował swą interpela 
cyą r. T o e p f a r .  Interpelant zarzucił mia­
nowicie, iż. komisja regulacyjna na posiedze­
niu, odbytem w dniu 17 lipca b. r., przy u 
dziale tylko trzech członków, zreasumowała 
uchwałę powziętą dnia 21 czerwca b. r., któ­
rą dla regulacji ul. Miodowej polecono wła 
ścieielowi realności niejakiemu Romerowi 
odstąpić na ulicę trzy, metry i pozwoliła na 
odstąpienie tylko półtora metra. Postępek ten 
usprawiedliwiano później tern, że członkowie 
nie jawią się na posiedzenia, jakkolwiek na 
posiedzeniach tak tę uchwałę poprzedzają 
eych, jak i późniejszych, komplet do powzię­
cia uchwał był zawsze dostateczny. Powzię­
to zaś tak odmienną uchwałę dlatego, gdyż 
referował ją raduy Schleyen, który jako bu­
downiczy prowadził interesowanemu budowę. 
(Głosy: To skandal! Wielki skandal!).

Intelpelant zwrócił się przeto do pre­
zydenta miasta z zapytaniem, co zamierza 
zarządzić, aby radni nie referowali spraw, 
w których są interesowani, tudzież aby ko­
m isje nie obradowały bez kompletu?

W odpowiedzi na tę interpelację o- 
świadczył prezydent miasta p. O i u c h c i ń- 
ski ,  iż w tej sprawie wpłynęły do prezy­
dyum miasta dwa pisma. W jednera z nich, 
pochodzącem od Towarzystwa budowniczych, 
żądano, aby r. Schleyenowi nie pozwolono 
referować tych spraw, w których jest on in­
teresowany, w drugiem zaś piśmie, podpisa- 
nem przez p. Salwera, ten wprost oskarża 
p. Schleyena o nieprawidłowość. Budowę 
wspomnianego domu Kórnera miał Pr<B^a‘ 
dzić p. Salwer, lecz gdy zwrócił uwagę Kor- 
nera, iż będzie musiał w myśl uchwały ko­
misji regulacyjnej odstąpić 8 metry na uli­
cę. ten odebrał mu budowę i powierzył ją 
r.‘ Schleyenowi. O liście tym zawiadomił mó­
wca r. Schleyena, który w odpowiedzi o- j  
świadczył, że'pociągnie p. Salwera do odpo­
wiedzialności karno-sądowej.

R. T r a c z e w s k i  wniósł przeprowa­
dzenie nad tą sprawą dyskusyi na posiedze­
niu tajnem. .

R. S z y d ł o w s k i :  Jeżeli stał się skan­
dal, to obradować na jawnem.

R  P a w l e w s k i  zabrawszy głos, o- 
świadczyi, iż sprawa ta dostatecznie została 
wyjaśniona w komisyi regulacyjnej w obec­
ności p. Schleyena. O tern, że p. Schleyen miał 
prowadzić budowę, nikt me wiedział

R Ś l i w i ń s k i  zarzucił r. Toepferowi, 
iż cała sprawę przedstawił tendencyjnie Mó­
wca nie chce z nim przeto dyskusować, bo 
to, co zrobił, było niekoleieustwem.

R. dr. L i s i e  wi c  z przewodniczący 
komisyi regulacyjnej, twierdził, że komisja 
nie popełniła żadnej nieprawidłowości. Bar­
dzo często się zdarza, szczególnie w leci.-, 
iż komisje obradują bez kompletu. Mówca 
zaręczył .słowem honoru, iż na posiedzeniu, 
odbytem dnia 17 lipca p. Schleyen nie wspo­
mniał wcale o tern, iż jest w tej sprawie 
interesowany. Dnia 21 czerwca uchwalono 
że ul. Miodowa ma mieć szerokość 18 metr 
i ciężar odstąpienia na ulicę 3 metrów spaść 
ma na p. Kórnera. Tymczasem urząd budo 
wniczy — o czera komisja nie wiedziała 
wygotował plan regulacyjny ulic Pełtewnej 
i sąsiednich, między niemi Miodowej, według 
którego lak p. Kórner z jednej strony ulicy, 
jak i właściciele realności po drugiej stronie 
ulicy mieli na regulację odstąpić po półtora 
metra. Gdy w dniu 17 lipca sprawa przy­
szła pod obrady komisyi, ta nie wiedząc, iż 
sprawa ta jest identyczną z uchwaloną 21 
czerwca, powzięła w myśl referatu r. Schle- 
,yena uchwałę zgodnie z wnioskiem urzędu 
budowniczego. Sprawa wyszła dopiero na 
jaw, gdy sekretarz komisyi, koncypista ma 
gislratu p. Małueki zwrócił uwagę na sprze­
czności obu uchwał. Reasumcyi jednak nie 
było. Sprawa jest zresztą drobna i nie zasłu 
giwała wcale na to, by ją rozdmuchano do 
takich rozmiarów.

R. dr. S c h l e i c h e r  stanął w obronie 
r. Schleyena, przedstawiając sprawę podo­
bnie jak r. dr. Lisiewicz, poczem wniósł o 
wybór komisyi, która zbadałaby tę sprawę 
przyczem oświadczył, iż do tej komisyi nie 
ma wejść nikt z „klubu reformy “, do którego 
należy p. Schleyen.

Wiceprezydent dr. A s c h k e n a z e  wy­
raził zdanie, że jeżeli jest korupcja, to na­
leży ją wypalić, jeżeli zaś oszczerstwo — na­
piętnować. Mówca zaproponował ostatecznie 
do komisyi, mającej zająć się zbadaniem po­
wyższej sprawy radnych : dr. Dylewskiego, 
Wczelaka, Biecbońskiego, Pawlewskiego, dr. 
Dwernickiego i Rawskiego.

Po przemówieniach r. R a w s k i e g o ,  
dr. D w e r n i c k i e g o ,  T o e p f e r a ,  P a ­
w l e w s k i e g o ,  W ł o d z i  m i r s  k i e g o
L a s k o w n i c k i e g o , B 1 u ra e n f  e 1 d a 
R a w s k i e g o ,  wybrano proponowaną przez 
wiceprezydenta dr. Aschkenazego kotnisyę.

Z porządku dziennego załatwiła Rada 
kilka spraw. Między innemi uchwaliła po­
większyć miejski fundusz przemysłowy o 
70.000 koron, z ezego przeznaczono na fun­
dusz pożyczkowy 50.000 koron, a 20.000 ko­
ron na zaliczki dla rzemieślników, którzy 
oddają swe wyroby w komis nieustającej wy­
stawie. Uchwalono również zaciągnąć w Ka­
sie oszczędności pożyczkę na kamienicę miej­
ską t. zw. Bourlardówkę.

YV końcu o b ra d o w an o  nad  s p r a w ą  od- 
s t ą j ńen i a  dr.  S t a n e e k i e m u  2 m o rg ów  g ru n t u  
na  L e w an d ó w c e  pod f a b r yk ę  ak u mu la to ró w  
za 6400 ko ron .  — U c h w a ł y  j e d n a k  n ie  po ­
wzięto,  g d y ż  z p ow od u  b r ak u  ko m pl e t u  p r e ­
zyden t  p. C i  u c h o i ń s k i  z a m k n ą ł  o g.  10 
w ieczorem posi edzen ie .

Graz, w październiku.

Z pomiędzy referatów ściśle naukowych 
na pierwszy plan wybił się referat profesora 
filologii klasycznej w Uniwersytecie wiedeń- 
skiem A r n i m a .  Arnim należy dz:ś nie­
wątpliwie do gwiazd filologicznych pierwszego 
rzędu, tak przez swą ogromną wiedzę facho­
wą, jak i przez bystrość i oryginalność swych 
poglądów. Jest on także jednym z najdziel­
niejszych obrońców gimnazjum klasycznego; 
jego artykuły, pełne taktu i godności, po­
mieszczone w najpoważniejszych pismach są 
zawsze wypadkiem dnia dla ludzi poważnie 
zapatrujących się na sprawę wychowania. 
Umiarkowany ton jego wystąpień przyniósł 
sprawie więcej nierównie korzyści, zjednał 
jej więcej zwolenników niż zawzięte, nie­
przejednane, a chyba tylko ciasnotą poglą­
dów uderzające występy pruskich filologów 
stojących na stanowisku co do gimnazjów 
dzisiejszych, które głosi: sint ut sunt auł 
non sint.

Prof. A r n  i m mówił „O komedyopi- 
arzu greckim Menandrze" („Kunst und Weis- 

jieit in den Komódien Menanders"). Do nie­
dawna jeszcze świat uczony znał Menandra 

kilku zaledwie fragmentów jego komedyi 
j tylko na podstawie kilku wzmianek w pi­
smach Plutarchai Kwintyliana, sławiących jego 
geniusz w entuzjastycznych wyrazach i wie­
dział nieco o jego wpływie na współczesnych 
i potomnych. Dopiero odkryte w najnow7szych 
czasach znaczniejsze części jego komedyi dały 
poznać przymioty Menandra jako pisarza, 
mędrca i człowieka w całej pełni. Zalety te 
przedstawił prof. Arnim w świetnej, porywa­
jącej swą jasnością i głębią charakterystyce 
poety. Był to bez wątpienia najświetniej wy­
pełniony punkt w bogatym w dobre referaty 
kongresie.

Doskonała była w pomyśle i przepro­
wadzeniu „Lekeya wzorowa w patrzeniu na

dzieła sztuki“ (Methode und System der Kunst- 
wissenschaft in  Ucbungsform), którą przepro­
wadził z młodszymi uczestnikami kongresu 
znany historyk sztuki z Grazu, prof. Strzy- 
gowski (zniemczony Polak), powołany obecnie 
na miejsce zmarłego Wickholla na katedrę 
historyi sztuki w Uniwersytecie wiedeńskim.

Wielkie zainteresowanie wzbudził w dniu 
ostatnim kongresu wykład dyrektora F e i s t a  
z Berlina p. t.: „Europa w świetle piahisto- 
ryi, a -wyniki badania języków indogermań 
skich“. Referent wykazawszy różnice między 
historyą a prahistoryą, zdawał gruntownie 
sprawę z dotychczasowych wyników t. zw. 
somatyczuej antropologii dla prahistoryi Euro­
py. Rozdział ras przedstawiał się ogółem tak 
jak dziś; dolichokefali (długogłowi) zajmowali 
Europę północną, mesokefali (średniogłowi) 
Europę środkową, rasa zwana alpejską zamie­
szkiwała kraje alpejskie, w Europie południo­
wej przewagę miała dłngogłowa rasa śród­
ziemnomorska. Usiłowania uczonych, zmie­
rzające do odkrycia pierwotnych siedlisk In- 
dogerinanów nie doprowadziły dotychczas do 
pewnych wyników, w tern tylko zgadzają się 
uczeni, że szukać ich należy w Europie pół­
nocnej lub środkowej. Ze skarbu językowego 
prajęzyka indogermańskiego wynika, że lud 
ten pierwotny zajmował się uprawą roli, gdy 
tymczasem jego dalej na Wschód posunięci 
członkowie, późniejsi Indowie i mieszkańcy 
Iranu zajmowali się pasterstwem. Pewne o- 
kreślenie pierwotnych siedzib ludów indoger- 
mańskich, wypadnie wobec teraźniejszego sta 
nu badań naukowych odroczyć do czasu, kiedy 
nowe jakie odkrycia nowe rzucą światło na 
tę ciemną dotychczas sprawę.

W sekcyi pedagogicznej w ostatnim 
dniu kongresu wygłosił doc. Uniwersytetu 
i lekarz w Grazu, dr. S p i t z y  referat „O no­
woczesnych wymaganiach lekarskich w spra­
wie fizycznego wychowania młodzieży". Wy- 
' lad ten zasługuje na wzmiankę nietyle ze 
względu na treść swą, zresztą wcale ubogą, 
ile raczej ze względu na ciekawą dyskusję, 

i się po nim rozwinęła. Dr. Spitzy przed­
stawił obecny stan wychowania fizycznego 
młodzieży szkolnej w Austryi w barwach 
bardzo ciemnych. Radca Dworu w Minister­
stwie oświaty dr. H u e  me r ,  zabrawszy głos 
w tej sprawie, wykazywał niesłuszność po­
glądów referenta, zbyt czarno przedstawiają 
eych stan rzeczy. Wskazał przytem na zna­
komite postępy, jakie fizyczne wychowanie 
młodzieży w kraju naszym poczyniło w o- 
statnich czasach, wspomniał w słowach naj­
wyższego uznania o działalności na tern polu 
niezapomnianego ś. p. prof. Henryka Jordana, 
mówił o parku przez niego założonym w 
Krakowie i zakładanych na wzór takich par­
kach w innych miastach, o lekarzach-gimna- 
stykach, którzy w przeważnej swej liczbie 
sumiennie i poważnie spełniają swe obowią­
zki. Wywody dr. Hnemera uzupełnił świetnie 
radca Dworu, D w o r s k i  ze Lwowa. Ta „deba 
ta galicyjska" w dodatniem tego słowa zna 
czenia wszczęta i przeprowadzona przed try­
buną europejską, jaką jest bezprzecznie kon­
gres filologów, wywarła na naszych „najser 
deczniejszych" bardzo silne wrażenie. Obu mó­
wcom należy się za jej przeprowadzenie jak 
najszczersze uznanie.

Po załatwieniu zwykłych formalności 
i po banalnych przemówieniach dziękczyn­
nych nastąpiło zamknięcie kongresu. Jako 
przyszłe miejsce kongresu wyznaczono Po­
znań^). Ta uchwała świadczy wymownie, że 
Towaizystwo, które niewątpliwie spoglądać 
może z zadowoleniem na cały szereg prac 
wielkiej doniosłości dla nauki i szkoły, w 
ostatnich czasach coraz wyraźniej schodzi n 
bezpłodną drogę szowinizmu wszechmemie- 
ckiego. •

Po skończonym kongresie znaczna część 
filologów udaje się na kilkudniową wyciecz­
kę pod fachowem kierownictwem archeolo­
gów do Petlen i Akwilei, reszta na obchód 
uroczysty ku czci znakomitego filologa-huma- 
nisty, b. Ministra Hartla.

Dr. Fr. Majchrowicz.

już jedna katedra tego samego przedmiotu. 
Kolegium profesorów oświadczyło, że niema 
potrzeby dydaktycznej ani naukowej drugiej 
katedry. Dalej oświadczyło kolegium, że za­
powiedziany wykład prof. Wahrmunda nie 
zgodny jest z przyrzeczeniem, danem człon­
kom fakultetu przy zamianowaniu prof. Wahr­
munda profesorem prawa kościelnego w Uni­
wersytecie w Pradze.

Mimo to P. Minister nie może nie za­
twierdzić wykładu prof. Wahrmunda, albo­
wiem zapowiedź tego wykładu jest formalnie 
zupełnie poprawna i bez zarzutu. Przy tej 
sposobności P. Minister oświaty ponownie 
podniósł, że uważa za swój obowiązek strzedz 
poręczonej konstytucją swobody nauczania 
i wiedzy bezwarunkowo nawet w wypadku 
jak bieżący, gdzie wyraźnie wotum powoła­
nego do tego kolegium profesorów rzeczowo 
jest uzasadnione. Zatwierdzenia zapowiedzia­
nego wykładu Ministerstwo nie mogłoby na­
wet w tym wypadku odmówić, gdyby zapo­
wiedź sprzeciwiała się pewnym danym przy­
rzeczeniom. Co do ubolewania wyrażonego 
przez kolegium profesorów, iż wolność nauki 
stała się przedmiotem kompromisu, da Mi­
nisterstwo stosowne wyjaśnienia.

=  I z b a  h a n d l o w a  w Bernie mo- 
rawskiem uchwaliła poczynić przygotowania 
na przyjęcie wycieczki młodotureckiej w cza­
sie jej przejazdu do Wiednia.

Gdy miano tam przystąpić do głosowania 
nad wnioskiem nagłym, protestującym prze­
ciw nowym podatkom krajowym i podatkom 
na pokrycie deficytu krajowego, opuścili 
czescy członkowie salę i spowodowali brak 
kompletu.

=  Z Budapesztu donoszą: Przewodni­
czący komitetu wyborczego, którego p. U g r o n 
zawiadomił o wystąpieniu ze stronnictwa nie­
zawisłości, podał temu posłowi do wiadomo­
ści, że komitet przyjmuje jego doniesienie 
do wiadomości i pochwala jego postępek. 
Nie mniej wyborcy wyrazili p. Ugronowi za­
ufanie.

=  W Bukareszcie w obecności króla 
i królowej odbyła się uroczystość o t w a r ­
c i a  p o r t u  w K o n s t a n z y .

W mowie podczas bankietu wykazał 
król znaczenie tego portu dla handlu rumuń­
skiego i wspomniał o uchwaleniu ustawy, 
nadającej Dobrudży prawo wybierania posła 
do rumuńskiej Izby deputowanych, przez co 
Dobrudza ostatecznie została wcielona do 
Rumunii.

=  Wczorajsza s e r b s k a  r a d a  m i n i ­
s t r ó w  zajmowała się sprawą dymisji cho­
rego ministra wojny Zivkovicza. Decyzja co 
do jego zastępcy jeszcze nie zapadła. Kandy­
datem jest pułkownik Marinovic*z.

--== Przed konsulatem hiszpańskim w 
Amsterdamie urządził wczoraj wieczór tłum, 
złożony prawdopodobnie z anarchistów hała­
śliwą demonstracyę z powodu s p r a w y  T e r ­
r e  ro. Tłum śpiewał pieśni i próbował ze­
drzeć herb hiszpański z konsulatu; polieya 
rozproszyła demonstrantów.

S e j m.
(5.

oraz

posiedzenie J. sesyi IX . pcryodu). 
Lwów, dnia 12 października.

sze posiedzenie Sejmu otworzył 
JE. P. Marszałek krajowy Stanisław hr. B a ­
d a n i  o godzinie 10 minut 30 przed połu­
dniem.

Przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego, odczytano szereg wniesionych petycyj, 

zgłoszone wnioski i interpelacje.
Niektóre z pety cyj popierali pp. W i n- 

n i c z u k ,  B o j k o  i S k w a r k o .
W n i o s e k  n a g ł y  zgłosił::
P. dr. G ó r s k i  i tow. w sprawie zape­

wnienia renty wdowom po wychodźcach,
ktÓl*ZV nlnrrli n:----

OSTATNIA POCZTA.
=  Wiener Ztg. ogłasza Najw. patent 

Cesarski zwołujący S e j m  b u k o w i ń s k i  na 
15 października. Zwołanie Sejmu bukowiń­
skiego nastąpiło celem dania temu Sejmowi 
sposobności obradowania nad wypracowanym 
przez nieustającą komisyę projektem sejmo­
wej reformy wyborczej.

== Sekcya górnicza przybocznej Rady 
przemysłowej przyjęła wczoraj jednogłośnie 
n o w e l ę  w s p r a w i e  z a t r u d n i a n i a  
d z i e c i  i k o b i e t  w g ó r n i c t w i e .

=  Ministerstwo oświaty wysłało do 
dziekanatu prawnego Uniwersytetu niemie­
ckiego w Pradze okólnik ministeryalny, w 
którym podnosi, że zatwierdzenie zapowie­
dzianego w y k ł a d u  p r o f .  W a h r m u n d a  
wyłącznie dlatego nie nastąpiło, ponieważ 
P. Minister oświaty chciał wprzód wysłu­
chać opinii kolegium profesorów w przed­
miocie tego wykładu obowiązkowego prawa 
kościelnego, ze względu

renty wdowom po 
rzy ulegli nieszczęśliwym wypadkom w 

niemieckich przedsiębiorstwach.
W n i o s k i  z w y k ł e :
P.  S t e f c z y k  i tow. w sprawie wyda­

nia ustawy krajowej o zawodowej organiza- 
cyi rolników.

P. P t a k  i tow. w sprawie założenia 
szkoły gospodyń wiejskich w powiecie kra­
kowskim.

P. M a r s z a ł k ó w 7i cz  i tow. w spra­
wie projektu ustawy o krajowej Radzie rol­
niczej.

P. J e d y n a k  i tow. w sprawie utwo­
rzenia przystanku kolejowego dla ruchu  T l ? *bowego w Lubzinie. 08 0 -

PP. B a t t a g l i a  i K o l i  s cli e r :  1. w 
sprawie uzupełnienia ustawy z 20 grudnia 

o zarządzeniach z powodu wygaśnięcia 
prawa propinacyi; 2. w sprawie uzupełnienia 
ustawy z 13 lutego 1903 o poborze krajowej 
opłaty konsumcyjnej od piwa.

P. H a n c z a k o w s k i  i tow. w spra­
wie założenia rządowej stacyi ogierów w
Turce.

I n t e r p e l a c j e :  
P. Bi s  i tow. w*6 -fi L  3 ■ cow. w sprawie jarmarków 

na to, ze istnieje * tygodniowych w Kamieniu. w
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P. b t y ł a  i tow. w sprawie uwidacz­

niania na książeczkach podatkowych wszy­
stkich kategoryj podatków z dodatkami.

P. Wi t o s  i tow. 1. w sprawie wyna­
grodzenia za usunięcie młynów i 2. w spra­
wie opłat od kieratów.

P. dr. B e d n a r s k i w sprawie rugów 
i prześladowań Polaków przez władze wę­
gierskie.

P. dr. B a t t a g l i a  i tow. do Wydziału 
krajowego w sprawie konkurenoyi krajowe­
go warstatu dla wyrobów betonowych w 
Rzeszowie, czynionej przemysłowi prywat­
nemu.

P. dr. 0 1 e ś n i c k i i tow. 1. w spra­
wie załatwienia protestów przeciw wyborom 
do Rady gminnej w Skolem; 2. w sprawie 
nieprawnego ustanowienia trzeciej siły przy 
szkole ludowmj w Tuchli.

P. B is  i tow. 1. w sprawie należytości 
za siano, należnej Janowi Straubowi, dostar­
czone dla stacyi ogierów w Olchoweaeb; 2. 
w sprawie wynagrodzenia gmin z powodu 
zaprowadzenia rejonów rybackich.

P. K r ę ż e l  ,i tow. w sprawie należy­
tości Stanisława Ćwika za budowę szkoły w 
Pilznie.

P. dr. O l e ś n i c k i  i tow.: 1. w spra­
wie nieprzyjmowania na posady nauczy­
cielskie ruskich kandydatów; 2. w sprawie 
prawa polowania w Popielnikach; 3. w spra­
wie obsadzenia w powiecie rawskim ruskich 
szkół ludowych siłami niewładającerni języ­
kiem ruskim; 4. w sprawie pokrzywdzenia 
Semka Fediowa z Nadziejowa przez zarząd 
lasów; 5. w sprawie postępowania dyscypli­
narnego przeciw Kostiowi Maciukowi, nau­
czycielowi ludowemu w Długiem; 6. w spra­
wie nieprawnego rozwiązania Rady gminnej 
w Zarszynie.

P. K u r o  w i e c  i tow. w sprawie rze­
komego prowokacyjnego postępowania dr. 
Kalmusa wobec ruskiej religii.

P. S a n d u l a k  i tow. w sprawie kon­
kurencji na restauracyę budynków plebań­
skich w Macoszynie.

P. H a n c z a k o w s k i  i tow. w spra­
wie wynagrodzenia dla 12 włościan w J a ­
worze z powodu pożaru, powstałego skutkiem 
iskry z lokomotywy.

P. D u m k a  i tow'. do Wydziału kra­
jowego w sprawie nadużyć Rady powiato­
wej w Trembowli.

P. K r ę ż e l  i tow. w sprawie zała­
twiania spraw przez Namiestnictwo we 
Lwowie.

P. dr. L e w i c k i  uzasadniał wniosek 
nagły, żądający wezwania Rządu, aby wydał 
odpowiadającą duchowi ustawy interpretację 
§ 85 ustawy z 25 października 1896, 1. 220 
Dz. u. p.

W motywach swego wniosku podniósł 
p. dr. Lewicki, że postanowienie § 85 powo­
łanej ustawy przyznaje podatkowe uprzywile­
jowanie tym Stowarzyszeniom zarobkowym i 
gospodarczym, które ograniczają swą działal­
ność rzeczywiście i statutowo do swoich człon­
ków. Centralne Związki Stowarzyszeń zarob­
kowych i gospodarczych, w których jest zor­
ganizowanych ponad 12.000 Stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych, stosując się do 
powołanej ustawy, wydały wzorowe statuty, 
a na nich założone Stowarzyszenia zarobko­
we i gospodarcze otr/ymały już od podatko­
wych władz przyznanie na podatkowe uprzy­
wilejowanie. W ostatnich jednak czasach oka 
zały się w sprawiepodatkowego uprzywilejowa­
nia Stowarzyszeń zarobkowych i gospodar­
czych orzeczenia Trybunału administracyjne­
go niezgodne z duchem ustawy i wolą usta­
wodawcy, które wprowadzają odmienną in- 
terpretacyę § 85 powołanej ustawy od dotych­
czasowej praktyki władz podatkowych i Try- 
buuału administracyjnego, według której to 
interpretacyi nie są uprzywilejowane te Sto­
warzyszenia zarobkowe i gospodarcze, w któ­
rych statut dozwala członkom składać udziały 
ratami. luterpretacya ta —• zdaniem wnio­
skodawcy — sprzeciwia się postanowieniom 
powołanej ustawy i idzie przeciw idei spól- 
nictwa, oraz zagraża w swym bycie i rozwoju 
całym setkom pożytecznych rolniczych Sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych, jakie 
przy tego rodzaju interpretaeyi ustawy będą 
musiały działalność swą zaprzestać i zlikwi­
dować.

P. dr. A d a m  uzasadniał znów w łą­
czności z wnioskiem poprzeduim swój wnio­
sek nagły, w którym żądał wezwania Rządu, 
aby w ramach obowiązujących ustaw, wydał 
właściwym organom skarbowym wskazówki, 
mające na celu sprawiedliwe stosowanie ustaw 
podatkowych do Stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych, a przedewszystkiem, aby za­
rządził powstrzymanie w konkretnych wypad­
kach kroków egzekucyjnych aż do zasadni­
czego rozstrzygnięcia. Mówca postawił wnio­
sek formalny, aby po uchwaleniu nagłości 
przekazał Sejm wniosek jego koraisyi poda­
tkowej z tem, by do 8 dni przedłożyła swe 
sprawozdanie.

W dyskusyi nad nagłością obu wnio­
sków przemawiali pp. K u r o  wiec, S k w a r ­
ko i S t e f  czy k, poczem nagłość uchwalono.

P. dr. L e w i c k i  zabrawszy ponownie 
głos, zgodził się z wnioskiem formalnym p.

dr. Adama z tem jednak, by komisya poda­
tkowa przyszła ze sprawozdaniem „ustnem“ 
do trzech dni.

Wniosek ten uchwalono.
Z porządku dziennego uchwalił Sejm w 

drugiem i trzeciem czytaniu ustawy, zezwa­
lające na pobór opłat gminnych od napojów 
spirytusowych i piwa gminom Korczyna, 
Grzymałów, Kopyczyńce, Mosty wielkie, Brze­
sko, Lisko, Bfażowa, Łańcut, Ozortków, Kro­
ścienko, Sieniawa, Wadowice i Jagielnica.

W dyskusyi nad temi ustawami zabie­
rali głos pp : S k w a r k o  i S t a r u c h ,  a po 
zamknięciu dyskusyi, generalni mówcy contra 
p. W i n n i c z u k  i pro p. dr. Lewicki.

P. T. S t a r u c h  postawił w dyskusyi 
cały szereg poprawek do poszczególnych ustaw, 
które Izba znaczną większością głosów od­
rzuciła.

Gdy po głosowaniu nad pierwszą po­
prawką stosownie do wniosku p. Starucha 
P. Marszałek oświadczył, iż głosowało za nią 
14 posłów, a przeciw 78, zawołał p. S t a ­
r u c h :  Co tak prędko ?

P. M a r s z a ł e k  k r a j o w y :  Ja umiem 
prędko rachować. To mi wolno. Szanowny 
poseł nauc-zył mnie prędko rachować i za to 
mu jestem wdzięczny i korzystam z tego. 
(Wesołość).

Gdy następnie p. S t a r u c h  zabrawszy 
głos, powiedział, że P. Marszałek tylko po­
wierzchownie, na oko, stwierdził stosunek 
głosów, a nie kazał sekretarzom obliczać gło­
sujących i dlatego musi w imię sprawiedli­
wości przeciw temu stanowczo zaprotestować 
(głośne okrzyki: Oho! w całej Izbie), powstał 
P. M a r s z a ł e k  k r a j o w y  i rzekł: Niemam 
obowiązku prosić sekretarzy, a tylko wolno 
mi ich prosić, aby mi w obliczeniu głosów 
dopomogli. W tym wypadku jednak czułem 
się na siłach, że podołam temu dziełu sam. 
(Wesołość i huczne oklaski).

P. A b r a h a m o w i c z  referował nastę­
pnie sprawozdanie komisyi budżetowej z pro­
jektem ustawy o rozdziale 2,250 000 kor. ro­
cznie pomiędzy 37 miast, posiadających na 
swym obszarze do końca r. 1910 wyłączne 
prawo propinacyi. Według proponowanej u- 
stawy, w myśl art. III. ustawy z dnia 20 
grudnia 1905 Dz. u. kr. Nr. 11. ex 1906 otrzy­
mywać mają z funduszu krajowego w czasie 
obowiązywania powołanej ustawy miasta: 
Bełz 9.100 kor., Bochnia 69.750 kor., Bro­
dy 47.230 kor., Dobromil 37.700 kor., Dro­
hobycz 66.820 kor., Gródek Jagielloński 
33.250 kor., Grybów 16.990 kor., Jarosław 
130.980 kor., jaryczów nowy 4.380 kor., 
Jasło 34.730 kor., Kołomyja 167.240 kor., 
Krosno 36.460 kor., Lubaczów 15.440 kor., 
Mrzygłód 1.440 kor., Myślenice 11.580 kor., 
Nowy Targ 40 570 kor., Pilzno 15.160 kor., 
Podgórze 69.010 kor., Przemyśl 244.910 
kor., Rzeszów 98.010 kor., Sambor 110.780 
kor., Sanok 38.710 kor., Sącz nowy 103.820 
kor., Sącz stary 23.820 kor., Skawina 10.680 
kor., Śniatyn 32 740 kor., Sokal 25.570 kor., 
Stanisławów 152.080 kor., Stara sól 3.130 
kor., Stary Sambor 16.340 kor., Stryj 128.110 
kor., Tarnopol 99.870 kor., Tarnów 191.700 
Trembowla 25 070 kor., Wieliczka 23.580 
kor., Złoczów 80.400 kor., Żółkiew 32.850 
corocznie tytułem zasiłku.

Zasiłki te wypłacane być inają w dwu­
nastu ratach miesięcznych z góry w dniu 
pierwszym każdego miesiąca.

Po krótkiej dyskusyi, w której zabie­
rali głos pp. dr. L e w i c k i ,  H a n c z a k o w ­
s k i  i dr. D o l i ń s k i ,  który wyjaśnił, że 
rozdział 2,250.000 koron nastąpił między 
miasta na podstawie wzajemnego porozumie­
nia się reprezentantów tych miast, ustawę 
przyjęto w drugiem i trzeciem czytaniu.

P. A b r a h a m o w i c z  referował z 
kolei sprawozdanie komisyi budżetowej o za­
mknięciu rachunków galicyjskiego funduszu 
propinacyjnego za rok 1908 i preliminarzu 
tegoż funduszu na rok 1910. — Referent 
wniósł o przyjęcie do wiadomości sprawo­
zdania Dyrekcji galic. funduszu propinacyj­
nego o zamknięciu rachunków galic. funduszu 
propinacyjnego za r. 1908, a zarazem o u- 
chwalenie budżetu galicyjskiego funduszu 
propiuaeyjnego na rok 1910: w funduszu o- 
gólnym dochody w kwocie 10,903 298 kor., 
rozchody w kwocie 8,727.816 koron, w fun­
duszu propinaeyjnym zasobowym dochody w 
kwocie 1,322.026 kor., a w funduszu propi- 
naeyjnym rezerwowym dochody w kwocie 
726.894 koron, wydatki w kwocie 224.582 
koron

W dyskusyi nad tem sprawozdaniem 
zabrał pierwszy głos p. S t a p i ń s k i .  Mów­
ca zauważył, że wódka obecnie odgrywa w 
Austryi wielką rolę, na niej spoczywa egzy­
stencja gmin. krajów i całego Państwa, na 
niej polega aneksya Bośnii i Hercegowiny. 
Wobec tego mimowoli wyrywa się mówcy z 
pmrsi okrzyk : „Błogosławionaś ty wódko !" — 
„Cześć wam pijacy". Jednakże zastąnowiw- 
szy się głębiej nad tą sprawą, przyjść mu­
simy do przekonania, że to, co wódka przy­
nosi nam w dochodach, to z procentem od­
dajemy na kryminały, szpitale, Zakłady o- 
błąkanyeh, do których prowadzi ludność 
wódka. Następnie obszernie rozwodził się 
mówca nad zgubnymi skutkami alkoholizmu.

Mówca apelował przeto do P. Namie­
stnika i P. Marszałka krajowego, aby przy 
rozdawnictwie koncesyj mieli na względzie 
przedewszystkiem organizacje, jak: gminy, 
Kółka rolnicze, spółki. Ostatecznie postawił 
mówca cztery rezolucje. W pierwszych trzech 
wzywa Rząd: 1. aby najściślej przestrzegał 
postanowień ustawy przemysłowej, przyzna­
jącej gminom prawo wydawania opinii w 
sprawie rozdawnictwa koncesyj; 2 aby przy 
udzielaniu koncesyj uwzględniał przedew^zyst- 
kiem gminy, Kółka rolnicze i Spółki, a od­
mawiał koncesyj osobom, które mogłyby ich 
użyć na szkodę ogółu; 3. ahy przy udziela­
niu koncesji starał się o zamykanie szynków 
w niedziele i święta. W ostatniej rezolucyi 
żąda mówca polecenia Wydziałowi krajowe­
mu, czuwania jak najbaczniejszego nad tera, 
aby wydawanie i wykonywanie koncesyj nie 
przynosiło szkody ludności.

Po przemówieniu p. dr. K u r  o w7ca, za­
brał głos p. hr P i n i ń s k i  i podniósł, że 
poruszona przez p. Stapińskiego walka z al­
koholizmem jest mu sympatyczna, lecz zdaje 
się mówcy, że D i e  apelem do Sejmu, lecz 
pracą realną przez zakładanie Towarzystw 
wstrzemięźliwości, szerzenie odpowiednich 
broszur można tylko dążyć do zwalczania 
alkoholizmu wśród ludu, który wycisnął swe 
piętno na mózgach całych pokoleń, na ner­
wach dzisiejszego społeczeństwa.

Omówiwszy w końcu postawione przez 
p. Stapińskiego rezolueye, oświadczył mówcy 
że jakkolwiek w znacznej części na nie się 
godzi, to jednak wobec tego, iż w tej spra­
wie jest już w komisyi administracyjnej wnio 
sek p. dr. Oleśnickiego, wnosi, by Izba prze­
kazała je komisyi administracyjnej z polece­
niem przedłożenia o nich sprawozdania ró­
wnocześnie z wnioskiem p. dr. Oleśnickiego.

Następnie zabrał głos JE. P. Namiest­
nik dr. Michał B o b r z y ń s k i .

Mówca wyraziwszy nadzieję, że w ko- 
misyi administracyjnej będzie miał możność 
obszernie omówić postawione w toku dysku­
syi rezolueye p. Stapińskiego i wniosek na­
gły p. dr. Oleśnickiego, motywowany na 
wczorajszern posiedzeniu, przeszedł następnie 
do sprostowania faktów, odpieraiąe podnie­
sione zarzuty tak przez p. dr. Oleśnickieg >, 
jak i te, które pad 1 e w toku dyskusyi dzisiejszej.

[Obszerniejsze streszczenie, przemówie­
nia JE. P. Namiestnika podatny w numerze 
następnym. P. R /

Do głosu zapisani jeszcze byli za wnio­
skami komisyi pp.: ks. Senyk i ks. Stoja- 
łowski, przeciw wriio=kom komisyi pp : Sta­
ruch, Skołyszewski, Dumka i Witos. Po za­
mknięciu dyskusyi, wvbrano mówców gene­
ralnych, pro p. ks. Stojałowskiego, contra 
p. Wi t o s a .

Na tem o godzinie 2 minut 5 po po­
łudniu odroczył JE. P. Marszałek krajowy 
posiedzenie do godziny 8 wieczorem.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 12 października. (Td. pryw.). 

T powodu jubileuszu Słowackiego teatr ludo­
wy urządza dziś bezpłatne przedstawienie 
„Mazepy". Bilety wydają tutejsze Związki 
oświatowe i robotnicze Przed przedstawie­
niem odbędzie się odczyt o Słowackim prof. 
Morawieckiego. Z powodu jubileuszu w sobotę 
w południe odbędzie się uroczyste posiedze­
nie Rady miejskiej, na którera odpowiednią 
mowę wygłosi wiceprezydent p. Szarski. Na­
stępnie przedłożone zosiarią wnioski w spra­
wie budowy pomnika Słowackiego i nadanie 
jednej z ulic nazwiska poety.

K raków, 12 października, (le i. pryw.). 
W sprawie wczorajszego wybuchu petardy 
odbyła się dziś na miejscu koinisya sądowa. 
Przypuszczają, że pocisk spadł z dachu domu 
przy ul. Szewskiej 1. 11. Przeszukano miesz­
kania na II. piętrze tej kamienicy. Jest mo­
żliwe według dochodzeń, że pocisk tylko przy­
padkowo spadł na tramway. Gdyby był upadł 
na chodnik, to przy siluym ruchu na ulicy 
Szewskiej, mógłby był spowodować wielką 
katastrofę.

Kraków, 12 października, ( le i. pryw.). 
Magazyniera pocztowego, Antoniego Ozaezkę, 
skazano na trzy miesiące więzienia.

W iedeń, 12 października. P. Minister 
oświaty nadał prawo publiczności 3 klasowej 
szkole męskiej br. Hirscha w Jagielnicy.

W iedeń, 12 paździ ernika. Marszałek 
krajowy ks. Liechtenstein zagaiwszy dzisiej­
sze posiedzenie Sejmu dolno-austryackiego, 
wspomniał o 30 rocznicy sojuszu austryacko- 
niemie.cbiego.

Budapeszt, 12 października. Sejm od­
był dziś posiedzenie i prowadził obrady nad 
wnioskami o zniesienie płac dla wiceprezy­
dentów Izby.

Na początku posiedzenia prezydent o- 
świadczył, że ci posłowie, którzy nie uspra­
wiedliwili swej nieobecności na ostatniem 
posiedzeniu, nie otrzymają d yet.

Praga, 12 październka. Klub czeskich 
urzędników państwowych odbył posiedzenie

przy udziale urzędników wszystkich katego­
ryj. Obecni byli także b. minister handlu 
Fiedler, burmistrz Grosz, wielu posłów. F- 
chwalono rezolucję z żądaniem pragmatyki 
służbowej i awansu czasowego.

B erl in ,  12 października. Proces o wy­
muszenie przeciw dziennikarzom Dachslowi 
i Schuwardowi zakończył się wyrokiem, zasą­
dzającym Daehsla na 1 rok i 6 miesięcy 
więzienia, a Schuwarda na 8 miesięcy.

Ateny, 12 października. W Izbie de­
putowanych minister spraw wewnętrznych 
przedłożył ustawę, zmieniającą regulamin w 
tym kierunku, aby można było przeszkodzić 
zbyt długim dyskusjom. Minister wojny 
przedłożył projekty ustaw w sprawie, służby 
wojskowej książąt królewskich, w sprawie 
zniesienia naczelnej komendy armii i w sp ra ­
wie reorganizacji sztabu generalnego.

M adryt, 12 października. Zasądzony 
przez sąd wojenuy w Barcelonie, Ferrer, bę­
dzie wo środę rozstrzelany, jeśli do tego cza­
su nie nadejdą inne instrukeye. Jego obroń­
cę wczoraj aresztowano.

Barcelona, 12 października. Jak sły­
chać. Ferrer został przewieziony do więzie­
nia Montjuich.

K onstantynopol,  12 października. Sa­
bni. donosi, że Rossya zgodziła się w zasa­
dzie na zmiauę swoich przywilejów co do 
budowy kolei na wybrzeżu Morza Czarnego. 
Rokowania w tej sprawie mają sig odbyć w 
Konstantynopolu, między tureckim ministrem 
spraw zagranicznych a ambasadorem rossyj- 
skim.

Konstantynopol, 12 października. In­
żynierowie Tow. francuskiego przybyli tu, 
aby rozpocząć studya nad trasą kolei adrya 
tyckiej.

Nowy Jork, 12 października. Z Kuby 
donoszą o wielkim orkanie, który szalał na 
półwyspie Floryda, a który zniszczył wielo 
domów i fabryki cygar. Połączenie telegra­
ficzne przerwane.

Cap H a!tlen ,  12 października. Na Sau 
Domingo wybuchła rewolucja.

Położenie w Królestwie Boiskiem  
i w Rossyi.

Warszawa, 12 października. (Tal. pryw). 
Wczoraj rozpoczęły się tu obrady pierwszego 
Zjazdu neurologów, psychiatrów i psycholo­
gów polskich. W Zjeździe biorą udział przed­
stawiciele wspomnianych gałęzi nauki ze 
wszystkich ziem Polski, oraz uczeni polscy 
z zagranicy, razem 280 osób. Przewodniczą­
cymi Zjazdu wybrano: dr. Babińskiego (Pa­
ryż), Cybulskiego (Kraków), Gluzióskiego, 
Halbana, Twardowskiego, Piltza i Heinnicha 
(Lwów); sekretarzami: Hornowskiego i Mi­
kulskiego. W Resursie obywatelskiej otwarto 
wystawę preparatów.

Profesor Twardowski wygłosił odczyt: 
„O metodzie psychologii". Po południu obra­
dowały dwie sekeye: neurologiczno-psychia- 
tryczna i psychologiczna.

Warszawa, 12 października. (Tel. pryw.). 
li oskarżonych o łapownictwo ezynowników 
komisarza policyi Kaszyńskiego skazano na 
2 iata twierdzy i pozbawienie praw stanu, 
jego pomoenika na 4 miesiące, a urzędnika 
cyrkułowego na miesiąc.

W arszawa, 12 października.{Tel.pryw .) 
Podczas katastrofy automobilowej wskutek 
pęknięcia rezerwoaru benzyny gen. Uthof 
uratował się w ten sposób, że wyskoczył 
z automobilu przed eksplozją. Odniósł atoli 
skaleczenia, zapaliło się na nim ubranie. 
Z przechodniów jeden zginął na miejscu, a 
13 odniosło rany.

Petersburg, 12 października. (Tel. pr.) 
Kadeci prosili o pozwolenie na urządzenie 
zjazdu partyjnego w Petersburgu. Gdyby 
otrzymali odpowiedź odmowną, urządzą go 
w Finlandyi.

Petersburg, 12 października, ( le i .  pr) 
Przywieziono tu znaną rewolucyonistkę Bo- 
gdanowową, która przez długi czas mieszkała 
za cudzym pasportem w Moskwie i dopiero 
w ostatnich dniach została aresztowana.

Petersburg, 12 października. (Tel. p r .)  
Zaprzeczają tu doniesieniom dzienników, ja ­
koby Dubrowiu wyjechał zagranicę. Prze­
bywa on w Jałcie u gen. Dumbadze i po­
wróci do Petersburga dopiero po otwarciu 
Dumy, gdy wniesiona będzie interpelacja w 
sprawie zamordowania Hercenszteina.

Petersburg, 12 października. (Pet. A y.) 
Rząd rossyjski postanowił część wojska ros- 
syjskiego odwołać z Tebris.

Moskwa, 12 października, ( le i .  pryw.). 
W otwartym tu zjeździe monarchistów bierze 
udział 200 osób. Obrady zagaił biskup Stefan. 
Przewodniczącym wybrano Puryszkiewieza. 
Obrady odbywają się przy drzwiach zamknię­
tych.

Moskwa, 12 października. Przy wybo­
rze uzupełniającym do Dumy wybrano po­
słem „kadeta" Szczepkina.

Odpowiedzialny redaktor:
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C T J K I E H M I A
pod

„ W o z e m  D rzym ały*
otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy.

W Ł A D Y S Ł A W A  P O D H A Ł iG I A
Lwów, ni. Akademicka i. 5,

< ® b ® k  ^ a g a s s p n e s  t t n y c h  S s f i s f s p ó i )

poleca najlepszą KAWĘ, CIA3TA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga­
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta­

ranniej. 
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio.

N A D E S Ł A N E .

Sjecyalista ckoróli wenerycznych i shornycli 

Dr. B. RENTSCMER
Lwów, ul. Krakowska 20, !. piętro.

Schorzenia przewłocznc, nieudolność, 
kosmetyka (usuwanie włosów z twarzy 

i brodawek)
od 2 - 5  po południu.

Dom bankowy i kantor wym iany

Sokal i Lilien
przeniósł biuro swe

n a p o  w r ó t  n a  r ó g  u Ł  H e tm a ń s k ie j 
i  K i l iń s k ie g o

do nowo zbudowanej kamienicy.

K o n k u r s  
na posadę weterynarza miejskiego ogłasza 
niniejszem gmina miasta Janów koło Lwowa 

(stacya klimatyczna).
Płaca roczna wynosić będzie 1200 kor. 

w ratach miesięcznych z góry — tudzież 
wolne pomieszkanie.

Zauważa się, że Janów oddalony jest 
od Lwowa o 23 kim. a połączenie kolejowe 
ze Lwowem bardzo wygodne,

W promieniu 23 kim. brak w okolicy 
lekarza weterynaryi — są przeto wszelkie 
widoki posiadania praktyki prywatnej.

Prócz tego będą roczne dochody — a 
gmina czyni starania utworzenia w Janowie 
stacyi ładowania zwierząt rzeźnych.

Termin wnoszenia podań o tę posadę 
zakończy się z dniem 15 listopada 1909.

Ustnych lub pisemnych wyjaśnień u- 
dziela chętnie podpisany.

Podania udokumentowane wnosić nale­
ży pocztą lub osobiście na ręce Zwierzchno­
ści gminnej.

Janów koło Lwowa, 25 września 1909.
Zastępca burmistrza: P. Juzków.

O g r o m n a  n ę d z a .
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. Romanowieza 1. 10, u Michała Miśków, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaliżo­
waną, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. — Zwracamy się z prośbą 
o nadsyłanie łaskawych datków do Admi- 

nistracyi naszego pisma.

W I L L A
w  Z a k o p a n e m

0 k ilkunastu  pokojach, k ilk u  werandach
1 balkonach, na jednej z g łów nych  u lłc , 
z  obszernym  placem  i  ogrodem , z całcm  

urządzeniem  (także na zim ę)

d o  s p r a s e d f & n i a , .

B liższa w iadom ość w red ak cyi »Ga­
zety L w ow skiej«, (od godz. 12—2).

U e z e A

z ukończoną VI. gimnazyalną z dobrego do­
mu znajdzie natychmiast miejsce prakty­
kanta w aptece w Lubieniu Wielkim. Apte­

karz Władysław Popiel.

Przyjechali do L w o w a .
Dnia 12 października 1909.

Hotel George’a.
PP. S. Kielczewski z Husiatyna, S. So- 

zański z Grabowiec, O. Horodyński z Roma- 
nówkt, H. Piotrowski ze Stanisławowa, K. 
Zaleski z Bilcza, K. Sulatycki z Siemianówki, 
hr. F. Rzyszczewski z Dolska, hr. L. Ledo- 
ehowski z Wołynia, S. Mogilnicki z Wo­
łynia.

Hotel Europejski.
PP. F. Wolff z Serajewa, K. Wysocki 

z Ostobuża, E. Skakalski z Krakowa.
Hotel Imperial.

PP. A. Turnau z Zaleszczyk, hr. T. 
Romer z Dębicy, hr. M. Piniński z Krakowa.

C M S !  
iwowskisj Izby handlowej I

Lwów, dnia 18 października.

I .  A k e js  ia  u tu k ę .
Bank® hip. gal. po 800 zf.(4C0 kor.) 
Banku gal. dla handiu i pnem.

800

M

przemysłowej.

, po i i .  800 (400 kor.)
‘Ol. Lwów-Ozern.-Jassy po . . . .  

*ł. w. a. w grebrze (400 kor.)&  TT. a .  W OL n u ł i t l  . j

* abryki wagonów w Sanoka przed­
tem Lipińskiego po 500 nor. .

L lity  neitawne ia  100 kor. 
Banka h. g. 5 pr. w. >. wyl. z 10 pr.

» > .  41/, pr. „ log w 60 1.
> „ „ 4 pre. „6Ql.po800k.
■ kra' 4ł/1 pT. „ log w 51 I. 
„ „ 4 pr. u los w 57 1.

1»w. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw-
gza e m ig y a ) ................................

*°w. kred. gaiio. ziemak. 4 pr.
log w 41*/, l a t ...........................
A pr. loo w 56 la t .....................

I H I . Obligi za 100 kor.

dal. fundaszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków, funduszu propin. o pr. w. a. 
Komunalne Ban kr. 5 pr. (8 em.)

,  » 4*/,pr.(3em.)
p. a a a A pr. (4 em.)
Kol. lokalne dtto 4 pr...................
“oźyaaki kr. 4 pr. po 800 kor.

* roka 1898 ................................
“ oiyijzka m. Lwowa 4 p r .. .

„ „ „ 4 koswsa.
,  szkolna kraj. 4 pr. z 

r. 1908 ...........................

£Y, Leey.
Kraków* po a i. 39 (4# kor.) 

Y. Monety.
£«ka; aesKaki . . . . .

fra a k ó w k a ................................
ICO rubli rossyjskieh srebrnych 
» » „ papierowych

IVi. Marek niemieckich . . . .

płaeą |żądają
walutą koron.
K h K h

o*8 — 038 —

402 - 412 -

567 - 565 -

410 — ---

109 70 110 40
9 99 10 88 80
ho 94 - 94 70

100 - 100 70
94 60 9d 20

tQ:
'** 90 - - -
0

* j* r 90 - — —
& 94 - 94 70

m
id
0 97 20 97 90
a* 101 - 101 70

& 89 80 100 50
93 40 94 1‘jm 83 40 84 10c

& 94 30 85 -
91 - 91 70
n  30 84 -

94 - 84 70

110 - 12* -

11 30 11 38
19 04 19 20

263 - 258 -
255 - 257 -
117 40 117 80

164-35
2 4 2 -
813— 
8 1 8 -  
888-25

168-35 
250 -  
3 1 7 --  
3 1 7 -  
891 25

itoronowa waluta. płacą żądają
Losy * roku 1854 po 850 zł. mk. 3 8 pr.

,  „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr.
,  .  1860 po 100 zł. 4 pr.

’ .  1864 po 100 zł. . .
„ „ „ 1864 po 50 zł. . .

Listy z»st. domen pańat. po 180 zł. 6 pr.

B . D łu g  państwa (wszystkich w Kadzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Aastr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr...................................... 116-60 llb-80

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr.....................................   94 90 9610

C. ©blfgaoyo kolejowe.
Kol. Arcykg. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 8g-g0 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. .
Kol. Ces. Elżbiety za 800 zł. mk.

5% pr. (oBtemp. akoye) . . . .
Kol. Cesarza Franoiszka Józefa za

100 zł. 57« pr....................................
Kol. Karola Ludwika po 800 zł. mk.

(ostemp. ak oye)................................
Kol. Arcyks. Kndolfa w wal. koron, 

woln* od podatku 4 pr....................

114-70

4 5 3 -

118-60

94-50

94-86

Oblieaeye pierwszeństwa (kolejowe).

9650

115-70

4 5 4 --

119-60

96-60

9506

S m s  g i e ł d y
Dnia 9 października 1909

A. Ogólny d łu g  państwa. pł*a% 
J«taoIity dług państwa w baaksot 

R aj-listopad . . . . . . . .  9 6 — 85 20
gtyczeń-lipiec.....................................

Jsdaolity dług państwa w grebrze
luty-sierpien .  ..........................
kwiecień-uażdsiernik . . -

94*95 8516

9325  
96 4098 06 

98 30

Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 103‘— 104-— 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —

Kol. Czeskiej zaeh. za 800, 1000 i
5000 zł. 4 pr.............................................99-75 8(5-75

g 0j. Czeskiej emiss. s r. 1895 za 400
kor. 4 pr.  .....................................  95-80 96-60

Kol. północnej oe*. Ferdynanda em.
t  r. 1886, 4 pro................................ 97-66 98-65

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
s r. 1887, 4 pro. (sr .).................... 97 *0 88 20

Kol. północnej oe*. Ferdynanda em.
* r. 1887, 4 pro............................... 97 50 98-50

Kol. północnej ces. Ferdynanda ese.
'* r. 1888, 4 pro......................................95*85 86 85

Kol. północnej cez. Ferdynanda esa.
* r. 1891, 4 pro..........................  9745 9845

Ko) północnej o es. Ferdynanda em.
s 'ri 1S98, 4 pra...............................  96-95 87-85

Ko] północnej ces. Ferdynanda asa.
, ' t  1904, 4 pre.................................  95.85 9695

Kol. bsfcowióakiej lokalnej za 400
kor. 4 p r . ..........................................93 50 94-50

Kai. falio. Karola Ludwika 4 pr. . 94 90 95 *0
aar, lwowsko-szsm.-raszkiej z roku

189i 4 #r............................................. 54 60 95-60
* ,L  A w i s .  Eudolfa (SalskaauBM- 

gaż) sa m  mw tk * pr. . . .  115 65 116 65
2?. psń łtw a (krajów korony węgierskiej).

Węg- *ł»t* renta za 100 zł. 4 pr. . 100 05 ‘100 25 
,  „ w wal. kor. 4 pr. — — —

' obi. pr. reguł. Cisy 4 pra. . . 145 — 149 — 
poź. prasa, za 100 zł. (800 kor.) *19 60 2 S4 60 

" „ „ * 60 zł. (100 kor.) 310-50 314 50

Koronowa waluta pracą
K. Obllgaeye Indemnlnaeyjne.

Kroaeyi i S ł a w o n i i .................................94 —
Węgier sa 100 zł. 4 pr............................. 92 -

F . Inne publiczne potyczki.
>r. 103-— 
08

żądają

9 5 - -
9 3 -

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893

za 200 kor. 4 pr................................
Bukowińskie obi. pTopinaoyjne los 

za 100 zł. 5 pr. . . . . . . .
Cal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. .
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pr.......................................................
Benta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pr..............................................
Poź. serb. prem. z-a 100 frank. 2 pr. 
Tureckie ool. prem. kol. za 400 frank.

93-86 94-85

100-40 
93-60 
96 90

101-40
94-50
97-90

90-40 91-40

96-—
201-36

IC1-— 
202 35

« .  L lety aastawae. Oblig. hipot. i listy dłużne
(za 100 zł. Nom.)

101-60 
95-76 

289 -  
875-80 
10 2 - -

9 5 - -  
110-65

99-75
8 5 --
94-50
98-40
96-70

100— 100 50

Anglo-Austr. banku log w 301.41/, pr. 100 60 
Austr. zakł. kr. ziem. log w 50 1. 4 pr. 94-75

„ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 833 —
,  „ » „ 1889 3 pr. 269-80

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 101 — 
n k n a n d pr. 94

Gal. ako. b. hip. 10 pr. prsm. los 5 pr. 109 65
,  „ „ .  los 50 I. 41/, pr. . . 99 25
,  ,  „ ,  B 60 1. 4 pr. . . 94- —

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. log. 56 łat 93 50
„ ,  .  > 4 pr. los. 41 lat 36---
> .  .  ,  4 pr. star*. . 95-70

Banku kraj dla Galieyi Lodoaaarrl 
4*/, pr. ol*/i lat zwrotne . . ,

Banku krajowego oblig. koseun. 3 
emisya 43 lat 4*/a pr. . . . .  9975

Banku kr. losy 57‘/e 1. za 200 k. 4 pr. 9‘3’35
Lustro węg. heska 50 lat 4 pr. .  .  98*0

„ 5-9 lat w. k. 4 pr. 9850
M. © hllgtsy# z prawem pknm ańsiw a

s# lott at. non.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i

10.000 m. 4 pr...................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Kolej Lwow-Csera.-Jasey z i .  1884

za 300 zł.................................................... 88- -  83 80
Kolej Lwów-Czers. z r. 1884 i*  300

zł. 4 pr....................................................... 84'40 95-40
Gal. kol. lok. wsoh jd. za 100 sł. 4 pr. —
Wag. gal. kol. em. 1870 ss 250 at. 6 pr. 100-80 101-80 

« .  » .  1890 .  4pr. 99-75 - -
3 .  L*sy (za sztuką).

Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . . 23 66 34-66
Zakład kred. dla bandl. i prsem.lOOał. 514 -  644 -
Clary 40 zł. m. k..................................  1 7 5 --  185 —
Pożyczka miasta Insbruku 30 zł. . 116'— —
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 11*-— 1*2-— 
Pożyczka miasta Lubiany 20 z ł . . . 79 25 85-25

113*5
113-76

100-76 
94-35 
9920  
99 50

11425
114-76

Koronowa waluta.
Palfy 40 zł. m. k.............................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 
Czerw, krzyża węg tow. 5 zł.
Losy fund. AToyks. Rudolfa 10 zł.
Salma 40 zł. m. k............................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.

płacą 
2 3 0 --  
56 25 
34-26 
67-60 

37;-— 
1 1 2 -

K . Akcy# banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. .  .  .  809-50 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3480 —
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 6 6 1 —
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 766 -  
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 626 —
Galie, banku hip. 200 z ł.....................  630 —

„ ,  dla han. i przem. 200 zł. 405--
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 49010  

,  Ausłro-węg. 1400 kor. . . . 177z —
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 578 E0 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 248 50 
Ziraosteńska banka 100 ri. . . . *48 —

L .  Akeye Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. aka. pierw. 300 zł. . 440-— 460 — 
.  ,  ,  akeye zakład. 200 zł. 490-— 410 —

Kolsi półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5.-145 — 5366-30 
Kol. Lwów-Bełzec (ako. pierw.) 200 zł. 400 — 40b‘— 

„  Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. .  .  559 60 659 75 
,  Lwów-Kieparów-Jaworów lok.
400 kor.................................................. 340 -

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 i l  uh . 1036 -

żądają 
230-— 

6025  
38 26 
73 50 

285-— 
1* 2 -

310-60 
3 4 8 I --  
6 6 2 --  
7 6 6 -  
6*8 — 
684-— 
410-— 
49110  

1 7 8 * -  
677 60 
249 50 
*47-40

350 -  
1040 —

M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych

Tow. kopalń węgla w B rai 100 zł. 756-— 
Galio, karpackie naft. tow. 500 kor. 754-— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 7*825 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 883S —
Sohodnicy 500 kor.................................  642 —
Tsreok. zarz. tytoniu,?. 509 franków 301-— 
Trifaii. t*w. kop. węgla 7# i ł ,  .  305—

769 — 
7 6 4 -  
7*8-25 

2848 —
StO — 
365 -  
o0u —

K, W « fe s 1 a.

Berlin aa 100 marek 5 pr. , . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 
Paryż za 100 franków . . . .  
Petersburg za 100 rubli i 1/* pr. 
Niemieckie banki . . . . .  
Włoskie banki . . . . .  
Francuskie bani 1 . . . . .
BswajsersMe hanłi . . . .

©„ W s i e !
Dukat c e s a r s k i ..........................
Austr.-weg. 8 guld. słota moneta
SO-frankówka.......................... .....
S0-»arkówk*  ...........................
Sossyjski półimperyał . . . .  
Nism. banknoty za 100 marek . 
Włoskie banknoty za 100 lir. . 
K uble...............................................

239-92*/,
95-45

117-66
84-90

840 17*/, 
96 60

117-76 
95 10

96-37*/, 85-50

n-38

1818
3861

117-57*/, 
94 95

1.1-4*

1814
28-55

117-77*/,
9515
2-56»/.

J ®  m  s . .  j e  w  w  j t

Licytacye.
ez- E. 1365/9 (4) (10079 1—3)

Na żądanie Józefa Wolanina syna ML 
wa, odbędzie się dnia 29 października 
19 o godzinie 9 przed południem w są-
0 niżej wymienionym, w biurze Nr. 17,
ftaeya realności lwh. 855 ks. gr. Przysie- 
ca, składającej się z gruntów obszaru 4 
rgi, połowy realności lwh. 854 (pastwiska 
a-sy obszaru l ł/0 morga), 1/6 części realno-
Iwh. 756, (pastwisko obszaru 3/4 morga) 

/18 części realności lwh. 509 (pastwiska 
izaru 4 3/4 morga), wraz z przynależno- 
ami.

Nieruchomości wystawione na lieytacyę, 
oeen.ione na 3978 kor. 23 hal.

Najniższa cena wynosi 2652 kor. 16
•> poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się przymu-
1 odnoszące się do tej nieruchomości, 
nmenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
ilny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­

czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 16.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Iieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie Już  istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 4 września 1909.

nie z dnia 16 września 1909 L. 14.870 na 
lieytacyę prawa poboru podatku konsuracyj- 
nogo od mięsa w Ciężkowickim okręgu dzier­
żawnym na lata 1910, 1911 i 1912, albo­
wiem dotychczasowy kontrakt dzierżawy zo­
stał milcząco przedłużony do końca roku 
1910.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Nowy Sącz, dnia 7 października 1909.

L. 16.092/09 (10138 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Podaje się do publicznej wiadomości, 
że niniejszem uchyla się tutejsze obwieszcze­

Gazeta Lwowska* Nr. 283 z dnia 13 października 1909.

L. cz. E. 950/9 (6) (10130)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ruskiej Kasy w Uhnowie, 
dnia 25 października 1909 o godzinie 12 
w południe odbędzie się w biurze Nr. III. 
sądu tutejszego licytacya: a) realności lwh. 
123 gm. Machnów Melanii Staszko i Iwana 
Tarańka po ppłowie własnej, b) realności 
lwh. 39 gm. Żurawee Andrzeja i Melanii 
Staszko po połowie własnej z przynależno- 
śeiami załogi gospodarczej.

Wartość szacunkowa: ad a) 1850 kor., 
ad b) 240 kor.

Wartość przynależności 80 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż

nie nastąpi, wynosi ad a) 1286 kor. 67 hal., 
ad b) 160 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. III.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Uhnów, dnia 21 wrzśnia 1909.
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L. ez. E. 482/9 (2) (9994 3—8)

E d y k t .
Na żądanie Jakóba Billermana odbędzie 

się w sądzie tutdjszym dnia 25 października 
1909 lieytacya realności lwh. 45 gminy 
Młynne.

Cena szacunkowa wynosi 460 kor. 48 
hal., najniższa cena wynosi 307 kor.

Warunki licytacyjne i dokumenta przej­
rzeć można w tut. sądzie.

0. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, 20 września 1909.

L. ez. E. 248/8 (38) (9975 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie egzekucyę popierającego 
wierzyciela Towarzystwa eskontowego w Bir­
czy, zastąpionego przez pełnomocnika adwo­
kata dr. Eichla w Sanoku, odbędzie się dnia 
11 listopada 1909 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 15 w Sanoku lieytacya:

a) 1015/1152 części majętności Jawor­
nik ruski część Netrebka Iwb. 329 ks. gr. 
dla większych posiadłości tutejszego sądu 
obwodowego objętych z tego 741/1152 czę­
ści zobowiązanego Eliasza Majera Beieha, 
240/1152 części Cypory Beich, 14/1152 czę­
ści adw. dr. Bernarda Silbermana własnych,

b) całej majętności Jawornik ruski 
górny lwh. 830 tej samej księgi gruntowej 
dla większych posiadłości tutejszego sądu 
obwodowego obiętej wraz z przynależnościa- 
mi składającemi się z 5 wozów, 5 par sani, 
5 pługów z kółkami, 2 płuików do kartofli, 
5 par bron, 5 par uprzęży, 1 młócarni, 1 
młynka do czyszczenia zboża, 1 grabiarki, 1 
sieczkarni konnej i ręcznej, oraz

c) całej majętności Jawornik ruski 
część Rybne lwh. 331 tej samej księgi grun­
towej dla większych posiadłości tutejszego 
sądu obwodowego objętej, obu tych ad b) i 
e) powołanych majętności w 151/168 czę­
ściach Eliasza Majera Reicha, w 7/168 czę­
ściach mał. Eliasza Reicha, w 7/168 czę­
ściach mał. Eliasza Reicha, i w 10/168 czę­
ściach adw. dr. Bernarda Silbermana wła­
snych.

Nieruchomości te pod a), b), c) wy­
stawione na liejtacyę są ocenione a to: ad
a) na 64.595 kor. 61 hal., ad b) na 259.788 
kor. 25 hal. a nadto przynależności tej m a­
jętności na łączną kwotę 3025 kor., majętność 
zaś ad c) na 38.415 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 43.063 
kor. 74 hal., ad b) z przynależnościami 
175.208 kor. 82 hal., zaś ad c) 25.610 kor. 
poniżej tej ceny sprzedaż nio przyjdzie do 
skutku

Wadyum wynosi: ad a) kwotę 6459 
kor. 56 hal , ad b) 26,281 kor. 32 hal., ad
c) 3841 kor. 50 hal.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym w 
w biurze Nr. 15.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, 25 września 1909.

L. cz. E. 1345/9 (4) (10007 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa dla handlu i 
przemysłu w Bołszowcack odbędzie się dnia 
22 października 1909 o godzinie 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. I. w Żurawnie lieytacya realności 
lwh. 319 i 440 gminy Żurawno wraz z przy­
należnościami, składającemi się z domu par­
terowego i kuźni.

Nieruchomości wystawione na lieyta- 
eyę, są ocenione na 5150 kor.

Najniższa cena wynosi 2575 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­

nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żurawno, dnia 20 września 1909.

L. cz. E. 50/9 (5) (9570 3—3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Maryi Kałamarz, zastąpio­
nej przez pełnomocnika adw. Próehniewicza, 
odbędzie się dnia 4 listopada 1909 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 12 lieytacya realności 
lwh. 839 ks. gr. Biłka szlachecka i lwh. 
384 ks. gr. Mikłaszów wraz z przynależno­
ściami.

Nieruchomości wystawione na lieytacyę, 
są ocenione pierwsza na 2503 kor. 50 hal., 
druga na 40 kor.

Najniższa cena wynosi 1669 kor. i 26 
kor. 66 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego 1 nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Winniki, dnia 16 września 1909.

L. cz. E. 8J7/9 (4) (10089 2— 3)
E d y k t .

Na żądanie Stanisława Witerka, odbę­
dzie się w sądzie tut. dnia 18 października 
.1909 przymusowa lieytacya realności lwh. 
217 gin. Rybie stare.

Cena szacunkowa wynosi 7307 kor. 
97 hal.

Najniższa cena wynosi 4872 kor. 
Warunki licytacyjne i dokumenta mo­

żna przejrzeć w tutejszym sądzie.
C. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, 16 września 1909.

L. 17.168/09 (10018 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Żółkwi podaje niniejszem do wiadomości, że 
dnia 25 października 1909 (poniedziałek) 
między godziną 10 a 12 w południe odbę­
dzie się w kancelaryi oddziału c. k. straży 
skarbowej w Krystynopolu rozprawa wzglę­
dem zawarcia solidarnej ugody co do prawa 
poboru podatku konsumcyjnego od mięsa w 
okręgu poborowym „Krystynopol“ na trzeeh- 
leere 1910, 1911 i 1912 a to albo bezwa­
runkowo na całe to trzechlecie albo warun­
kowo t. j. z milczącem przedłużeniem na 
rok drugi (1911) i trzeci (1912). Jako ro­
czny ryczałt ugodowy, poniżej którego ugo­
da zawartą być nie może, ustanawia się 
kwotę 4500 kor. słowuie czterech tysięcy 
pięciu set koron.

Przy rozprawie ugodowej zastąpioną 
być ma i zgadzać się z ugodą większość 
przedsiębiorców co do ilości głów i rodzaju 
przedsiębiorstw opłacających podatek od mię­
sa, przyczem pełnomocnicy przedsiębiorców 
opatrzeni być mają legalizowanemi pełno­
mocnictwami.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Żółkiew, dnia 5 października 1909.

L. VIII/b 1841 (65) (10135 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do budowli na rzece Łomni­
cy, Ozeczwie i Dubie na poszczególne place 
budowy, które oznaczy e. k. Kierownictwo 
zezwolonych ustawą z 29 kwietnia 1899 Dz.
u. kr, Nr. 68 wykonać się mających w la­
tach 1910, 1911 i 1912, odbędzie się dnia 
25 października 1909 o godzinie 12 w połu­
dnie (czas kolejowy) rozprawa ofertowa w
c. k. Kierownictwie budowy regulacyi Łomni­
cy w Kałuszu.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około:

22.000 m 3 faszyn wiklowych,
81.000 m 3 faszyn lasowych,
1.080.000 sztuk kołków faszynowych.
Powyżej podana ilość materyałów war­

tości fiskalnej około 230.000 kor. ma być do­
starczona do budowy częściowo w terminach 
oznaczonych przez c. k. Kierownictwo bu­
dowy regulacyi Łomnicy w Kałuszu i może 
być w razie zwiększenia lub zmniejszenia 
zapotrzebowania o 20 prc. zwiększona lub 
zmniejszona, przedsiębiorca jednak w ra­
zie zwiększenia dostawy nie może żądać wyż­
szej ceny za materyały w większej ilości do­
starczone, ani też rościć sobie jakichkolwiek 
pretensyi do skarbu państwa w razie zmniej­
szenia dostawy.

Warunki dostawy i wykaz cen jedno­
stkowych przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w wymienionym c. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godziny 12 w połu­
dnie oznaczonego na rozprawę dnia, mają 
być wnoszone oferty sporządzone ściśle we­
dług przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1. kor. i w wadyum 
w kwocie 4000 kor. w gotówce lub puphar- 
nych papierach wartościowych, obliczonych 
według kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy wy­
rażony cyframi i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa­
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze­
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych 
dla różnych materyałów, lub zaopatrzone do­
piskami nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 4 października 1909.

(Wzór oferty).

Oferta
rej ja (my) niżej podpisany 

(ni) obowiązuję (emy) się w latach . . .
. . . dostarczyć w terminach przez c. k.
Kierownictwo budowy regulacyi . . . .  w 
. . . . oznaczonych, materyały faszynowe
do budowli regulacyjnych na . . .  .
pod . . . .  w kim. . . . od . . . d o
. . . w ilości i pod warunkami podanemi
w obwieszczeniu za opustem . . . (cyfra­
mi i słowami) odsetek z cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .

W . . . . dnia . . . .  19
(Podpis i miejsce zamieszkania). >

L. cz. E. 359/9 (5) (10094 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Karola Habczyka w Spyt­
kowicach, zastąpionego przez adw. dr. Pisie- 
wicza odbędzie się dnia 22 października 
1909 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5, licyta- 
cya połowy realności lwh. 630, połowy re­
alności lwh. 666 i całej realności lwh. 177 
ks. gr. gm. kat. Spytkowice obj. wraz z przy­
należnościami, składającemi się z jednej kro­
wy czarnej.

Nieruchomości wystawione na lieyta­
cyę, są ocenione połowa realności lwh. 630 
na 5166 kor. 50 hal ,  połowa realności lwh. 
666 na 385 kor., cała realność lwh. 177 na 
1544 kor. 50 hal., przynależności zaś na 
110 kor.

Najniższa cena wynosi odnośnie do po­
łowy realności lwh. 630: 3444 kor. 34 hal., 
odnośnie do połowy realności lwh. 666: 256 
kor. 66 hal., odnośnie do realności lwh. 177: 
1103 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, Nr. 2 w tym­
że biurze.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­

dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Lieytacya odbędzie się w tym porządku 
że najpierw sprzedana zostanie połowa real­
ności lwh. 630, a gdyby uzyskana cena ku­
pna do zaspokojenia wierzycieli nie wystar­
czała, realność lwh. 177 i na końcu połowa 
realności lwh. 666.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
/jator, dnia l i  września 1909.

L. cz. E. 1152/9 (5) (10045 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 października 1909 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
68, sądu tutejszego lieytacya 9/24 części re­
alności lwh. 69, 1/2 realności lwh. 260, ca­
łej realności lwh. 262, połowy realności 
lwh. 723 i 924 części realności lwh. 838 ks. 
gr. gm. Płaszów rola i budynek murowany 
bez przynależności.

Nieruchomości powyższe ocenione są na:
a) 9/24 części lwh. 69 na 2232 kor.
b) 1/2 lwh. 260 na 236 kor.
c) realność lwh. 262 na 351 kor.
d) 1/2 lwh. 723 na 132 kor. 50 hal.
e) 9/24 lwh. 838 na 153 kor.
Najniższa oferta wynosi kwotę ad a)

1488 kor., ad b) 157 kor. 34 hal., ad c) 
234 kor., ad d) 88 kor. 34 hal., ad e) 102 
koron.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, dnia 16 września 1909.

L. cz. E. 1093/9 (9) (10032 1 - 3 )
Dnia 27 października 1909 o godzinie 

10 rano w sądzie niżej wymienionym, od­
dział V., odbędzie się lieytacya fabryki gi­
psu i realności obj. lwh. 348, 349, 355, 356, 
i 357 ks. gr. gm. Kołokolin wraz z przyna­
leżnościami.

Realności te oceniono a to lwh. 348 i 
349 na 28.516 kor. 25 hal. zaś przynależno­
ści na 14.469 kor., lwh. 355 na 634 kor. 
50 hal., lwh. 356 na 481 kor., lwh. 357 na 
1723 kor. 50 hal. czyli razem 45.824 kor. 
25 hal.

Najniższa cena wynosi 30.549 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Bursztyn, dnia- 16 sierpnia 1909.

L. cz. E. 898/9 (2) (10128 1— 3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Antoniny Tenczarowej i 
tow., odbędzie się dnia 18 listopada 1909 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 33 stosownie 
do przepisów §§ 272 do 280 pat. ces. z 9 
sierpnia 1854 Nr. 208 Dz. p. lieytacya re­
alności lwh. 226 ks. gr. gm. kat. Broniszów 
objętej.

Realność ta jest wiejską, a wartość jej 
podały strony na kwotę 3000 kor.

Najniższa cena wynosi 3000 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się ró­
wnocześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t.. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 34.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ropczyce, dnia 7 września 1909.

L. 108.164 (10060)
Sprzedaż dębów.

Dnia 28 października 1909, o godzinie 
11 odbędzie się w I. departamencie Magi­
stratu we Lwowie licytacja ofertowa na 
sprzedaż 917 sztuk dębów na pniu w Błotni 
koło Przemyślan.

Warunki licytacyjne i wykaz dębów 
przejrzeć można w I. departamencie Magi­
stratu w godzinach urzędowych.

Magistrat król. stoł. miasta.
Lwów, dnia 30 września 1909,

L. cz. P. 2585/9 (10081)
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

26 października 1909 o godzinie 10 rano 
(biuro egzekucyjne) przymusowa lieytacya:

a) 6/35 części lwh. 321 gm. Dobropole,
b) 1/2 części lwh. 394 gm. Dobropole. 
Wartości szaeunkowej
a) na kwotę 112 kor. 26 hal.
b) na kwotę 150 kor.
Najniższa cena:
ad a) kwota 74 kor. 84 hal.,
ad b) kwota 100 kor.
Akta przejrzeć można w tut. sądzie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Buczacz, dnia 21 września 1909.
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L. ez. E. 3962 9 (4) (10076)

Edykt licytacyjny.
Dnia 9 listopada 1909 o godzinie 10 

przed południem w sądzie tutejszym w biu­
rze Nr. 36, odbędzie się licytacja a) 1 4 czę­
ści realności lwh. 109 kgr. Eozhureze, b) 
1/5 części realności lwh. 111 kgr. Eozhureze 
tworzących gospodarstwo włościańskie.

Wartość szacunkewa wynosi ad a) 335 
kor., ad b) 1038 kor.

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad a) 223 kor. 66 hal., 
ad b) 692 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
biuro Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w7 okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 6 września 1909.

L. ez. E. 491/9 (8) (10074)
Edykt licytacyjny.

Dnia 9 listopada 1909 o godzinie 10 
przed południem w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr. 36, odbędzie się lieytaeya realności 
lwh. 2777 ks. gr. Stryj, położonej na przed­
mieściu Szumlańszczyzna obok toru kolejo­
wego, składającej się z domu drewnianego 
i ogrodu.

Wartość szacunkowa wynosi 8220 kor.
Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 4110 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są ­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 11 września 1909.

L. cz. E. 1462/9 (10029)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Dawida Sehópsa, odbędzie 
się dnia 2 listopada 1909 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 52 II. p. w Złoczowie celem znie­
sienia spółwłasności lieytaeya realności lwh. 
672 gm. kat. Sassów wraz z przynależno­
ści ami.

Wartość nieruchomości tej została przy­
jęta na 800 kor.

Najniższa cena wynosi 800 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Wadyum 80 koron.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 52.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, 28 września 1909.

L. cz. E. 804/9 _ (10040)
Na żądanie Piotra Kurija i Małanki 

Bodnar w Dernowie, odbędzie się dnia 22 
października 1909 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. III., lieytaeya realności obj. lwh. 
16 gm. Dernów składającej się z pgr. 2203 
obszaru 29 ar. 13 m 2 i pgr. 1 9 6 9 /1  obszaru 
54 ar. 59 m 2, wraz z przynależnościami.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 1505 kor. 62 hal., 
przynależności zaś na 82 kor.

Najniższa cena wynosi^ 1058 krnĄ P°" 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do
skutku. . , .

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­

dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza !icytacva byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tee-o rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O k Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka str., dnia 13 września 1909.

L. cz. E. VII. 1B36/9 (6) (10034)
Edykt licytacyjny.

Dnia 25 listopada 1909 o godzinie 10 
przed południem w sądzie tut. w biurze Nr. 
2 odbedzie się Iicylacya: a) 1 6  części real­
ności obj lwh. 576, b) 1/9 części realności 
obj. lwh. 1618 gm. Delatyn Magdaleny Wa-
cyk własnych z pn. _

Nieruchomości wystawione na licyta­
cję  ocenione są: ad a) na 136 kor. 66 hal., 
jej przynależności na 30 kor., ad b) na 137 
kor. 22 hal., jej przynależność na 8 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 96 kor. 
82 hal., ad b) 110 kor. 79 hal.

W arunki i dokumenta oglądać można
w biurze Nr. 3. _ .

Dla niewiadomej z miejsca pobytu Eti 
Eosenhek ustanawia się kuratoiem dr. Eat-
hausera. . _ , ,  . XTTr

O k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Delatyn, dnia 6 października 1909.

L. cz. E. 935/9 (6) (10078)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Antoniego Warchoły, odbę­
dzie się dnia 28 października 1909 o godzi­
nie 10 przed południem w sądzie niżej
wymienionym, w biurze Nr. 1, lieytaeya
12/120 i 12/960 lwh. 10, 1/5 i 1/40 lwh.
15 U10 i 1/80 lwh. 16 i 61. 72/64512 czę­
ści' lwh. 52, 99 i 95, 432/1548288 części 
lwh. 55, 4/1792 lwh. 62, 86/32256 lwh. 63 
kg. Zawóz., tworzących 1/5 i 1/40 część go­
spodarstwa pod lk. 27 w Zawozie.

Nieruchom ości powyższe w ystaw ione na 
licytacyę a tworzące całość gospodarczą są 
oceniona na 2500 kor.

Najniższa cena wynosi 1666 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zg ło s ić  do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k Sąd powiatowy, Oddział II.
Baligród, dnia 10 września 1909.

L. cz. E. 744/9 (6) (10124)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Laji Balsamowej w Gór­
kach, zastąpionej przez adw. Eichtera w Ba- 
domyślu wielkim, odbędzie się dnia 29 paź­
dziernika 1909 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
8, lieytaeya realności lwh. 164 ks. gr. gm. 
kat. Górki objętej, dłużnika błp. Dawida Ńe- 
chemie własnej.

Nieruchomość wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona na kwotę 1700 kor.

Najuiższa cena wynosi 1133 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­

nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe­
cnie już istnieją, bądź w toku postępowania li­
cytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sąd o 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Eadomyśl wielki, dnia 9 sierpnia 1909.

L. cz. E. 1560 9 (6) (10125)
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 października 1909 o godzinie 
9 przed południem w sądzie tutejszym w 
biurze Nr. 5, odbędzie się lieytaeya 1. 1/2 
lwh. 258 gm. Psary obj. pbud. lk. 127 i gr. 
lk. 1064, 2. całego lwh. 327 gm. Psary 
obj. pgr. lk. 1192.

Cena najniższej oferty wynosi ad 1. 
578 kor. 33 hal., ad 2. kwotę 600 kor.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menta przejrzeć można w sądzie w biurze 
Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy.
Eohatyn, dnia 27 września 1909.

L. cz. E. 826/9 (7) (10122)
Dnia 16 listopada 1909 o godzinie 9 

przed południem, odbędzie się w . biurze Nr. 
3 tutejszego sądu lieytaeya 1/3 części real­
ności lwh. 151 gm. Zawałów, składającej 
się z pb. 59, na której stoi dom i budynki 
gospodarcze, oraz z pgr. lk. 105 i 106 sta­
nowiących ogród.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę, jest ocenioną na 1161 kor

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 774 kor.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaeonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
aiżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział' V. 
Podhajce, dnia 24 września 1909.

L. cz. E. 777/9 (4) (10115)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie powiatowej Kasy oszczę­
dności w Trembowli, zastąpionej przez adw. 
dr. Blausteina w Trembowli, odbędzie się 
dnia 2 listopada 1909 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5 w Budzanowie lieytaeya real­
ności objętej lwh. 846 ks. gr. gm. kat. Mo- 
gilnica składającej się z parc. grunt. 3253/9 
obszaru 2 ha. 25 a. stanowiącej rolę i pgr. 
3253/10 obszaru 14 a. 85 m.3 stanowiącej 
łąkę.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1030 kor.

Najniższa cena wynosi 686 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokóły ocenienia i t. d.) może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub

ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Budzanów, dnia 17 września 1909.

L. cz. E. 948/9 (6) (10131)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Buskiej Kasy w Uhnowie 
dnia 25 października 1909 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. III. są­
du tutejszego lieytaeya realności lwh. 261 
gm. Wasylów Jakóba Łuca własnej z przy­
należnościami zboża na gruntach rosnących.

Wartość szacunkowa 3160 kor.
Wartość przynależności 280 kor.
Najniższa cena niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 2293 kor. 33 hal.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej,jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Uhnów. dnia 21 września 1909.

L. cz. E. 2485/9 (4) (10073)
Edykt licytacyjny.

Dnia 9 listopada 1909 o godzinie 10 
przed południem w sądzie tutejszym w biu­
rze Nr 36 odbędzie się lieytaeya realności 
lwh. 345 kgr Stańków składającej się z do­
mu drewnianego i kilku parcel gruntowych.

Wartość szacunkowa wynosi 1000 kor.
Najniższa' oferta niżej której sprzedaż 

nie nastąpi wynosi 667 kor.
Warunki licytacyjne i odnośne doku­

menta przejrzeć można w sądzie, w biurze 
Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s ą ­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 4 września 1909.

L. cz. E. 1722/8 (7) (10044)
Dnia 9 listopada 1909 godzina 9 

rano, odbędzie się w biurze Nr.j 8 tutejsze­
go sądu, lieytaeya Wg i 1/36 części realności 
obj. lwh. 234 gra. Horożanka, składającej się 
z pgr. lk. 3739 i 3740 obsz. 2 morgi 746 
sąż. kwadr.

Nieruchomość ta wystawiora na licy- 
tacyę j t s t  oceniona na 578 kor. 08 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 385 kor. 34 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 

jdą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 20 sierpnia 1909.
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L. cz. 1591/9 (8) (10049)

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Dąbrowie, odbędzie się 6 listopada 1909, 
9 rano, licytacya:

a) realności lwh. 468 gm. Nieęiecza 
obejmującej jedną parcelę budowlaną i dwie 
prc. grunt. o łącznym obszarze 1401 sążni 
kwadr, z przynależnościami składającemi się 
ze studni pompowej i 50 m. płotu,

b) realności lwh. 125 gm. Podlesie dę­
bowe obejmującej jedną prc. grt. w obszarze 
805 sążni kwadr.,

c) realności lwh. 791 gm. Otfinów obej­
mującej jedną parcelę gruntową w obszarze 
1 morga.

Cena szacunkowa realności ad a) 2500 
kor., przynależności 55 kor., b) 250 kor., c) 
800 kor.

Najniższa oferta wynosi ad a) 1667 
kor., b) 167 kor., c) 538 kor.

Warunki i dokumenta biuro 3.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabno, dnia 20 września 1909.

L. cz. E. 3302 9 (4) (10072)
Edykt licytacyjny.

Dnia 9 listopada 1909 o godzinie 10 
przed południem w sądzie tutejszym w biu­
rze Nr. 36 odbędzie się licytacya:

a) realności lwh. 277 kgr. Nieżuchów 
tworzącej gospodarstwo włościańskie,

b) realności lwh. 389 kgr. Nieżuchów,
c) realności lwh. 390 kgr, Nieżuchów, 

składającej się każda z kilku parcel grun­
towych.

Wartość szacunkowa wynosi ad a) 2480 
kor., ad b) 360 kor., ad c) 200 kor.

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad a) 1653 kor. 34 hal., 
ad b) 240 kor., ad c) 133 kor. 34 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w tutejszym sądzie, 
w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź wtoku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 14 września 1909.

L. cz. E. 498/9 (7) (10091)
Edykt licytacyjny.

Dnia 28 października 1909 o godzinie 
11 przed południem w sądzie biuro Nr. 11 
odbędzie się licytacya realności lwh. 188 ks. 
gr. gm. Radziechów pod Nk. 334 składają­
cej się z murowanego parterowego domu i 
kilku parcel gruntowych wraz z przynale­
żnościami, składającemi się z ogrodzenia 
sztachetowego dębowego długości 210 m.

Nieruchomość ta, jest ocenioną na 7800 
kor., przynależności zaś na 126 kor.

Najniższa cena wynosi 5284 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i dokumenta mo­
żna przejrzeć w sądzie, biuro Nr. 10.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radziechów, dnia 1 września 1909.

L. cz. E. 2377/9 (3) (10085)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Judy Scheinera, odbędzie 
się dnia 2 listopada 1909 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4 w domu Nagelberga, 
licytacya realności lwh. 215 gm. Kołodziejów.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 560 kor.

Najniższa cena wynosi 373 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 
dom Nagelberga.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, dnia 16 września 1909.

L. cz. E. 1451/9 (7) (10111)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Miejskiej Kasy oszczędno­
ści w Bochni, zastąpionej przez adw. dr. 
Zakrzewskiego w Bochni, odbędzie się dnia 
19 października 1909 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 12 licytacya realności lwh. 345

ks. gr. gm. Bochnia objętej, składającej się 
z parceli bud. lk. 257 o obszarze 32 m.* i 
gruntowej 1. kat. 255/2 ogród o obszarze 
1079 m.s z domu murowanego parterowego, 
oficyny częścią murowanej częścią drewnia­
nej, drewutni, studni, altany.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 16.016 kor.

Najniższa cena wynosi 8008 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki i akta do przejrzenia.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bochnia, dnia 14 września 1909.

L. cz. E. 315/9 (11) (10116)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie firmy Auerbach i Marmo- 
rek w Mikulińcach, odbędzie się dnia 25 
października 1909 o godzinie 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 5 w Budzanowie licytaccya 3/6 czę­
ści realności lwh. 236 gm. Budzanów Mi­
chała i Katarzyny Kryszczyszynów własnej, 
z pgr. 361 się składającej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
est ocenioną na 50 kor.

Najniższa cena wynosi 33 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Budzanów, dnia 17 września 1909.

L. cz. E. VI. 2341/9 (6) (10077)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Tow. zaliczkowego i oszczęd. 
w Tarnowie, odbędzie się dnia 29 paździer­
nika 1909 o godzinie 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, 
w Tarnowie, licytacya realności lwh. 14 gm. 
Grabówka.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 16500 kor.

Najniższa cena wynosi 8250 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta może każdy mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, W'biu­
rze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Tarnów, dnia 14 września 1909.

L. ez. E. 219/8 (6) (9995)
Edykt licytacyjny.

Dnia 11 listopada 1909 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10 w Liszkach, 
licytacya a) realności lwh. 332, b) 312, c) 
316 gm. Rusocice i d) lwh. 221, e) 8/9 czę­
ści realności lwh. 108 gm. Kamień.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę, są ocenione na kwoty: ad a) 705 kor., 
ad b) 160 kor., ad c) 1160 kor., ad d) 360 
kor., ad e) 1777 kor. 76 hal., czyli razem 
na 4162 kor. 76 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 470 kor., 
ad b) 1Ó6 kor. 66 hal., ad c) 773 kor. 32 
hal., ad d) 240 kor., ad e) 1185 kor. 16 hal., 
czyli razem 2775 kor. 14 hal.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy,

mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w skdzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Liszki, dnia 31 sierpnia 1909.

L. cz. E. 2146/9 (6) (10084)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Judy Scheinera, odbędzie 
się dnia 9 listopada 1909 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżfej wymienionym, w 
biurze Nr. 4, w domu Nagelberga, licytacya 
całej realności lwh. 38 gm. Dorohów.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 5021 kor.

Najniższa cena wynosi 3347 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3 dom Nagel­
berga.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, dnia 18 września 1909.

L. cz. 1112 '9 (10129)
E d y k t .

Dnia 27 października 1909 o godzinie 
9 rano, odbędzie się w sądzie podpisanym, 
biuro 4, licytacya 2/16 części realności lwh. 
4 i 2/4 części realności lwh. 5 ks. gr. gm. 
Lipowiec.

Wartość szacunkowa 2/16 lwh. 4 wy­
nosi 1718 kor. 80 hal., zaś połowy lwh. 5 
676 kor. 50 hal.

Najniższa cena 2/16 lwh. 4 wynosi 
1145 kor. 86 hal., zaś 2/4 lwh. 5 — 451 
kor., niżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w biurze 3.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rymanów, dnia 15 sierpnia 1909.

G. Zl. E. 1019,9 (5) (10050)
V ersteigerungs-Edikt.

Auf betreiben Firma Umrath & Comp. 
in Prag-Bubna, findet am 29 November 
1909 mittags 9 Uhr bei dem unten be- 
zeichneten Gerichte, Zimmer Nr. IV. die 
Versteigerung der Realitaten Einl. Zl. 174, 
548, 549 u. 968 Grundbuch Macoszym samt 
Znbehór, bestehend aus Brunnen u. Obst- 
baumen.

Die zur Versteigerung gelartgcAde Lie- 
genschaft ist und zw ar: a) die Real. 
Einl. Z. 174 auf 1465 K, b) die Real. Einl. 
Z. 549 auf 200 K, c) die Real. Einl. Z. 968 
auf 70 K u. d) die Real. Einl. Z. 548 auf 
2000 K und das Zubehor auf 490 K bewertet.

Das geringste Gebot betragt ad a) 
976 K 66 h, ad b) 133 K 32 h, ad c) 46 
K 66 h und ad d) 1670 Ii. unter diesem 
Betrage findet ein Verkauf nicht statt.

Die Versteigerungsbedingungen die hie- 
mit genehmigt werden und die auf die Liegen- 
schaft sich beziehenden Urkunden (Grund- 
buehs, Hypothekenauszug, Oatasterauszug, 
Schatzungsprotokolle u. s. w.)kónnen von den 
Kauflustigen bei dem unten bezeichneten 
Gerichte, Zimmer Nr. IV. wahrend der Ge- 
schaftsstunden eingesehen werden.

Rechte, welche diese Versteigerung 
unzulassig machen wiirden, sind spatestens 
im anberaumten Versteigerungstermine vor 
Beginn der Versteigerung bei Gericht anzu- 
melden, widrigens sie in Ansehung der Lie- 
genschaft selbst nicht mehr geltend gemacht 
werden konnten.

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, filr welche zur Zeit an der Liegen- 
schaft Rechte oder Lasten begriindet sind 
oder im Laufe des Versteigerungsverfahrens 
begriindet werden, in dem Falle nur durch 
Anschlag bei Gericht in Kentnis gesetzt, 
ais sie weder im Sprengel des unten be­
zeichneten Geriehtes wohnen, noeh diesem 
einen am Gerichtsorte wohnhaften Zustel- 
lungsbevollmachtigten namhaft machen.

K. k. Bezirksgericht Abteilung IV.
Żółkiew, am 18 September 1909.

L. cz. E. V. 1853/9 (4) (10069)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Pelczara, odbędzie 
się dnia 12 listopada 1909 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 41 parter licytacya real­
ności lwh. 469 ks. gr. gm. Boguchwała wraz 
z przynależnościami, składającemi się z drzew.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę, jest oceniona na 1268 kor. 68 hal., 
przynależności zaś na 100 kor.

Najniższa cena wynosi 913 kor. 12 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
s kutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­

larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mająey chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 34.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu. 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie­
ruchomości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 25 września 1909.

L. cz. D. 531/9 (3) (10121)
E d y k t .

_ Dnia 4 listopada 1909 o 9 rano, od­
będzie się licytacya realności wiejskiej obj. 
lwh. 97 ks. gr. gm. Niewiarów I. cz. skła­
dającej się z prc. gr. lk. 248/2.

Nieruchomość ta jest oceniona na 8362 
kor. 88 hal.

Najniższa cena wynosi 3575 kor. 26 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
sądzie niżej wymienionym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Niepołomice, dnia 20 września 1909.

L. cz. E. 385/9 (9) (10117)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Dukli, odbędzie się dnia 8 listopada 1909 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5, licytacya po­
łowy realnośńi lwh. 165,

1/4 części realności lwh. 168 i 295, 
2/40 części realności lwh. 169,
3/4 części realności lwh. 359,
3/12 części realności lwh. 361 oraz 

całych realn. lwh. 360 i 362 ks. gr. gm. kat. 
Oergowa.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę, są ocenione na 6989 kor. 48 hal.

Najniższa cena wynosi 4659 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dukla, dnia 7 października 1909.

Upadłości.
L. cz. S. 2/9 193 i 195 (10067)

W konkursie firmy Lask Mehrliinder 
et Co w Wadowicach wyznacza się audyen- 
cyę do rozprawy, celem ustalenia dalszych 
roszczeń zawiadowcy masy do wynagrodze­
nia i zwrotu poniesionych wydatków, oraz 
celem powzięcia postanowienia co do sprze­
daży wierzytelności do powyższej firmy na­
leżących, na dzień 27 października 1909 o 
godzinie 10 przed południem w c. k. sądzie 
obwodowym w biurze Nr. 31.

Na audyencyę tę zaprasza się wierzy­
cieli konkursowych.

Wadowice, 4 października 1909.
Komisarz konkursowy.

Konkurs a.
L. 52/pr. (9706 3 - 3 )

K o n k u r s .
_ Zarząd powiatowy w Bohorodczanach 

rozpisuje konkurs celem obszadzenia posady 
inżyniera powiatowego z roczną płacą 2800 
kor. i ryczałtem na objazdy w kwocie 800 
koron.

Ubiegający się o powyższą posadę win­
ni wykazać, iż posiadają następujące wa­
runki :

1. prawo obywatelstwa austryackiego,
2. nieprzekroczony 40 rok życia,
3. ukończone studya techniczne na wy­

dziale inżynieryi,
4. nieskazitelny charakter,
5. dokładną znajomość języków krajo­

wych,
6. dowody nabytej praktyki najmniej 2 

letniej przy budowie dróg,
7. świadectwo fizycznej zdolności do 

sprawowania obowiązków służbowych.
Kandydaci z obydwoma egzaminami 

państwowymi mają pierwszeństwo.
Posada nadana zostanie prowizorycznie 

na rok, poczem nastąpi stabilizacya w razie 
zadawalającego pełnienia obowiązków.
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Udokumentowane podania wnosić nale­

ży do Zarządu powiatowego w Bohorodcza- 
naeh w terminie do 15 listopada 1909.

Bohorodczany, dnia 18 września 1909.
Komisarz rządowy.

L. 1074 (10095)
K o n k u r s .

Z fundacyi na cel udzielania stypen­
diów kandydatom izrael. do zawodów ręko­
dzielniczych lub przemysłowych rozpisuje się 
niniejszem konkurs na jedno, lub więcej 
stypendyów do łącznej wysokości 230 kor.

Warunki uzyskania stypendyum są n a ­
stępujące:

Kandydat winien wykazać:
1. niemożność utrzymania się ani ko 

sztem własnym, ani też kosztem osób w 
myśl §§ 141—143 ust. cyw. do tego zobo­
wiązanych w zakładzie do którego uczęszcza 
1 ponoszenia kosztów swego kształcenia za­
wodowego,

2. ukończony co najmniej 14 rok życia,
3. przynależność do Lwowa,
4. prowadzenie się moralne,
5. pobieranie z dobrem powodzeniem 

nauki w zakładzie naukowym lub fachowym, 
względnie w warstacie.

Podania zaopatrzone w powyżej okre­
ślone dowody wnieść należy do Przełożeń 
siwa izrael. gminy wyznaniowej we Lwowie 
(uh Bernsteina 12) najpóźniej do 15 listo 
pada 1909.

Z Przełożeństwa izrael. gminy wyzna­
niowej.

Lwów, dnia 28 września 1909.

z. Zl. 1351/A ex 1909 _ (10057)
Konknrs-Ausscbreibung.

Zwei Kaiserin und Kónigin Maria Tberesia 
Btiftplatze, dentsch - erblandischer Abteilung 
itt der k. k. Theresianisehen Akademie in 

Wien.
In der k. k. Theresianisehen Akademie 

in Wien kommen zwei Kaiserin und Koni- 
gin Maria Tberesia Stiftplśitze deutscb erb 
litndischer Abteilung zur Besetzung, wozu 
adelige Jiinglinge katholiseher JBeligion, wel 
ohe das 8 Lebensjahr bereits erreic-ht und 
das 12 Lebensjahr noch nich iiberschritten 
baben, berufen sind.

Die Gesuche sind mit der Nachwei 
sung iiber den erblandisehen, beziehnngs- 
weise osterreichisehen Adel, mit dem Tauf- 
sehein, Impfungs- und Gesundheitszeugnisse, 
welch’ letzteres yon einem staatlichen Sani- 
tiitsorgane ausgestellt oder doeh bestiitigt 
sein muss, dann mit den Schulzeugnissen 
der letzten 2 Semester zu belegen.

Dieselben haben N am en, Charakter 
und Wohnort der Eltern der Kandidaten, 
bei Yerwaisten die Nachweisung dieses Um- 
standes, die Verdienste des Yaters oder der 
Familie ftberbaupt, das Einkomraen und die 
Verm5gensverbaltnisse der Eltern und der 
Kandidaten, die Zahl der yersorgten und 
unversorgten Geschwister sowie die allfulli 
gen Beztige des Kandidaten oder seiner Ge- 
sehwister aus offentlichen Kassen oder Stif- 
^Ungen, mit den eiDschlagigen schriftlichen 
Belegen zu enthalten.

Auch ist die Erklarung abzugeben 
uass und von wem die Kandidaten die jahr 
liehen Nebensauslagen in dein aus der Stif- 
tungsdotation nich bedeckten Kesibetrage 
von 500 K. werden bestritten werden.

Da bei der Wurdigung der einlangen- 
den Gesuche Jediglich die in denselben an- 
gefilhrten Daten und die beziiglichen beige- 
nrachten Belege in Betraeht kommen, sind 
Derufungen auf etwa in friiheren Bewer- 
bungsgesuchen gemaehte Angaben oder da 
nials vorgelegte Bebelfe zu yermeiden.

Die Gesuche sind an das k. k. Mini- 
sterium des Innern zu stilisieren und liing- 
stens bis 20 Oktober 1909 bei jener politi- 
schen Landesbehorde einzubringen, in dereń 
yerwaltungsgebiete der Bewerber seinen 
Wohnsitz h a l

Gesuche von Personen, welche unter 
Aliliiargerichtsbarkeit stehen, sind im Wege 
der Yorgesetzten Militarkommanden an die 
betreffende politische Landesbehorde zu 
nehten.

K. k. Ministerium des Innern.
M/ien, am 27 September 1909.
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J I b b i b , a h j i  8  m cobt& h  1 9 0 9 .

81. 227
© a g  SJłiniftenum beg Sititcrn pat unter 

bem 1 Dftober 1909, £ . 9609 9JI 3-, ber in 
SRaitanb eijdjcinenbeit periobifdjen 3eitjd;rift: 
nIl Tempo" auf ©ntttb beg § 26 beg iflref)- 
gcfcpeg Den $offbebit fitr bie im IReicpgrate 
bertretenen Śtonigteicpe unb flftaber ent^ogen.

Stu  9?amcn ©ciner SKajefłdt beg ^aifcrS!
©ag f. i  Sauboggcrtdjt SBien alg ifkefp 

geridjt bat mit bem ©rfenntniffe nom 30 @ep* 
tember 1909, ipr. XXXV. 304/9/3, auf Slntrag 
ber f. f. ©taatgaumaltfdjaft erfauut, baff ber 
Sitpalt ber periobifdjen ©rudfdjrift: „Slflbeut* 
fcpeg ©agblatt", fjrolgc 221, nom 28 ©optem* 
ber 1909 in bem Slrtifel; ,,©iue ©rinnemugg* 
met aiile" burd) bte ©telle Don „biefe" big bor 
bie 2Borte „unb it)re gbrberttng" (@eite 4, 
©patte 3) bag 23erbred)cn nad) § 63 @t @ 
begriiube unb eg mirb nad) § 493 ©t. ty 
bas Slerbot ber SBeiterberbreitung biefer ©rttćf* 
fdjtift anśgefprodjeu, bie bon ber f. f. ©aatg* 
antoaltfdjaft Derfiiate fflefĄlagna^me nad) § 489 
©t. 3̂ O. beftdiigt, unb nad) § 37 i|Jr. <&. auf 
bie 33erniditung ber faifierten Ugemptare erfauut.

2Bicn, am 30 ©eptember 1909.

Sm

Wyroki prasowe.
Pr. 101/9 (2) (10055)

O r o a o n i e H e !
B  IiaeHH 6ro B e a n n e C T B a  L f i c a p a  !
Dj. k. Cyfl KpaeBHH ą a r  cnpaB icap- 

&0X y  JTłbobi pimHB Ha noflCTaBi §§ 489 
493 3aic. Kap. i § 37 3aK. npac., m;0 3MicT 

a p T H K y o ty  y M ir u e n o r o  b  n n o n i  268 Haconaca 
 ̂  O irrrw K 3KOBTHJI 1909O flH e CJIOBO 3  flH H. _  . H COBTHH

■4 H a n n c e i o  : „ H a ir ic T H H K  b  o ó o p o u i  c r a -  
P o c T H a ŁCKj x  g ea n p a B C T B  “ b  y c T y n a x  Bi^ą

HK  B 0 H 0 “ ĄO  „K O H CTHKyUHUHOrO H p a B -  
v’p ł t H u B i/x _ C b o io  M y(f)icy  “ ą o  H a  m e  T i n o !“ 

b  c o ó i  3 H a łt e H a  npO B H H H  3  §  3 0 0  3 .
■ i  n p o T o  y cn p a B e^ .T H B H C H a  eCTB 3 a p H ;i,a c e -

„Gazeta Lwowska" Nr. 233 z dnia 13 października 1909.

Sfameit ©eiuer UKajeftdt be§ S a ifcrś!
E. t. BanbeSgertd^i 2Blcn at§ 

geridjt fiat mit beut ©rfemitniffe bom 30 ©oblem- 
ber 1909, tyv XXX Y. 306  9/3, auf Sutrag ber 
t f ©taatsantbaUfĄaft_erfannt, ba^ ber Snbatt 
bes im  2)?rtagc bon §  Su llm auit in SBieit 
erfcf/ieneneit, iit ber SDruderei „S15oribdrt|" qe= 
brmfteit gtugbfalteS mit ber Sluffchrift; ’ 
fd)u^eu fiĄ bie Stugefteatcti,. ", unb ^tuar- 1 
burd) bie ©telle, begiiumtb nad) beu SBorten 
„bor ber" unb cnSigenb bor bem SBorte «En- 
gefiefltcnberfiĄerung ?“ ; II. burd) bte ©tede 
beginuenb nad) ben iffioien „teittoeife angemcD  
bet" unb enbigenb mit bem iffiortc „auam btun- 
beru" ba§ 2łerget)eu nad) § 300  © t ©.bcarunhe 
unb e§ wirb nad) § 493 © t. ty. 0 .  baf ^ , C 
bot ber SBeiterberbreitmu) biefer ®rudfcbrift 
auźgcfprodjen, bie bon ber f. f. @ ta a t« a n » a li 
fd;ajt berfugte iBcfdjlagnatjmc nacb 8 489  © t  
ty O. beftdiigt mb m i, § 37 ty,, (i}. a„ f bte 
SBeritłĄrung ber fatfterten @?eutplare erfauut.

Sbicu, am 30  ©eptember 1909.

®a§ f. f. CaubeS- al4 fpre|geriĄy in 
gaibad) f)at mit bem (SrEcnututffe bom 27 ©?p= 
tember 1909, 55 9, bie Śleiterberbreitung
ber Stummer 11 ber „Sloyenski
l)ora“ ibegen be§ 21rtiEel» iiber bie ©reiguiffe 
20 ©eptember 1908 nad) § 300, 302 @t. @ 
mib Slrtitei IY. beg ®efef)eg bom 17!5)f^embft 
1862, @ 331. 9ir 8 ex 1863, berboteu.

®a§ E. £. 2anbe§< at§ ipre^gerii^t in 
SCricft t)oi mit bem (Srfcmttniffe bom 27 @eptcm= 
ber 19' 9, ty,. IX. 132/9, bie SlBciterberbrcitung 
ber Słitmmer 3 ber 3 e>tfd)rift; „L’ Azione So- 
eialista" bom 24 ©eptember 1909 tbrgen ber 
@tedc boit „Lotte, abnegazione e sacrifici" 
big „a mettergli paura" beś Slrtifetó; „La 
nostim causa nazionale e i suoi nemici" unb 
bon „In Austria-Ungheria" bi« „sa farne 
seoza. Amen!" beź Slrłifelg: „La settimana" 
nac^ § 65 a unb 302 ©t. ®. berboten.

®a§ E. E. Sanbe4- atS j£refigend)t tu 
Urieft ^at mit bem ©rtenntntffe bom 23 ©eptem­
ber 1909, ^5r. IX. 133'9, bte SBeiterbetbreitung 
ber Dfumntcr 106 ber 3eitfĄrift: „La Coda 
del Diavolo“ bom 23 ©eptember 1909, tucgen 
jtoeiter Sntrefifet4, unb jtbar: „Tittoni: Refe- 
rite“ bis „maltrattarli"; ber StrttEel; „La 
l e g g e  non e eguale per tutti owero come e 
perche fu saiyato uu pręta delinquente“ unb 
„Oh adesso va b e n !!“ nad) § 300 ©t. 
berboten.

®a§ f. f. 2anbeS= aiź $repgertd)t in 
ffjrag f)at mit bem (SrEenntniffe bont 28 ©eptem* 
ber 1909, iJ3r. I. 733/9, bie SKeitcrberbreitung 
ber SRttutmcr 19 brr 8 eKfd)r ifi i „Młynarska 
Listy" bom 1 Dftober 1909 megen ber ©telle 
bon „Proc hladovis?“ btS „yzburu k etnu 
a pod " be4 Slrtifell: „Vlastizradci, vzpomin- 
ka z dob persekuce" nac^ § 63 unb 305 
@t. ®. berboten.

SYUJ mec“ bc§ drttfelg: „Proti troufalosti ' vych predloh vznese‘; be§ 2lrtifcl§: „Na sva- 
klerikalu" unb bon „Jak se zachovava celi- | hu“ unb tłott ^„A veky mmuly" bt8 „Ich 

j bat“ bi§ „deti nemanzelskyeh" beg SlrtifelS:
! „Parita: Svepomoc rozyedenych" unb beS 

drtitebJ; „Parita: Svepomoc rozvedenyeh“ 
uttb be3 SIrtiEetS: „Konkurence" uaĄ § 302 
unb 303 @t @ berboten.

f. f. 2anbc§* alS ipre^gcriĄt in 
iprag tjat mit bem (Srfeuntuiffe bom 28 ©eptem* 
ber 1909, fpr. I. 734/9, bie SBeitcrberbrcitung 
ber 91 ummet 28 ber 3eitfd)rift: „Parik" bom 
24 (september 1909 megen ber ©telle bon 
„Kdyby pan censor" btS „za opravene vy- 
dani“ bc§ Strtifelg: „Nase konńskace" unb 
bon „Litomericke platky nemecke" btg „cen- 
s o r o Y a  koza" farnt betu in biefer ©teUe bor= 
Eomntcuben S3ilbe, barfteileub etne • metbettbe 
Diege, beś Slrtifelś; „Kukatko do ceskeho sve- 
domi“ ttaĄ § 300 unb 302 @t. berboten.

®a3 E. E. 2attbeś= ató ifkefjgericfjt in 
iprag tjat mit bem ©rfemttutffe bom 29 ©ep» 
tember 1909, ^r. I. 735/9, bie 23eiterbcrbreP 
tuug ber Słummer 225 ber 8citfd)rift: „Oeske 
Slovo“ bom 26 ©eptember 1909 megen ber 
©teUeit bon „Ycerejsi schuze" bi3 „sre reei“ 
nub bon „Jubileum desitilete" big „podda­
nych knezi" beg ?IrttEets: „Oslava jnbilea" 
nad) § 491 unb 493 @t. &  fomie gentd̂  Str= 
tifel V. beg (Scfê eg bom 17 SDetentber 1362, 
J{. &. 931. ilłr. 8 ex 1863, berboten.

©ag £. £. 2attbe»= alg iJkefsgcrtĄt tn iflrag 
tjat mit bent (Srfemttniffc bom 29 ©eptember 
1909, tyt. I. 736,9, bie SBeiterberbreitung ber 
giummcr 2 ber BcitfĄrift: „Plameny" bom 1 
Dftober 1909 megen ber ©telle bon „Ilresilo 

biu „umyvadio“ beg SlrtiEclg: „Nepole-se ------  n -  -  ̂ ^
psitelni krestane" unb bon „D’abelsky vypo- 
citavym“ big „bezcharakterni" beg SirtiEelg: 
„O povaze naseho venkova" nad) § 122 b 
unb 303 @t. ®. berboten.

©ag f. E. ^reig* alg ‘iPre^gcrtd^t in 
Hbnigrd^ tjat mit betn ©rEenntntffe bom 30 @ep* 
tember 1909, Hsr. IV. 51/9, bie 2BeiterberbreP 
tung ber 9łummer 7 ber 3 cdfĄrift: „Pokro- 
kove Noviny ceskeho severovychodu“ bom 
25 ©eptember 1909 megen ber ©teHen mm 
„A cesky (???)“ big „stvane chrtem zvere“ 
unb bon „A prec!" big „proti bodakutn!" 
beg Strtifctg: „Reskriptoya schuze ve Dvore 
Kralove u. L “ unb beg StrliEelg; „Cetnici" 
bon biefer 2luffd)vift big „jakmile jde o Ce­
chy!" nad) § 300 ©t. unb Śrtiftl IV. 
beg ®cfe|eg bom 17 ©cjember 1862, 9ł. ®- 
ffll. ?łr. 8 ex 1863, berboten.

dien?" bei SlrtiEetg; „Kral Jan" nad) § 65 a 
unb 300 @t. fomie gemdfj Slrtifet 1Y. beg 
(Sefe^cg bom 17 ©ejember 1862, Sił. Sbi. 
91v. 8 ex 1863, berboten.

®a» f. E. 2aitbeg* alg iRrefjgeridjt in 
iJJrag tjat mit bem ©rfenntniffe bom 28 ©cptem* 
ber 19(i9, ilr. I. 729/9, bie SBeiierberbreitung 
ber SZummer 5 ber gcitjdptft: „Volnost" bom 
24 ©eptember 1909 megen ber ©telle bon 
„Nuże otevrme naliodou" big „politicke a 
socialni" beg Strtifelg: „Mladezi" nad) § 65 b 
unb 305 @t. ®. berboten.

©ag f. f. 2aitbcg= alg iflce^geriĄt in iflrag 
fjat mit bem ©rfemttniffe bom 1 DEtober 1909, 
s|jr. I. 742/9, bte SBciterbcrbreitung ber 9Zuni' 
mer 12 ber g^fhĄ rift: „Havlieek“ bom 3 
Dftober 1909 megen ber ©teilen bon „Hrnza 
z toho" big „nesprayne" beg słlrtifelg: „Roz- 
mluvy o vecech cirkevnic-h i necirkevnich 
VII’“ ttnb bon „Je nutno nasim lidem" big 
„pron jeste udrzeti" beg SlrtiEelg: „Z dejin 
nabozenstvi v Cechach" naĄ § 302 ©i. ®. 
b e r b o t e n . __________

©ag f. E. 2anbeg= alg iprejjgeridjt iit i|3rag 
gat mit bem ©rfcnntntffc bom 1 DEtober 1909, 
i|3t. I. 743/9, bie SBeiterberbreitung ber Diunt-- 
uter 39 ber 8 ?K|Ąrift: „Cep" bom 1 Dftober 
1909 megen ber ©teUe boit „Co tomu rikate" 
big „zneuzivani jmena posvatneho“ beg 
geuitlctong; „Svatovaclavska vzpominka" nad) 
§ 302 @t. berboten.

©ag f. E. 2anbeg* alg iprefjgeridft in 
ijlrag l)at mit bem ©rEcnntniffc bom 28 ©eptem* 
1909 ipr. I. 732/9, bie aBeiterberbreititng ber 
SZummer 6 ber $ettfd)rift: „Volua Myslenka" 
bom 6 Dftober 1909 megen ber ©teUe bon „ P r o -  
ikierikainimu usili" big „protc^toyano bude 

na" beg itt ber ©cilagc entljaltenen Slufntfeg 
§itr DJZauifeftatiougbcrfammluna am 9 Dftober 
1909; bon „Kromę toho s esistenci" big „a

Si- 228 (9891)
Sm Dram en ©ciner SRajeftat bes ftaiferg!

3)ag f. f. Sanbeggcridjt SBieu alg SfkefP- 
gcrid)t tjat mit betn ©rfemttuiffe bom 2 Dftober 
1909, tyi. XXXV. B10/9 3, auf SIntrag ber f. f. 
©taatganmaltfiĄaft erfannt, bafj ber Snl)alt ber 
$ o lg e  224  ber periobifeben © rm ffĄ rift; „SltP 
beutfdjcg ©agbtatt" bom 1 Dftober 1909, unb 
jm at: 1. in bem I r t if e t : „©er ©aufler bon 
SBieu" burd) bie ©teUe bon „@ie mn&ten" big 
„ju retten fei" (©eite 1, ©palte 3 ) ;  2. in bem 
2lrtifcl: „@egcn bie cjfdjifdjeu /pctau®for^mtUa 
gen" burd) bie ©telle begiuneub nad) „auju^ 
ftetten uub", enbigenb bor „bie Drtggruppe" 
(©eite 2, ©palte 2) ad 1 ba§ 23erbrcd)cn naĄ  
§ 63 @t. ® ., ed 2, 9Serbred)eit nad) § 302  
© t @ begritnbe, uub eg mirb naĄ § 493 ® t. 
ip. O. bag iBerbot ber 20eitcrocrbrettung biefer 
©rucffdjrift auggefprodjen, bte bon ber f. f. 
©taatganmaltfdjaft bcrfiigte Sefdjlagitai/me nad) 
§ 489 @t. iB. D. befidtigt unb ttać  ̂ § 37 igr. 
®. auf bie IBerni^tung ber faifierten ©jentplare 
erfannt.

SBien, am 2 Dftober 1909.

©ag f. f. Sattbcgs atg iBre^gertĄUtt ifJrag 
^at mit bem ©rfenntniffe bom 29 ©eptember 
1909, tyx I. 738 9, bie ilBeiteroerbreitung ber 
DZitmmcr 28 ber itfdjrift; „Mladenec" bom 
1 Dftober 1909 megen ber ©telle bon „Nazev 
hry" big „A a" beg‘elrtifelg; „Z Prahy III." 
uaĄ § 516 @t. berboten.

©ag f. f. Canbeg alg iprefjgeridji in ijlrag 
^at mit bem ©rfenutntffe bont 29 ©eptember 
1909, ipr. I. 737/9, bte SBeiterbcrbreitung ber 
DZummer 18 ber .gcitfdjrift: „Zajmy statnieh 
zrizencu" bom 25 ©eptember 1909 megen ber 
©telle ooit „Rovnez na jinych" big „v pred- 
casny hrob" beg Slrtifclg; „Neni ponez" ttaĄ 
§ 65 t  unb 300 @t. ®. fomie gernd^ Slrtifcl 
iV. beg ©efe^eg bout 17 ©egentber 1862, Jł.

S31. 9lr. 8 es. 1863, berboten.

©ag f. f. iianbeg= alg fprefjgertĄt in 
iprag £>at mit bent Srfenntuiffe bom 29 @eptem= 
ber 1909, ty~c. I. 730 9, bie SMterbcrbreitung 
ber Sfłumńter 88 ber geitfdjrift: „Strcdoccsky 
Z i y n o s t n i k "  bont 2 5  ©eptember 1909 megen 
ber ©teUe bou „Nase monarchie1* big „dano-

®ag f. f. ftreig* alg iBrefegertĄt itt 
Sttngbun^lau l)at mit bem Srfcnntniffe bom 1 
Dftober 1909, i^r. 42/9, bie SBeitcrberbreitung 
ber niĄtpertobif^en, in D6errofental bei 91ci= 
Ąenberg erfĄtcnenen ®runjd)rift; „Rodinny 
kalendar Proletare na rok 191q“ megeit ber 
©teHen bon „Ne k tomu dni" big „v raj nam 
promeni" beg Slrtifclg; „V pred!“ ; bon „Ne- 
desi nas taje" big „jejich zkrachuji" beg @e- 
btd)teg auf ©eite 33 ; oott „postrilenim" big 
„na dennim poradku" unb bon „10 kvetna 
1894“ big „beze vsi priciny" bcS 21rtifetg: 
„Vzajemna pomoc tnezi lidmi za nasi doby"; 
bon „Od te doby" big „yas zniciti" unb bou 
„Vratme se zpet“ big „jak zabit. rozum" beg 
5lrlifelg: „Knez v dejinach lidstva“ ; bon 
„Ze jim" big „znati boba", bon „jak jsi pri- 
yitala" big „k uvolneni cloveka“, bon „Jak 
„Jak na mne pusobil" big „zivot Spirido- 
vny?" unb bon „nutnost’ Revoluce“ big „yy- 
bije se boure" beg SlrtiEetg : „Listy zene" ; 
bon „Aby nas lepe" big „zari 1908“ beg Sir* 
tiEetg; „Vyznacne ylastnosti prime akce"; 
bon „Snad si nemyslite" big „k rozeznani 
od vas“ unb bon „aeb vodel, ze“ big „ne- 
chal chytit" beg Slrtifctg; „Rok farkeho zi- 
vota farare Brichateho na fare Plaozlabske"; 
bott „Obebod mohl by" big „yzajemne odi- 
rani", bon „Vlastnictvi, zakony" big „pomer 
aejprizniyejsi" unb bott „Żadnemu neprislu- 
si“ big „yule vseeh“ beg Slrtifelg; „Co chce­
nie" ; bon „Zbavil jste se" big „fararu a pa- 
storu", bon „Budete-li uvazovat“ big „revo- 
cionarem", boit „celou hloubu" big „hrstky 
nicemu", bon „Chcete, aby vas“ big „poli 
bohacu" unb bon „Vim, ze vam“ big „bajo- 
netum yojaku" beg Slrtifelg; „Ecistola k mla­
dezi" ; bou „Naproti teto" big „okradaji dru- 
he“ aug beut Slrtifet: „O tuberku lo se " ; me* 
gett ber Slbbtlbttng auf ©eite 170; bon „vo- 
ialy stada" big „zazracneho mista" aug bem 
SIrtifel: „Zazrak" nac| § 122 a, b, 300, 302, 
303 unb 305 ©t. ®. berboten.

3t. 229 . (9
©ag E. f. Sanbcg* alg SPre^geriĄ 

©rieft t>at mit bem Srfeitntniffc oom 29 i 
tember 1909, S^r. IX. 134 9, bie SBeiterbcr 
tung ber Slummer 227 ber ^fitfĄrift: „I 
dipendente" Dom 27 ©eptember 1909 U 
ber ©teHen bou „Certo udirono" big „g< 
no austriaco", bon .Chi poi faceva“ big 
dar a salutarli** unb bon „Gioe si" big 
grazie" beg Slrtifelg; „Gli scienziań d’ll 
a Trieste" naĄ § 65 a ©t. @. berboten.

©ag E. E. $teig* alg S3reńgerid)t itt ©ri 
pat mit bem ©rEenntntffe bom 1 DEtober 19 
ifk. 75 9, bie 2Bciteroerbreitung beg giujbi 
teg, an bie ©Itern geriĄtet, bon ber ©rudEe 
Societa tipografica editrice trentina augge 
ben, in ber ©teUe bon „Genitori anclte j 
amore" bi§ „abbia frequentate“ ttacp § 3 
@t. berboten.

©ag f. f. Sattbeg* alg ff}re^gerid)t 
f^rag pat mit bem ©rfemttuiffe oom 30 ©c 
tember 1909, ^5r. I. 740/9, bte SBctterberbr 
tung ber SRummtt 39 ber 3eUjd)rift; „Pikani 
Svet“ bom 2 Dftober 1909 megeit ber @tf 
bott „Pani ridici" big „hrisne jioci" b :g § 
tifelg: „U pana ridiciho" nad) § 516 ©t. 
berbottu.



12
!. f. SatibeS* al§ sprejjgertdjt in 

SnnSbrućE f)at mit bcm (Srfemttnifje nom 30 
©eptember 1909, j^r. 119, bie SBeitemrbrei* 
tung ber 'Jłummer 116 ber 3eitjdjrift: wS8olfS= 
3eitung§ nom 27. ©eptember 1909 megeu ber 
Slrtifel: „SWuffoIini bod) aulgeloiefen" in ber 
©telle oon „@in unerljorter'1 bi§ „grofjte ©m= 
pórung"; „^erfefution in StalienijĄ^irol" Don 
„®ie ©taatganmaltfcfjaft f)atu bi§ „einett Sftanb* 
mbrber", non „gegen biejen" bis „aitjufampfen" 
unb Don „gegen eine folĄe" bis „proteftieren" 
nad) § 300 ©t. ®. Dcrbotcn.

®a§ f. f. SanbeS* al§ ijkejjgeridjt in i(5rag 
l)at mit bem (Srfeuntnifje Dom 30 ©eptember 
1909, s$r. I. 739 9, bie SEBeiterDerbreitimg ber 
91ummer 8 ber geitjdjrift: „Pozdrav ze Stare 
Vlasti“ Dom 25 ©eptember 1909 toegen ber 
©telle Don „Avsak zapomina se“ bis „ l Sl e t  
star" beS SlrtilelS: „K oslave J. V. Frice v 
klubu pratel zahranicnieh (Jechu ,Fric‘ v 
Praze“ unb beS s2lrtifelS: „Varujeine vazene 
cternastvo nase“ nuclj § 63, 64 nnb 302 
©t. ®. Derboten.

®a§ !. f. SattbeS* al§ i(5rejjgertd)t in 
^5rag £)at mit bem (Srfenntniffe Dom 2 DEtober 
1909, s#r. I. 748 9, bie SBciterberbreitung ber 
91ummer 19 ber ,geitjcl)ttft: „Mlade Proudy" 
uom 1 DEtober 1909 megen beS 2lrti£et§ : „An- 
timiiitarism mezi konmi“ unb ber ©telle Don 
„Delniatvo melo by" biS „łebka vee“ beś 
SlrtifelS: „Jak soudi papez o stavee" nad) § 
300 unb 302 ©t. ®. Derboten.

®a§ f. f. SanbeS* alS iikejigeridjt in 
$rag  I)at mit bem ©rfenntnifje Dom 2 DEtober 
1909, $ r .  I. 749/9, bie SBeiteroerbreitung ber 
Ułummer 4 ber 3 c‘tfĉ r^t :  „Zadruha" Dom 2 
2 DEtober 1909 toegen ber ©teCen Don „Oir- 
kev ktera“ bis „znovu dokumentovana“ unb 
Don „Proti tomuto utoku" biS „eerna celadka“ 
beS SlrtiEelS: „Nove ukazali svou prayou pod- 
s tatu“ ; Don „V te dobe" bi» „praktieky 
smysl“, Don „Kristu se rekne“ bis „o nepa- 
trnem vkusu“ unb Don „Celkem padli" bis 
„nejisteho eloveka“ be§ SlrtiEelS: „J. Ernest 
Charles: Literami obraceni na viru: Adol- 
phe Rette" nad) § 122 a, 302 nnb 303 ©t. 
©. Derboten.

®a2 !.!. SaubeS* alS ijkefśgericfjt in ijkag 
bat mit bem ©rEenntniffe Dom 2 DEtober 1909, 
ijlr. I. 745,9, bie SSeiterberbreitung ber 9łum= 
mer 22 ber ,3ettjd)rift: „Matice Syobody" 
Dom 29 ©eptember 1909 toegen beS 2>£teS 
jum Jitelbilbe Don „Co rves“ bis „każdy den"; 
be§ SlrtifelS: „Do kasaren"; ber ©tetten Don 
„Na misto uzitecne" bi§ „na dale udrzeti", 
Don „Bojujice za nejidealnejsi" btS „lidstya 
osyobozeni", dou „Najedne strane" bt» „jim 
doyoluje", Don „Statneni żadnym" bis „clo- 
yeka cloyekem" beS SlrtiEelS: „Rekrutum" 
nad) § 65 a, 300 unb 303 ©t. ®. joloie ge= 
md{j Slrtifel IV. beS (Sefe^eS Dom 17 ©ejember 
1862, 91. ®. 931. 9lr. 8 ex 1863, Derboten.

®a§ !. f. SanbeS* alS iprefcgeridjt in 
$rag  Ejat mil &ełn ®rf«ntttniffe Dom 2 DEtober 
1909, i$r. I. 746/9, bie SBeiteroerbreitung ber 
Slummer 113 ber ijeitfdjrift: „Samostatnost" 
Dom 30 ©eptember 1909 toegen ber ©teHcn Don 
„Misto aby snem" 6iS „uz snem zavira“ bcS 
SlrtitelS: „Nemei pany" unb oon „Z te to 
zprayy yysvita“ biS „politickou zalezitosti" 
be§ 9lrtifelS: „Udeleni milosti" nad) § 65 a 
unb 300 ©t. ®. Derboten.

®a§ E. !. Sreil= ais ijke&gericljt in 9?en= 
tiijĄein ^at mit bem ©rEenntnifje nom 2 Dfto- 
ber 1909, i^r. V. 29/9, bie SEBeitcrberbreitung 
ber Aumiller 30 ber 3 ê d ) r ift: „Na zdar" 
Dom 29 ©eptember 1909 toegen ber ©teHenoon 
„Jak trpke" 6i§ „otroka", dou „Byl uznan1' 
bid Bpr*eoval“ unb oon „Ża nekolik" bis 
„yrazdit" beS SlrEiEelS: „Rijen" nad) Ulrtitrl 
IV. be§ ®e}efee§ Dont 17 Se^ember 1862, 9t.
&. Sbl. 91 r. 8 ex 1863, oerboleu.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. I. 169/9 (4) (9993 2 - 3 )

E d y k t.
Przeciw Warwarze Duszezuk owdowia­

łej Łypko, której miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Rossowie przez Antoniego Wa- 
radowskiego i tow. pozew o uznanie prawa 
własności Iwh. 70 gm. kat. Czerhanówka w 
której to sprawie termin wyznaczony został 
na dzień 28 października 1909 o godzinie 8 
rano w tut. sądzie biuro Nr. I.

Celem strzeżenia praw Warwary Du- 
szczuk owdowiałej Łypko ustanawia sig pa­
na Wasyla Duszczuka syna Andrija w Smo- 
dnej, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie War- 
warę Duszezuk w rzeczonej sprawie na jej J 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są-l

dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kossów, dnia 10 września 1909.

L. cz. Cg. I. 321/9 (1) (10103)
Przeciw niewiadomemu z miejsca po­

bytu Izydorowi Aratenowi przedtem w Kra­
kowie, wniósł Paweł Englander przez adwo­
kata dr. Seholema skargę o 3009 kor. 24 h 

Pierwsza audyeneya odbędzie się dnia 
24 września 1909 o godz. 10 rano sala 38 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adwokat dr. Goldfinger 
w Krakowie, będzie go zastępował, dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie ustanowi.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział I. 
Kraków, dnia 23 września 1909.

L. cz. C. I. 315/9 (2) (10132)
E d y k t.

Przeciw Teresijowi vel Tarasowi Maj- 
strukowi i Jurkowi Majstrukowi, których 
miejsce pobyta jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Zaleszczy­
kach przez Wasyla Michajluka Pańka w No- 
wosiółce kost. pozew o uznanie prawa wła­
sności do realności Iwh. 299 gminy Nowo- 
siólka kost.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 16 października 1909 o 
godzinie 9 rano, biuro Nr. 6.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się pana dr. Schauera adwokata w 
Zaleszczykach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zaleszczyki, dnia 25 września 1909.

L. cz. Cg. I. 347/9 (1) (10064)
E d y k t.

Przeciw Adamowi Dauksza, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Stanisła­
wowie przez Iwana Łuczkę i tow. pozew o 
uznanie i intabulacye prawa własności co 
do pb. 377 i gr. 2863, 2864, 2866, 2867, 
2868, 2869 i 2871 obj. Iwh. 275 gm. To- 
maszowce dla większych pasiadłości.

Na podstawie pozwu wyznaczono I. 
audyeneyę na dzień 15 czerwca 1909 o go­
dzinie 10 rano w sali Nr. 20, a rozprawę 
wyznaczono na 26 listopada 1909 o godzinie 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Adama Daukszy 
ustanawia się pana Włodzimierza Mandy- 
czewskiego adwokata w Stanisławowie, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ada­
ma Daukszę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Stanisławów, dnia 23 maja 1909.

L. cz. C. II. 399/9 (2) (10071)
E d y k t.

Przeciw Dmytrowi Skoczypiec, Annie 
Skoczypiec i Piotrowi Skoczypiec, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Sanoku 
przez powiatowe Towarzystwo zaliczkowe w 
Sanoku pozew o 238 kor. zpn.

* Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 27 
października 1909 o godzinie 10 przed połu­
dniem biuro Nr. 22.

Celem strzeżenia praw powyższych usta­
nawia się pana dr. Slączkę adwokata w Sa­
noku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tych­
że w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sanok, dnia 30 września 1909.

L. cz. C. III. 758/9 (2) (9999)
E d y k t.

Przeciw nieobjętej masie spadkowej 
ś. p. Klary Kaczor z Jastkowie, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Rozwa­
dowie przez Samuela Seheinmana z Pyszni­
cy pozew o zeznanie cesyi.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 5 listopada 1909 o godzinie 
9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanej masy 
spadkowej ustanawia się pana Michała Ka­
czora w Jastkowieach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną masę spadkową w rzeczonej sprawie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Rozwadów, 5 października 1909.

L. cz. C. III. 421/9 (1) (10112)
E d y k t.

Przeciw Wiktorowi Groissowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Bochni 
przez Towarzystwo zaliczkowe w Bochni po­
zew o 400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 30 października 1909 o 
godzinie 9 30 rano, sala Nr. 5 w sądzie ni­
żej wymienionym.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dr. Michała Popicia adwo­
kata w Bochni, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bochnia, dnia 6 października 1909.

L. cz. C. I. 677,9 (1) (10070)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Bogaczewiczowi i Woj­
ciechowi Bogaczewiczowi, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do c. 
k. sądu powiatowego w Sanoku przez Jana 
Bogaczewicza pozew' o własność pb. 73 i pg. 
244/1 z Iwh. 95 gm. Posada olchowska.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 2 listopada 1909 o godzinie 
9 rano w tut. sądzie, biuro Nr. 36.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się pana Smólskiego adwokata w Sa­
noku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział L
Sanok, dnia 1 września 1909.

L. cz. C. II. 355/9 (1) (10118)
E d y k t.

Przeciw Tomaszowi Ogorzałkowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w Gry­
bowie pozew' o zapłatę kwoty 431 kor. 83 
hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustuej rozprawy na dzień 10 li­
stopada 1909 o godzinie 9 rano w biurze 
Nr. 1.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Tomasza Ogorzałka ustana­
wia się pana adwokata dr. Stanisława Ko­
kocha w Grybowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
mienionego pozwanpgo w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocni­
ka nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grybów, dnia 11 września 1909. /

L. cz. Cw. II. 2232/9 (2) (10102)
E d y k t.

Przeciw p. Izydorowi Aratenowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do e. k. sądu krajowego jako h an ­

dlowego w Krakowie przez Powszechny Za­
kład kredytowy w Krakowie przez adw. dr. 
Henryka Judkiewicza w Krakowie, skarga 
wekslowa o 1300 kor.

Celem strzeżenia praw p. Izydora Ara- 
tena ustanawia się pana adwokata dr. Feli­
ksa Csesznaka w Krakowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
kurna da w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 22 września 1909.

L. cz. C. I. 240 9 (3) (10046)
E d y k t.

Przeciw małoi. Ilryciowi Faryna, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w' 
Sokalu przez Szulima Charaka pozew o 300 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya na dzień 12 listopada 1909.

Celem strzeżenia praw małoi. Hrycia 
Faryny ustanawia się pana adwokata dr. 
Fraenkla w Sokalu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie małoi. 
Hrycia Farynę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieezedstw'0  dopóki on w’ są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1.
Sokal, dnia 27 lipca 1909.

L. cz. C. I. 404/9 (2) (100S6)
E d y k t.

Przeciw Urynkowi Ozorny, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Kopy- 
ezyńeaeh przez Israela Weissglasa pozew o 
374 kor. 87 hal.

Termin wyznaczono na dzień 2 listo­
pada 1909.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu ustanawia się pana dr. 
Moslera adwokata w Kopjrczyńcach, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
wiadomego z miejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kopyczjńce, 1 października 1909

L. Frez. 2058 (18/9) (10011)
Prezydyum c. k. Sądu krajowego wyż­

szego w Krakowie zamianowało dodatkowo 
zastępcą przewodniczącego Trybunału sądu 

rzysięgłych przy sądzie krajowym w Kra- 
owie na V. kadencyę rozpoczynającą się 

dnia 3 listopada 1909 o godzinie 9 rano, 
radcę sądu krajowego wyższego Wilhelma 
Ursla.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
karnego.

Kraków, dnia 4 października 1909.

yfunmunni! mmmmm

D o n i e s i e n i a  p r y w a t n e .
0. k. D y re k c ja  ko lei p a ń s tw o w y c h jy e  L w o w i e . ______

L. 46.382/3 (10140 1 - 2 )

Rozpisanie budowy.
C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie zamierza rozdać w drodze ogólnego 

przetargu wykonanie dwu trzypiętrowych budynków mieszkalnych dla służby c. k. kolei 
państwowych przy ul. Gródeckiej we Lwowie, za cenę jednostkową od metra kwadrato­
wego zabudowanej powierzchni.

Należycie ostemplowane oferty na wspomnianą budowę, która wykonana być pow in­
na do 1 lipea 1911, należy wnosić na przepisanych na ten cel formularzach w zapie­
czętowanych kopertach z napisem: „Oferta na wykonanie dwu trzypiętrowych budynków 
mieszkalnych dla służby c. k. kolei państwowych przy ulicy Gródeckiej we Lwowie11 
najpóźniej do 30 października 1909 o godzinie 12 w południe w protokole podawczym 
podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych lub też przysłać je pocztą jako polecone 
przesyłki tak, żeby w oznaczonym terminie tamże nadeszły.

Otwarcie wniesionych lub nadesłanych ofert, przy którem obecni być mogą oferenci, 
nastąpi tego samego dnia o godzinie 1 po południu.

Wady urn, które w razie przyjęcia oferty, służyć ma jako kaucya, wynosi 60.000 kor. 
słownie sześćdziesiąt tysięcy koron a należy je złożyć w kasie podpisanej c. k. Dyrekcyi 
kolei państwowych równocześnie z wniesieniem lub nadesłaniem ofert, co do których 
oferenci pozostają w słowie aż do 1 kwietnia 1910.

Ogólne i szczegółowe warunki wykonania robót budowlanych przeznaczonych do 
rozdania, jak również odnośne plany z przedmiarem wyłożone są do przejrzenia w od­
dzielę dla utrzymania i budowy kolei, w gmachu c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we 
Lwowie, II. piętro, gdzie też otrzymać można formularze ofert i przepisy szczegółowe dla 
wnoszenia tychże.

Oferty wniesione nie na przepisanych formularzach lub też nie odpowiadające wa­
runkom rozpisania, dalej oferty, na których zabezpieczenie nie złożono wadyum, wreszcie 
oferty nadeszłe po upływie terminu wniesienia, nie będą uwzględnione.

0. k. Dyrekcyi kolei państwowych przysługuje prawo przyjęcia lub nieprzyjęcia po­
szczególnych, lub też odrzucenia wszystkich nacleszłyeh ofert, bez podania powodów.

Lwów, w październiku 1909.

0. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.
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Prospekt  na r o t  1910.
50 lat istnienia

Najstarsze, najpoczytniejsze obrazkowe pismo polskie:

mim i im m im i
zamieszcza w roku bieżącym najświeższy zna­

komity utwór

JÓZEFA WEYSSENHOFFA:

„ U N I A "
POWIEŚĆ LITEWSKA

rzecz osnuta na tle ruchów separatystycznych 
na Litwie.

N O W E L E  O R Y G IN A L N E  p ie r w s z o ­
r z ę d n y c h  a u to r ó w  z i l lu s tr a c y a m i  
n a jw y b itn ie j s z y c h  m a la r z y .

N O W E L E  t łó m a c z o n e , i l lu s tr o w a n e .

P O E Z Y E  n a jz n a k o m its z y c h  p o e tó w  
p o lsM c h  i  a n to lo g ia  p o e tó w  ob cych  
w  w y tw o r n y c h , ś w ie tn y c h  p r z e k ła ­
dach .

Kroniki Tygodniowe 
BOLESŁAWA PRUSA.

Mały Felieton Zd. DĘBICKIEGO. 

Wieś, obrazek K. LASKOWSKIEGO.

Stały  przegląd literacki przez_jb_W gysse_n~ 

hoffa. S tały  przegląd politycz u g j ^ ^ 0^ ' 
c z n y : S. A sk en azy . Spraw y s p o łe c z n e j jm -  

lityczn e: W ł. R abski. K ronikaJustoryc^m a. 

H. M ościcki. W ieczory teatrajne_J__m uzy- 

c z n e : C. Jankow ski. Sztuki ^ p la sty czn ^  

A. G awiński, T. Jaroszyński, jL ^ ią tk ° w s^^ 

Obrazy galicyjsk ie przez K. S rokowskiego. 

Profile litera ck ie : sy lw ety  najw ybitnie jszy d i  

pisarzy polsk ich  w spółczesnych-

K ażdy  artykuł illustrowany* 

Numery specyąlne.

w e Lwowie:

kwartalnie 
półrocznie 
rocznie .

!!! BEZ ŻADNEJ DOPŁATY !!!

W roku 1910 jako upominek jubi­
leuszowy ofiaruje Tygodnik Illustro- 
wany swym prenumeratorom n o w y  

m i e s i ę c z n i k  p. t.:

„CIEKAWE POWIEŚCI11
który wychodzić będzie pod redakcyą 

ARTURA OPPMANA (Or-Ota).

Ciekawe Powieści
zamieszczać będą utwory powieściowe 
trwałej wartości, z literatury polskiej 

i europejskiej.

Ciekawe Powieści
dawać będą co miesiąc tom conaj- 
mniej 12-to arkuszowy, oddzielnie zbro- 
szurowany większego formatu, ozdo­

bnie wydany.

Ciekawe Powieści
dawać będą zarówno nowe utwory 
oryginalne autorów polskich, jak rów­
nież dawniejsze wybitne powieści pol­
skie oraz arcydzieła literatury zagra­
nicznej w wyborowych przekładach.

Ciekawe Powieści
kosztują, rocznie Rb. 5.— z przesyłką 
Rb. 6.— dla prenumeratorów „Tyg o ­
dnika lllustrowanego“ w  roku 1910-tym 

dodawane będą

!!! BEZ ŻADNEJ DOPŁATY. !!!

TYGODNIK ILLU STROW ANY daje najpełniejszy 
obraz życia polskiego w  trzech zaborach pod 
względem literackim, artystycznym , społecznym 
i politycznym. ...... -—  -  ===== = - = = = =

TYGODNIK ILLU STRO W AN Y zasilają w szyscy 
najznakomitsi pisarze polscy i najwybitniejsi 
nasi artyści. ---------    ^ ------------ =

TYGODNIK ILLUSTROWANY notuje wszy­
stkie znamienne objawy życia współcze- 
snego w kraju i zagranicą, zawsze w for­
mie literackiej i artystycznej, jako szereg 
barwnych i żywych felietonów, obrazków 
i szkiców bogato illustrowanych.

DODATKI NADZWYCZAJNE. 

REPRODUKCYE BARWNE. 

REPRODUKCYE DWUBARWNE
najznakomitszych obrazów polskich.

TYGODNIK ILLUSTROWANY w swoim roku 
jubileuszowym dla wszystkich swoich prenume­

ratorów przygotowuje

Wielkie Jubileuszowe Premium
!!! ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE !!!

Alliii Grwalizti i
cykl kolorowanych kartonów

przez

WOJCIECHA KOSSAKA
jako narodową pamiątkę wiekopomnego 

cięstwa pod GRUNWALDEM.
zwy-

W ARUNKI PRENUMERATY:
w Galicyi z przesyłką pocztową:

k w arta ln ie ................................................................. 7 kor. 20 hal.
p ó łro czn ie ............................................................... 14 kor. 40 hal.
r o c z n ie .................................................................... 28 kor. 80 hal.

6 kor. 80 hal. 
18 kor. 60 hal. 
27 kor. 20 hal.

Num era okazowe i prospekty Bezpłatnie.
Agentury „Tygodnika Illustrowanego“ we wszystkich miastach 

Sprzedaż „Tygodnika Illustrowanego“ w Częstochowie we własnym kiosku na wystawie.
Prenumeratę przyjmują,:

Administracya „Tygodnika Ulustrowanego“ we Lwowie, Pasaż Hausmana 1. 9,
— oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. - -
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DROBNE OGŁOSZENIA
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

C IA ST K A  Z N A K O M IT E  «  5i«!. 
K A B M E E K I Jiilo I  kor. tiO l i s i l .  

E O M A D K I D E S E R O W E  3 Kor. 20 ti.-l

Cukiernia Troczyńskiego Lwów, Fredry.

Lwów, oL Hetmańska 4. 
N ajw iększy magazyn jubilerski I zegarmistrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje I sprzedaje stare srebra, złoto i kamienie.
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore­

spondencją.

Poszolojp BOkOiB dżinie inteligentnej,
z obiadem, w pobliżu pasażu Haus- 
mana, jestem cały dzień po za do­
mem, obiad na godz. 1-szą. Zgłosze­
nia pod „Mieszkanie11 biuro Sokoło­
wskiego, pasaż Hausmana.

Prawnie zastrzeżona nowość!
n e T ^ T T / ^ ł i ^ tC  najlepsza OLIWA do świecenia 

l U C I  tylko w oryginalnych flaszkach. 
Specyalne KNOTKI do „Znicza'1.

Jest i znakomita OLIWA do świecenia na wagę.
Wyłączną sprzedaż w magazynie FARB

MAKAROWSKIEGO i Sp.
Lwów, ul. Batorego 1. 12.

Poszukuje się kupna 
STARYCJH MEBLI mahoniowych 

ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble" Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

, FABRYKA ASFALTU i PAPY D A C H O W E J
i n ż .  S Z E L I G I - Ł Y S Z K I E W I C Z A

LWÓW, UL PANIENSKA.2L,

3 P © ż y c ® M
jako kredyt osobisty załatwia za kondyktem i bez 
kondyktu dla P. T. urzędników, oficerów w ogólności, 
profesorów, wielebnego duchowieństwa, emerytów, na­
uczycieli, notaryuszy, lekarzy, adwokatów i aptekarzy. 
Wyjaśnień w sprawie ubezpieczenia na życie udziela

Reprezentacya „Beamten - Vereinu“
we Lwowie, ul. Kopernika 1. 28.

„NOWOŚCI LITERACKIE44
Wykwintne tanie wydawnictwo oryginalnych dzieł naszych współ­

czesnych autorów,
ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY.

Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal.

Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła
St. SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników i ogłoszeń

L w ó w ,  p s s a i  9 .

%
N a  w s z y s t k i e

bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNAŁE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - - - - - - - - -

^Dncya Uzieufltów i egłasita Ił.  S e k o h w s k l t p
 - ■■■ L w ó w .  F u s a l  Wsaiaiftsi&ig,ma 9 .

Ogłoszenia do wszystkich. pism najtaniej. — ■

S P ó łii. M $ m .  J L l o j d ,
(l>Toxd.d.evLtsc2n.er H ilo y d , B r e m e n )

Generalna Agentura dla Galicyi we Lw ow ie: Pasaż Hausmana 9.

B ezpośre­
dnie połączę- % 
n ia przew o­

zow e:

cesarskim i 
p osp ieszny­
mi i  poczto­
w ym i paro­

statkam i.

Do Stanów Zjednoczonych Ameryki:
(N o w e g o  Y ork u , B a lt im o r e ;  G alvestouu)

Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires) 
Australii; Japonii; Chin etc.

B i le t y  k o le jo w e  do k a żd ej s t a c j i  P ó łn o c n e j  A m e r y k i.

Karty okrężne dojazdy „Naokoło świata“.
Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i morskich

udziela i sprzedaje bilety:

Generalna aaentnra P i .  lim. Lloyflu we Lwowie
P a  s a ż  H a u s m a n a  a .

n  JÓZEF LiJBLINER optyk, Lwów, ul. Karola Ludwika 31. |m]
□ Nowo otw orzony m agazyn tow arów  optycznych.

Poleca okulary i ewikiery, oraz wielkie szkła kombinowane wedle recept WPanów lekarzy. — □  
Skład wszelkich artykułów mierniczych i gorzelnianych. — Instalac ja  dzwonków elektrycznych, □

telefonów i gromochronów. — Reperacje uskuteczniam tanio.

c g k e g B

Lwów,
T r z e c ie p  l a i a  s.

Lwów,
Trzeciep leje 5.

K o m p le tn e  s y p ia ln ie , p o liiu r o w a n e  od k o r . ^ 20 , sa lo n y  
od. k or. 2 2 0 , j a d a ln ie  od k o r . 2 0 0 , p o k o je  m ę s k ie  od  
k o r . 1|>5, ł M k a  ż e la z n e  w, m ateracem , k o łd r ą  i  p o d u sz k ą  
po k o r . 4 0 , łó ż k a  ^ osię& ne i  d z ie c in n e , o to m a n y , sofy  
i  m e b le  g ię te , d y  v, ay - porty ery , f ir a n k i, m a tery e  m e­

b lo w e , k o ce , k o łd r y  I m a tera ce
polecają

Józef Schnster i Kazimierz Toczyski
u l .  T r z e c i e g o  M a j a  1. H .

i t F K y i i a ł e i n
@ świeży transport

H E R B A T Y
Znakomita w smaku i aromatyczna

h e r b a t a  C o u g o ....................................................................kor. 8 20
g o u o h o n g ....................................................... n 4 _

„ Sonohong zbiór m ajo w y .......................................n 6 —
K a y s o w ......................................................................................„ 8 —

W y s ie w  k i  z  h e r b a t ......................................................... „ 2 60
W y s i a d k i  z  n a j l e p s z y c h  h e r b a t ................................. „ 3 20

za pół kilograma.

Handel herbaty i kawy

EDMUNDA lIEIiLA we Lwowie
sil-. T e a t r a l n a  3 , n a p r z e c i w  K a t e d r y .

=  Pismo tygodniowe ilustrowane dla rodzin polskich =
daje w ciągu roku 52 zeszytów pięknej illustracyi i 12 książek

treści powieściowej 
Treść „Ziarna" zawiera powieści, nowelie, poezye, wspomnienia 

historyczne, podróźo, odkrycia i wynalazki, osobliwości przyrody, 
kronika, polityka i t. p.

Przedpłata w ynosi: Z  przesyłkę pocztową:
we Lwowie: rocznie 12 kor. — hal. rocznie 18 kor. — hal.

„ półrocznie 6 „ — „ półrocznie 9 „ —
„ kwartalnie 3 „ — „ kwartalnie 4 „ 50

Redakcya w W arszawie, Nowy Świat 70.
Główne. Ekspedycya na. Galicyę:

BiBfo ( M ó w  S, Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 1. 9.
i J P r e n u m e r a t o r i Z L y  „ G a z e t y  L w c w s i s i e j 11 p ł a c ą :  

we Lwowie: kwartalnie 2 kor. 40 hal, na prowincyi 3 kor. 60 hal.

II
II

Z drukarni Wł. Łosińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 1%. — Telefon Nr. 527.


